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Delegacja rządowa ZSRR z premierem N. A. Btilgani 
nem, w chwili po powitaniu na lotnisku warszawskim

Oświadczenie 
N. <4. Bułganina

Oświadczenie 
]. Cyrankiewicza
Tekst propozycji 
ZSRR w sprawie 
redukcji zbrojeń, 
zakazu broni ato­
mowej i usunięcia 

groźby nowej 
wojny

- podajemy wewnątrz numeru

DNIA 11 MAJA 1955 R. O GODZINIE 10 RANO ROZ­
POCZĘŁA SIE W WARSZAWIE, W GMACHU RADY 
MINISTRÓW NA KRAKOWSKIM PRZEDMIEŚCIU, 
KONFERENCJA PAŃSTW EUROPEJSKICH W SPRA­
WIE ZAPEWNIENIA POKOJU I BEZPIECZEŃSTWA 
W EUROPIE.

W konferencji uczestniczą 
delegacje Ludowej Republiki 
Albanii, Ludowej Republiki 
Bułgarii, Republiki Czecho­
słowackiej, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Rumuńskiej Republiki 
Ludowej, Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej i Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

W konferencji bierze rów­
nież udział przedstawiciel

Z konferencji prasowej 
w Domu Prasy w Warszawie

14 maja w Wiedniu
spotkanie ministrów spraw zagranicznych

czterech mocarstw

Chińskiej Republiki Ludowej 
jako obserwator.

Otwarcia konferencji doko­
nał wygłaszając przemówie­
nie powitalne, przewodniczą­
cy delegacji polskiej. Prezes 
Rady Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Józef 
Cyrankiewicz, który przewod­
niczył na pierwszym poran­
nym posiedzeniu konferencji.

Po zatwierdzeniu regula­
minu konferencja przystąpiła 
do pracy. Oświadczenie zło­
żyli: przewodniczący delega­
cji ZSRR, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin, przewodniczący 
delegacji czechosłowackiej, 
premier Republiki Czechosło­
wackiej Vilem Siroky—prze­
wodniczący delegacji polskiej, 
prezes Rady Ministrów' Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej Józef Cyrankiewicz.

Na popołudniowym posie- 
i dzeniu konferencji przewod-

niczyi przewodniczący dele­
gacji rumuńskiej, premier 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej Gheorghiu-Dej.

Na posiedzeniu tym oświad 
czenia złożyli przewodniczą­
cy delegacji Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, pre­
mier Otto Grotewohl i prze­
wodniczący delegacji węgier­
skiej, przewodniczący Rady 
Ministrów Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej Andreas He- 
gedus.

Następne posiedzenie odbę­
dzie się 12 maja.

Ambasador PeMmarenke
złożył listy uwierzyte!nia^qce

w Radzie Państwa PRL
WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Państwa 

— Aleksander Zawadzki przyjął 
w dniu 11 bm. na audiencji am­
basadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Związku Socjalistyez 
nych Republik Radzieckich w 
Polsce — PANTELEJMONA 
PONOMARENKĘ, który złożył 
Przewodniczącemu Rady Pań­
stwa swe listy uwierzytelniające.

Składając listy uwierzytelniają 
ce, ambasador Ponomarenko wy­
głosił przemówienie, w którym 
powiedział m.in.:

„Nairndy Związku Radzieckie­
go i Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, zajęte twórczą pracą, 
są żywotnie zainteresowane w 
zachowaniu i utrwaleniu pokoju. 
Związek Radziecki i Polska 
Rzeczpospolita Ludowa wraz z 
innymi miłującymi pokój kraja­
mi — walczą o umocnienie po­
wszechnego pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie, opartego na 
wspólnych wysiłkach wszystkich 
państw europejskich, o dalsze 
złagodzenie na.pięóa międzynaro 
dowego. Konkretnym wyrazem 
wspólnych wysiłków naszych kra 
jów w tym kierunku jest udział 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Związku Radzieckiego w 
Konferencji Moskiewskiej
państw europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju i bezpieczeń 
stwa w Europie, jak również w 
rozpoczynającej się konferencji 
wspomnianych państw w Warsza 
wie."

Przewodniczący Rady Państwa 
odpowiedział m. in.:

„Pochłonięty twórczym wysił­
kiem nad budową podstaw so­
cjalizmu naród polski wraz z 
ZSRR i innymi pokojowymi kra­
jami jest żywotnie zainteresowa*

Oświadczenie przedstawiciela PRL 
— ąespodarza Konferencji Warszewskiej 

na otwarciu obrad

ny w umocnieniu powszechnego 
pokoju oraz w dalszym osłabie­
niu napięcia międzynarodowego. 
Rozpoczynająca się w dniu dzi­
siejszym w' Warszawie konferen­
cja ośmiu państw europeiskeh 
przy współudziale obserwatora 
Chińskiej Republiki Ludowej, o- 
znacza realizację doniosłych u* 
chwal Konferencji Moskiewskiej 
i jest dalszym wkładem w spra­
wę zapewnienia pokoju i bezpie 
czeństwa w Europie."

Po wręczeniu listów uwierzy­
telniających, ambasador Pono­
marenko został przyjęty przez 
Przewodniczącego Rady Państwa 
na audiencji prywatnej.

W Domu Prasy w Warszawie 
odbyła się 11 bm, w godzinach 
popołudniowych, po pierwszym 
posiedzeniu konferencji państw 
europejskich w sprawie zapew­
nienia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie, konferencja prasowa, 
na którę przybyło przeszło 100 
dziennikarzy, w tym 55 kores­
pondentów zagranicznych z Eu­
ropy. Azji i Ameryki. Konferen­
cję prasową zagaił rzecznik de­
legacji polskiej — Mencel. Na­
stępnie rzecznik delegacji ra­
dzieckiej — Iljiczow zapoznał ze 
branych z tezami przemówienia 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR — N, A. Bułganina. 
Rzecznik delegacji czechosłowac 
k.ej — Galuska poinformował 
dziennikarzy o treści przemowie 
nia premiera Siroky‘ego, a rzecz 
nik delegacji polskiej — Mencel 
— o treści przemówienia Preze­
sa Radj' Mmistrów — Cyrankie­
wicza.

Na zakończenie konferencji 
rzecznik delegacji radzieckiej — 
Iljiczow podał do wiadomości, 
co następuje:

— Wobec tego, że praca zebra 
nych w Wiedniu ambasadorów 
nad uzgodnieniem tekstu trakta 
tu państwowego z Austrią zbli­
żą się do końca, ambasador Wiel 
ki ej Brytanii w Moskwie — Hay 
ter przesłał 9 maja br. na ręce 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR — IV. M. Mołotowa pismo 
sekretarza stanu USA — Dulle- 
sa, francuskiego ministra spraw 
zagranicznych — Pinay‘a i bry­
tyjskiego ministra spraw zagra­
nicznych — Maemillana. Mini­
strowie wspomnianych trzech 
mocarstw proponują, by podpisa 
nie austriackiego traktatu pań­
stwowego odbyło się w Wiedniu 
dnia 15 maja br. pod warunkiem, 
Ze do tego czasu wszystko będzie 
gotowe, i by 14 maja br. mini­
strowie spraw zagranicznych 
czterech mocarstw odbyli nje- 
of "ialną rozmowę.

R* mata br. mi^Pster spraw za 
granicznych ZSRR — W. M. Mo- 
otow skierował za pośrednic­

twem ambasadora brytyjskiego 
w Moskwie — Haytera odpo- 
v»edż: Dullesowi. Pinay’owi i 
Macmillauowi. W odpowiedzi 
stwierdza się, że proponowana 

ata spotkania jest do przyjęcia 
* minister W. M. Mołotow 
przybędzie do W'iednia 14 maja

Pędzie mógł wziąć udział w nie 
Pncjalnych rozmowach. W. M. 
Mołotow zakomunikował również 

-e przyjmuje z zadowoleniem
Propozycję ministrów spraw za- 
"'‘anicznych trzech mocarstw z.a 
enuflpich. by austriacki traktat 
Państwowy podpisać w Wiedniu 
la maja br.

Dnia. 10. 5. 1955 roku przybył do Warszawy wicepremier 
Rddy Państwoioej i minister ob) ony Chińskiej Republiki 
Ludowej gen. Peng Teh-huai który bierze udział w 

Konferencji Warszawskiej w roli obserwatora.
CAF — Fot. Kondracki

SZANOWNI DELEGACI!
DRODZY TOWARZYSZE!
Otwierając konferencję 

państw europejskich w spra­
wie zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie pragnę 
w imieniu narodu polskiego, w 
imieniu rządu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej powitać 
was serdecznie w naszej stoli­
cy. Jesteśmy dumni, że War­
szawa jako stolica Polski Lu­
dowej stanowi miejsce obrad 
tej niezwykle ważnej konferen 
cji. Dumni jesteśmy z tego, że 
Warszawa miasto, które tak bo 
hatersko stawiało opór faszyz­
mowi, a dziś wysiłkiem całego 
narodu i dzięki braterskiej po­
mocy Związku Radzieckiego 
szybko odbudowuje się z ruin, 
gości szefów rządów naszych 
bratnich narodów, że w jej mu 
rach odbywa się doniosła kon 
ferencja państw europejskich 
w sprawie zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie.

Witam szczególnie gorąco 
delegację ZSRR z szefem rzą­
du radzieckiego, N. Bułgani- 
nem na czele. Witam ją w 
Warszawie nazajutrz po dzie­
siątej rocznicy wielkiego zwy­
cięstwa Armii Radzieckiej nad 
faszyzmem. Witam w osobach 
reprezentujących kraje uczest­
niczące w konferencji — wy­
trwałych orędowników sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa wszy­
stkich narodów, — witam de­
legację rządu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, która swoją o- 
becnością na tej konferencji 
w charakterze obserwatora da- 
je wyraz zainteresowaniu swe­
go kraju, jako wielkiego i

Triumf kolarzy NRD 
w BerlinieKtf/tlB

POKOJU
WYNIKI INDYWIDUALNE 

VIII ETAPU
1. Funda (NRD) 5:14.26
2. Georgiew (Bułgaria) 5:15,26
3. Klich (CSR) 5:16,26
4. Dumłtrescu (Rumun.)
5. Schur (NRD)
6. Chwiendacz (PoHka)
7. Vesely (CSR)
8. Van Looveren (Belgia)
9. Zabel (NRD)

10. Cziżikow' (ZSRR)
12. Klabiński (Polska)
15. Grabowski (Polska)
16. Królak (Polska)

Wszyscy wraz z dalszymi 26 
kolarzem' w równym czasie — 
5:17.24. Lasak zajął 60 miejsce w 
czasie — 5:28,34.

Schur leaderem Wyścigu. Fun­
da pierwszy na mecie w Berlnie. 
Drużynowe zwycięstwo NRD
oto potrójny sukces, jaki odnie-

śli kolarze NRD na VIII etapie 
Wyścigu Pokoju (Lipsk — Berlin 
200 km).

W dużej czołowej grupie było 
na mecie 4 Polaków: Chwiendacz, 
Królak, Klabłński i Grabowski. 
Nie powiodło się Belgowi — Ver- 
helstowi. który stracił żółtą ko­
szulkę leadera, jadąc wybitnie 
pechowo. Już po kilkudziesięciu 
kilometrach Belg miał dwukrot­
nie defekt gumy i, mimo że zo­
stali mu do pomocy kolarze bel­
gijscy, VerheLst nie zdołał już 
nadrobić straty i zajął 48 miej 
sce.

POLACY W CZOŁÓWCE
W Lipsku ulewny deszcz u- 

sta! na szczęście tuż przed star­
tem, ale dotkliwe zimno dało się 
kolarzom porządnie we znaki. 
Już po ok. 30 km Królak i Lasak 
zainicjowali ucieczkę wraz z 
Gougetem, Fanuelem. Cziżiko- 
wem, Nymanem, Thundenem i Di 
mowem; ruszyli oni ostro do przo

du i wkrótce czołówka ta wyro­
biła sobie około 2 minut prze­
wagi nad dużą, około 40 osobo­
wą grupą, w której jechali pozo­
stali trzej Polacy. W trzeciej gru 
ple bezowocną pogoń prowadzili 
Belgowie.

KRÓLAK WYGRYWA 
LOTNY FINISZ

W Wittenbergu, 70 km od star 
tu lotny finisz wygrywa Królak ,{łnrvctów 
przed Fanuelem i Lasakiem. Te- w„krJ7es:ci’el5 
raz jednak tempo uciekinierów
słabn ę i duża czołowa grupa jest, 
coraz bliżej. Wreszcie na 100 km 
ucieczka zostaje zlikwidowana.
Drugi lotny finisz w Babelsber- 
gu (130 km) wygrywa Klich — 
przed Van Looverenem i Nova- 
kiem

Na 40 km przed metą traci 
kontakt z czołówką najlepszy z 
kolarzy radzieckich — Wierszy- 
nin. Jego trzecia pozycja w kla-

(Ciąg dalszy na str. 9)

przodującego mocarstwa Azji, 
sprawami Europy i jego soli­
darności za sprawą pokoju w 
Europie. Witam wszystkie de 
legacje bratnich i drogich 
nam krajów demokracji ludo 
wej.

Pięć miesięcy upłynęło od 
chwili, kiedy zebraliśmy się w 
Moskwie. W deklaracji utnwa- 
lonej w Moskwie zajęliśmy ja 
sno stanowisko wobec akcji mo 
carstw zachodnich, które 
wskrzeszają w Niemczech za­
chodnich śmiertelnego wroga 
naszych narodów — milita- 
ryzm niemiecki i czynią zeń 
forpocztę agresywnego bloku 
wojennego.

Konferencja Moskiewska za 
powiedziała podjęcie przez re­
prezentowane na niej państwa 
konkretnych kroków w wypad 
ku dokonania ratyfikacji ukła­
dów paryskich. W wyniku pre 
sji amerykańskich kół rządzą­
cych ratyfikacja agresywnych 
układów paryskich została do­
konana wbrew woli i intere­
som narodów Europy.

W międzyczasie dokonaliś­
my dalszej wymiany poglądów 
w sprawie naszych wspólnych 
wysiłków obronnych i w szcze 
gólności zawarcia układu o 
przyjaźni, współpracy i pomo­
cy wzajemnej oraz zorganizo­
wania zjednoczonego dowódz­
twa naszych sił obronnych.

Na konferencji spoczywa od 
powiedzialne zadanie. Mamy 
bowiem omówić konkretne 
środki zapewniające bezpie­
czeństwo naszych krajów, a 
tym samym pokój w Europie.

Krocząc twardo drogą obro­
ny naszego bezpieczeństwa i 
niezawisłości, nie zaniedbamy 
zarazem żadnej szansy, aby u- 
zyskać odprężenie w sytuacji 
międzynarodowej, aby po­
wstrzymać obłędny wyścig 
zbrojeń podjęty przez koła im 
perialistyczne i militarystycz- 
nc.

Dlatego też Konferencja' 
Warszawska posiada ważnej 
znaczenie. Będzie ona skupia­
ła uwagę wszystkich narodów, j 
zainteresowanych w obronie i| 
utrwaleniu pokoju w Europie, | 
stanie się poważnym krokiem 
naprzód na drodze realizacji 
zasad bezpieczeństwa zbioro­
wego, stworzy potężną zaporę 
dla agresywnych knowań mi- 

odwetowców i 
hitlerowskiego

Wehrmachtu.
W imieniu narodu polskiego 

i rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej życzę konferen­
cji jak najbardziej owocnych 
obrad.

Konferencję Warszawską 
państw europejskich w spra­
wie zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie ogła­
szam za otwartą.

Pełnomocnictwa 
dla Dullesa
w sprawie zorganizowania
konferencji czterech

Według ogłoszonego w Wa­
szyngtonie komunikatu Bia­
łego Domu, prezydent Eisen­
hower udzielił sekretarzowi 
stanu Dullesowi pełnomoc­
nictw w sprawie zorganizo­
wania konferencji czterech, 
„jeżeli taka konferencja bę­
dzie możliwa i pożyteczna".

Prowokacje
czangkatszekowców
u wybrzeży Chin

PEKIN (PAP).
Jak podaje Agencja No­

wych Chin, w ciągu kwietnia 
bież, roku samoloty czang- 
kaiszekowskie tysiąc razy 
wtargnęły do obszaru po­
wietrznego prowincji Fukien, 
Kwantung i Czekiang oraz 
bombardowały wsie nadbrzeż 
ne i łodzie rybackie. W wy­
niku tych napaści 2 osoby 
zostały zabite, 7 rannych, a 
trzy statki i łodzie rybackie 
uległy zniszczeniu.

Artyleria przeciwlotnicza 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwoleńczej zestrzeliła 3 samo­
loty czangkaiszekowskie. a 3 
uszkodziła.

W ciągu kwietnia okręty 
wojenne Czang Kai-szeka o- 
raz artyleria stacjonująca na 
wyspie Quemoy wielokrotnie 
ostrzeliwały wybrzeża chiń­
skie.

Hatojama 
za uznaniem 
rządu ChRL

PEKIN (PAP).
Z Tokio donoszą:
Premier Japonii, Hatojama, 

ne posiedzeniu komisji bud­
żetowej parlamentu dnia 10 
bm. oświadczył: że „pragnie 
nawiązać dobre i przyjazne 
stosunki sąsiedzkie" z Chiń­
ską Republiką Ludową.

„Zbliża się czas — po­
wiedział — uznania przez rząd 
japoński rządu ChRL". Hato­
jama stwierdził również, że w 
związku z tym konieczne jest 
rozszerzenie wymiany han­
dlowej między Japonią a Chi­
nami. Powiedział on również, 
że w interesie rozszerzenia ja­
pońskiego handlu zagranicz­
nego rząd „nie może nie po­
zwolić na utworzenie w Japo­
nii chińskiej misji handlo­
wej".

budowlana
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP) '
W dniu 9 bm. w Nowym Jorku

wydarzyła się tragiczna katastro­
fa budowlana. Olbrzymi, wzno­
szony w centrum miasta żelbe­
towy gmach „Coliseum" zawalił 
się grzebiąc pod gruzami kilku­
dziesięciu robotników. W chwili, 
gdy trzecie piętro nie dokończone 
go budynku runęło na ziemię, w 
gmachu pracowało około tysiąca 
robotników. Większość robotni­
ków zdołała w ostatniej chwili 
wydostać się z budynku, jednak­
że los 40 spośród nich jest nie­
znany i istnieje poważna obawa, 
że zginęli oni pod zwałami stall 
i betonu.



Oświadczenie N. A. Bułganina
na Warszawskiej Konferencji Państw Europejskich

w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie
I

TOWARZYSZU PRZEWODNICZĄCY!
TOWARZYSZE DELEGACI!
Niezmienną zasadą radzieckiej polityki 

zagranicznej jest leninowska zasada współ­
istnienia różnych ustrojów społecznych. 
Rząd radziecki broni tej zasady, aby uchro­
nić ludzkość przed okropnościami i nie­
szczęściami wojny, aby zapewnić narodom 
pokój i spokojne życie. Związek Radziecki 
prowadzi aktywną walkę o utrwalenie po­
koju i złagodzenie napięcia międzynarodo­
wego oraz wita z zadowoleniem wszelkie 
zmierzające w tym kierunku kroki rządów 
innych krajów.

Dlatego też rząd radziecki przywiązuje 
wyjątkowo wielką wagę do obecnej konfe­
rencji, która ma omówić zagadnienia zwią­
zane z zapewnieniem pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie.

W końcu ubiegłego roku na Moskiewskiej 
Konferencji państw europejskich rządy re­
prezentowanych tu państw porozumiały się 
co do konieczności ponownego rozpatrzenia 
sytuacji w wypadku, jeżeli układy paryskie 
zostaną ratyfikowane.

Obecnie stoimy w obliczu takiej koniecz­
ności. Ratyfikacja układów paryskich stała 
się faktem. Spowodowało to poważne zmia­
ny w całej sytuacji międzynarodowej i po­
stawiło nowe zadania przed miłującymi po­
koi państwami.

Musimy liczyć się z faktem — kontynu­
ował mówca — że układy paryskie zostały 
ratyfikowane i wchodzą w życie. W wyniku 
tej ratyfikacji zachodnio-niemieccy milita- 
ryści i odwetowcy uzyskali możność przystą­
pienia do jawnego tworzenia kadrowej ar­
mii i zaopatrzenia jej we wszelkie rodzaje 
nowoczesnej broni, nie wyłączając broni 
atomowej, chemicznej i bakteriologicznej. 
Niemcy zachodnie przekształcają się w wy­
padową bazę rozbudowy wielkich sił agre­
sywnych, we wzmożonym tempie buduje się 
tam lotniska, poligony, koszary, magazyny 
wojskowe. Opracowywane są zarządzenia 
dotyczące stosowania broni atomowej przez 
militarystów zachodnio-niemieckich. W to­
ku są przygotowania do masowych dostaw 
broni amerykańskiej do Niemiec zachod­
nich, a jednocześnie wzmaga się militaryza­
cja przemysłu zachodnio-niemieckiego.

Tak więc, układy paryskie dają do ręki 
wczorajszym agresorom i okupantom środki 
nowej agresji, nowego ucisku.

W dziesięć lat po zakończeniu drugiej 
wojny światowej Niemcy zachodnie przy 
pomocy Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji przekształcają się w główne ognisko 
niebezpieczeństwa wojny w Europie. Stają 
się one członkiem agresywnego bloku pół­
nocno-atlantyckiego, jak również wojskowej 
unii zachodnio-europejskiej, wymierzonych 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej.

Należy przypomnieć, że Anglia i Francja 
przystąpiły do bloku wojskowego z milita- 
rystami i odwetowcami zachcdnio-niemiec- 
kimi wbrew zobowiązaniom, które zaciąg­
nęły na mocy układów ze Związkiem Ra­
dzieckim, zawartych w latach drugiej woj­
ny światowej i wymierzonych przeciwko 
agresji ze strony militaryzmu niemieckiego.

Tym samym Anglia i Francja wyrzekły się 
faktycznie tych ważnych układów. Wobec 
tego Prezydium Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich u- 
chwaliło 7 maja dekrety o anulowaniu ukła­
dów.

Sesja rady bloku północno-atlantyckiego, 
która odbyła się w drugiej połowie grudnia 
ub;egłego roku, już po Konferencji Moskiew­
skiej, powzięła uchwałę w sprawie przygo­
towania wojny atomowej. Również to pozo­
stałe w bezpośrednim związku z układami 
paryskimi i raz jeszcze potwierdza ich nie­
bezpieczny dla sprawy pokoju w’ Europie 
charakter.

Aktywizację sił agresji zaobserwować mo­
żna nie tylko w Europie. Wiadomo, że w 
chwili obecnej wywierany jest silny nacisk 
na szereg państw Bliskiego i środkowego 
Wschodu, aby zmusić je do przyłączenia się 
do bloków militarnych tworzonych jako 
przybudówki agresywnego sojuszu północno­
atlantyckiego.

Jednocześnie z organizowaniem ugrupo­
wań militarnych — oświadczył na wstępie 
mówca — Stany Zjednoczone podejmują 
kroki zmierzające do rozszerzania sieci 
swych baz wojskowych, zwłaszcza w pobliżu 
granic Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej. Nie czyni się tajemnicy 
z faktu, że atak lotniczy na nasz kraj i in­
ne miłujące pokój państwa planowany jest 
z tych baz.

Na Dalekim Wschodzie, w rejonie Taiwa- 
nu, trwają prowokacje przeciwko Chiń­
skiej Republice Ludowej.

Taiwan, Wyspy Rybackie i wyspy przy­
brzeżne stały się bazami wojskowymi, z któ­
rych siły zbrojne kontrolowane przez Sta­
ny Zjednoczone dokonują nie sprowokowa­
nych ataków na Chińską Republikę Ludową 
oraz podejmują pirackie wyprawy przeciw­
ko statkom handlowym na otwartym mo­
rzu. /

W Azji południowo-wschodniej utworzony 
został blok militarny znany pod nazwą 
SEATO, a stanowiący ugrupowanie kolonial­
nych mocarstw Zachodu i niektórych zależ­
nych od nich państw Azji. Blok ten stawia 
sobie za cel zachowanie i wzmocnienie reżi­
mu kolonialnego, zdławienie ruchu narodo­
wo-wyzwoleńczego, ingerowanie w sprawy 
Chińskiej Republiki Ludowej i innych kra­

jów Azji. Nie dziw, że takie szanujące wol­
ność i niezawisłość państwa Azji południo­
wo-wschodniej, jak Indie, Burma i Indone­
zja stanowczo odmówiły przyłączenia się 
do tego agresywnego i reakcyjnego bloku 
kolonizatorów.

Z powyższego wynika, że odbudowie mili­
taryzmu w Niemczech zachodnich towarzy­
szy wzmożenie aktywności sił agresji na 
całym śwłecie. Wehrmachtowi zachodnio- 
niemieckiemu rezerwuje się przy tym spe­
cjalną rolę siły szturmowej.
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o złagodzenie napięcia międzynarodowego, 
o utrzymanie i utrwalenie pokoju. W tej 
swojej polityce rząd Związku Radzieckiego 
liczy na poparcie i współpracę miłujących 
pokój państw reprezentowanych na obecnej 
konferencji. Jest on także pewny poparcia 
swej polityki przez siły pokojowe w innych 
krajach. Nasza pewność oparta jest na tym, 
że najżywotniejsze interesy wszystkich na­
rodów wymagają utrzymania pokoju i zła­
godzenia napięcia międzynarodowego.

Walka narodów Europy zachodniej prze­
ciwko układom paryskim wykazała, jak 
wielkie siły bronią pokoju w tych krajach, 
których rozwój wewnętrzny i politykę za­
graniczną pragnie się obecnie całkowicie 
podporządkować sprawie przygotowania no­
wej wojny.

Związek Radziecki był i pozostaje zdecy­
dowanym i. konsekwentnym przeciwnikiem 
polityki remilitaryzacji Niemiec zachodnich. 
Walcząc przeciw ratyfikacji układów pa­
ryskich uważaliśmy i uważamy nadal, że 
remilitaryzacja Niemiec zachodnich i włą­
czenie ich do sojuszu północno-atlantyckie­
go jest zasadniczą przeszkodą na drodze do 
przywrócenia jedności narodowej Niemiec 
na zasadach pokojowych i demokratycz­
nych. Równocześnie byliśmy i nadal jesteś­
my zwolennikami odbudowy zjednoczonych 
Niemiec jako państwa wolnego, pokojowego 
i demokratycznego.

Polityka Związku Radzieckiego w kwestii 
niemieckiej będzie opierać się nadal na tych 
podstawowych założeniach.

Odpowiednio do tego należy podejmować 
Wszelkie kroki, aby nie dopuścić do wskrze­
szenia militaryzmu niemieckiego i prowa-* 
dzić szeroką, wszechstronną walkę przeciw­
ko realizacji układów paryskich. Również 
w nowych warunkach należy walczyć o na­
rodowe zjednoczenie Niemiec. Decydującą 
rolę w realizacji tych zadań powinny ode­
grać przede wszystkim patriotyczne siły 
samego narodu niemieckiego, które dążą do 
tego, by nie dopuścić do remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.

Ważnym wkładem do sprawy zjednocze­
nia Niemiec, jak również do sprawy utrzy­
mania pokoju w Europie może być zbliżenie 
między Niemcami wschodnimi a zachodni­
mi, złagodzenie napięcia w stosunkach po­
między nimi.

Nie możemy oczywiście nie liczyć się z 
faktem, że jeśli chodzi o uregulowanie pro­
blemu niemieckiego, ratyfikacja układów 
paryskich stworzyła nową sytuację, która — 
ogólnie biorąc — jest dla narodu niemiec­
kiego niepomyślna.

Jak wiadomo, rząd radziecki w swych po­
przednich oświadczeniach niejednokrotnie 
zwracał uwagę na doniosłość rozwiązania 
kwestii narodowego zjednoczenia Niemiec 
w drodze rokowań między czterema wielki­
mi mocarstwami z udziałem przedstawicieli 
obu części Niemiec.

Jednakże rządy trzech mocarstw zachod­
nich poszły inną drogą. Po ratyfikowaniu 
układów paryskich zademonstrowały one 
swą niechęć liczenia się z interesami naro­
du niemieckiego, a także z interesami po­
koju i bezpieczeństwa w Europie.

Tak więc, rząd radziecki gotów jest nadal 
przyczyniać się jak najusilniej do przywróce­
nia jedności Niemiec i do zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami na możliwej do 
przyjęcia podstawie.

Związek Radziecki popierał i będzie po­
pierać te państwa i siły, które wykazują, iż 
zainteresowane są w złagodzeniu napięcia 
międzynarodowego, w utrzymaniu i utrwa­
leniu powszechnego pokoju i bezpieczeń­
stwa.

Z tą linią zgodne jest stanowisko rządu 
radzieckiego w sprawie Austrii. Nie można 
nie przyznać, że całkowite przywrócenie poli­
tycznej i gospodarczej niezależności neutral­
nej Austrii jest znacznym wkładem do spra­
wy utrwalenia pokoju w Europie. Fakt, że 
znalazły się w Austrii siły społeczne, które 
zdecydowanie poszły tą drogą, świadczy o 
istnieniu wielkich możliwości rozwoju 
współpracy między państwami, bez względu 
na ich ustrój społeczny.

Byłoby niesłuszne, gdybyśmy sądzili, że 
tylko rząd austriacki zajmuje takie stano­
wisko. Zarówno w Europie, jak i w Azji jest 
niemało państw, które nie chcą przyłączać 
się do agresywnych bloków militarnych.

Pokojowe dążenia takich państw spotkają 
się zawsze z całkowitym zrozumieniem i po­
parciem Związku Radzieckiego.

Rząd radziecki w porozumieniu z rządem 
Chińskiej Republiki Ludowej podjął ostat­
nio kroki zmierzające do rozładowania na 
pięcia w rejonie Taiwanu i w tym celu 
przeprow’adził. rozmowy z rządami Anglii i 
Indii.

Rząd radziecki zaproponował, by kraje 
szczególnie zainteresowane w uregulowaniu 
sytuacji, jaka powstała w rejonie Taiwanu

i innych wysp chińskich, rozpatrzyły tę spra 
wę na odpowiedniej konferencji, w której 
obok Chińskiej Republiki Lutdowej i Sta­
nów Zjednoczonych wzięłyby udział Anglia, 
Związek Radziecki, Francja, Indie, Burma, 
Indonezja, Pakistan i Cejlon. Konferencja 
nie odbyła się wskutek sprzeciwu Stanów 
Zjednoczonych, które domagały się, aby 
wzięła w niej udział klika czangkaiszekow- 
ska, jakkolwiek prócz samej siebie nikogo 
ona nie reprezentuje.

Rząd Związku Radzieckiego ze swej strony 
całkowicie popiera stanowisko Chińskiej Re 
publiki Ludowej w sprawie Taiwanu i te 
kroki, które podejmują Chiny Ludowe dla 
utrwalenia pokoju w tym rejonie.

W związku z zaostrzeniem się sytuacji na 
Bliskim i środkowym Wschodzie rząd ra­
dziecki w swym niedawnym oświadczeniu 
na temat bezpieczeństwa w tym rejonie, pod 
kreślił, że nie może ustosunkować się obo­
jętnie do wytwarzającej się tam sytuacji. 
Rząd Zwdązku Radzieckiego oświadczył, że 
jeżeli trwać będzie polityka nacisku i po­
gróżek w stosunku do krajów Bliskiego i 
środkowego Wschodu — sprawę tę będzie 
musiała rozpatrzyć Organizacja Narodów 
Zjednoczonych.

Rząd radziecki jest głęboko przekonany, 
że uregulowanie szeregu ważnych proble­
mów międzynarodowych, utrudniających w 
chwili obecnej złagodzenie napięcia między­
narodowego, byłoby możliwe, jeśliby pań­
stwa ponoszące główną odpowiedzialność za 
utrzymanie pokoju wykazywały dobrą wolę.

Kierownicy państwa radzieckiego wielo­
krotnie oświadczali, że opowiadają się za 
stworzeniem normalnej atmosfery w stosuri 
kach między krajami, za spotkaniami, za 
wszechstronnym rozwojem handlu, za wza­
jemną wymianą delegacji kulturalnych, 
słowem, za tym wszystkim, co nazywa się 
rozładowaniem atmosfery. Jednakże w spra 
wach tych nie wszystko zależy od nas.

Ostatnio w Stanach Zjednoczonych, w An 
glił i Francji, jak to wynika z prasy, wiele 
mówi się i pisze o konieczności konferencji 
wielkich mocarstw na najwyższym szczeblu. 
Nie jest to przypadek. Idea takiej konferen­
cji zapuściła głębokie korzenie wśród mas 
ludowych, które łączą z nią wielkie nadzieje, 
uważając, Iż konferencja przyczyni się do 
poprawy stosunków między państwami. Na­
strojów takich nie wolno nie doceniać.

Rząd radziecki pozytywnie odnosi się do 
idei konferencji wielkich mocarstw Oczy­
wiście, zwołanie takiej konferencji jest ce­
lowe w tym wypadku, jeżeli rzeczywiście 
przyczyni się ona do osłabienia napięcia 
międzynarodowego i poprawy stosunków 
międzynarodowych.

Wczoraj, 10 maja, rząd radziecki otrzy­
mał notę od rządu Stanów Zjednoczonych, 
jak również od Francji i Anglii. Nota pro­
ponuje zwołanie konferencji szefów rządów 
czterech mocarstw z udziałem ministrów 
spraw zagranicznych. Nota ta zostanie u- 
ważnie przestudiowana przez rząd radzie­
cki.
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osłabienia napięcia międzynarodowego, rząd 
Związku Radzieckiego w dalszym ciągu po­
dejmuje wszelkie kroki, aby osiągnąć poro­
zumienie w sprawie zakazu broni atomowej, 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych oraz usunię 
cia groźby nowej wojny.

Dzisiaj opublikowane zostały w prasie no­
we propozycje rządu radzieckiego w tych 
sprawach.

Nowe propozycje rządu radzieckiego, przed 
stawione do rozpatrzenia przez Zgromadze­
nie Ogólne Narodów Zjednoczonych, mają 
doniosłe znaczenie i stanowią wielki wkład 
do sprawy pokoju. Prowadza one do osła­
bienia napięcia międzynarodowego i stwa­
rzają warunki, w których pomiędzy pań­
stwami będzie mogło zapanować niezbędne 
zaufanie i zrozumienie wzajemne.

Proponowana przez Związek Radziecki 
deklaracja stwierdza, że narody, które tak 
niedawno przeżyły drugą wojnę światową, 
ponosząc ciężkie ofiary w ludziach i dozna­
jąc, ogromnych zniszczeń materialnych, wy­
kazują obecnie, jak nigdy dotąd, niezłomną 
wolę pokoju. To głębokie dążenie narodów 
do pokoju daje rezultaty; jednakże wciąż 
jeszcze sytuacja w niektórych rejonach świa­
ta. w chwili obecnej nie tylko ulega popra­
wie, lecz wręcz przeciwnie — komplikuje 
się, a wzajemna nieufność między państwa­
mi wzmaga się.

„Brak niezbędnego zaufania w stosunkach 
między państwami — stwierdza deklara­
cja — jest główną przyczyną utrudniającą 
uregulowanie nie rozwiązanych problemów 
zarówno w Europie, jak w Azji, Odnosi się 
to przede wszystkim do stosunków wzajem­
nych między wielkimi mocarstwami, które 
ponoszą główną odpowiedzialność za utrzy­
manie powszechnego pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów?*

Brak zaufania w stosunkach między wiel 
kimi mocarstwami doprowadził do tego, że 
po zakończeniu drugiej wojny światowej po 
wstała groźba nowej wojny, jeszcze cięż­
szej w swych następstwach. Coraz większe 
rozmiary przybiera wyścig zbrojeń, nie­
ustannie doskonalą się armie, marynarka 
wojenna i lotnictwo. Największe osiągnięcia 
nauki i techniki służą produkcji najbardziej 
niszczycielskich środków eksterminacji łu­

dzi. Szczególnie wielkie rozmiary przybrał 
wyścig zbrojeń w dziedzinie produkcji tak 
niebezpiecznych rodzajów broni, jak atomo­
wa i wodorówa. Zakładane są liczne bazy 
wojskowe na terytoriach obcych, co wywo­
łuje uzasadnione obawy państw, przeciwko 
którym bazy te są wymierzone. Tworzenie 
takich baz wzmaga zagrożenie bezpieczeń­
stwa również tych państw, na których te­
rytorium są one zakładane.

Od wielu lat świat znajduje się w sta­
nie „zimnej wojny4', a przygotowania wo­
jenne państw stanowią ciężkie brzemię dla 
narodów. W szeregu państw jawnie propa­
guje się nową wojnę. V/ prasie, w radio, w 
wystąpieniach publicznych rozlegają się co­
raz częściej nawoływania do wojny, w tym 
również do wojny atomowej. Istniejące da­
wniej tradycyjne stosunki gospodarcze i 
handlowe między wieloma państwami, sto­
sunki, które kształtowały się w ciągu wielu 
lat, zostały naruszone.

Nie trzeba dowodów, aby uznać obecne 
stosunki międzynarodowe za całkowicie 
anormalne. Potrzebne są radykalne kroki w 
celu zmniejszenia napięcia międzynarodowe­
go, stworzenia niezbędnego, elementarnego 
zaufania w stosunkach międzynarodowych, 
usunięcia groźby nowej wojny 1 stworzenia 
warunków pokojowego i niezakłóconego ży­
cia narodów.

Jak więc do tego doprowadzić? Przede 
wszystkim należy położyć kres „zimnej woj­
nie". Związek Radziecki uważa, że Zgroma­
dzenie Ogólne powinno zalecić wszystkim 
państwom podjęcie niezbędnych kroków w 
kierunku ścisłego wykonania jego uchwały 
potępiającej wszelkie formy propagandy na 
rzecz nowej wojny, zaprzestania wszelkich 
nawoływań do wojny i rozpalania wrogości 
między narodami w prasie, radio, filmie 
i wystąpieniach publicznych. Nieprzestrze­
ganie tego zalecenia powinno być oceniane 
jako pogwałcenie przez państwo jego obo­
wiązku międzynarodowego i zobowiązań 
wobec Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Rząd radziecki uważa, że zmniejszeniu na 
pięcia międzynarodowego i stworzeniu ko­
niecznego zaufania między państwami 
sprzyjałoby niezwłoczne wycofanie przez 
Związek Radziecki, stany Zjednoczone, An­
glię i Francję ich wojsk okupacyjnych z te­
rytorium Niemiec, z wyjątkiem ściśle ogra­
niczonych kontyngentów tych wojsk, które 
powinny pozostawać tymczasowo na teryto­
rium niemieckim do chwili zawarcia poro­
zumienia w sprawie Ich całkowitego wyco­
fania.

Zdaniem Związku Radzieckiego, państwa 
będące stałymi członkami Rady Bezpie­
czeństwa powinny osiągnąć porozumienie w 
sprawie zlikwidowania baz wojskowych na 
terytoriach obcych.

Brzemienna w niebezpieczeństwo nowej 
wojny i stanowiąca poważną groźbę dla po­
wszechnego pokoju jest napięta sytuacja w 
niektórych rejonach Dalekiego Wschodu. 
Państwa zainteresowane powinny uregulo­
wać nie rozwiązane problemy na Dalekim 
Wschodzie, zgodnie z zasadami suwerenności 
1 integralności terytorialnej.

Związek Radziecki uważa, że państwa w 
swych stosunkach gospodarczych powinny 
usunąć wszelkiego rodzaju dyskryminację 
utrudniającą rozwój ich szerokiej współpra­
cy ekonomicznej, przede wszystkim w dzie­
dzinie handlu, oraz rozwijać międzynarodo­
we kontakty kulturalne.

Realizacja tych posunięć sprzyjać będzie 
wytworzeniu zaufania między państwami, 
co stanowi główną przesłankę skutecznego, 
praktycznego rozwiązania problemu rozbro­
jenia. Bez wytworzenia niezbędnego zaufa­
nia miedzy państwami problem rozbrojenia 
może pozostać problemem zawieszonym w 
powietrzu. Zdecydowanie opowiadamy się za 
tym, aby sprawę rozbrojenia, która jest pro­
blemem zawieszonym w powietrzu, postawić 
na realnym gruncie i rozwiązać.

W tym celu Związek Radziecki proponu­
je, aby Zgromadzenie Ogólne, równolegle a 
realizacją wymienionych wyżej postanowień 
w sprawie rozładowania napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych, poleciło Komi­
sji Rozbrojeniowej ONZ opracować i przed­
stawić do zatwierdzenia Radzie Bezpieczeń­
stwa projekt „międzynarodowej konwencji 
w sprawie redukcji zbrojeń oraz zakazu bro 
ni atomowej, wodorowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady".

Propozycje Związku Radzieckiego prze­
widują, że redukcję zbrojeń i zakaz broni 
atomowej należy przeprowadzić w ciągu 
dwóch lat w dwóch etapach, z których 
każdy trwać będzie rok.

W ciągu pierwszego okresu obejmującego 
rok 1956 powinny być zrealizowane nastę­
pujące posunięcia:

Państwa y- sygnatariusze konwencji zo­
bowiązują się, traktując to jako pierwszy 
krok, nie zwiększać swych sił zbrojnych 
i zbrojeń w stosunku do poziomu zbrojeń 
i sił zbrojnych, który istniał w dniu 31 gru­
dnia 1954 r. Ich kredyty na potrzeby woj­
skowe również będą ograniczone stosownie 
do poziomu sum wydanych na te cele w 
ciągu roku 1954.

Propozycje Związku Radzieckiego prze­
widują następnie ustalenie poziomu, do 
którego redukuje się siły zbrojne poszcze­
gólnych państw. Siły zbrojne Stanów Zje­
dnoczonych, ZSRR, Chin, Anglii i Francji

(Ciąg da^zy na str. 3)
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nie powinny przekraczać następujących 
rozmiarów:

USA — od 1 000 000 do 1 500 000 ludzi
ZSRR — od 1 000 000 do 1 500 000 ludzi
Chiny — od 1 000 000 do 1 500 000 ludzi
Anęlia — 650 000 ludzi
Francja — 650 000 ludzi
Państwa nie powinny posiadać takich sił 

zbrojnych, które by zagrażały pokojowi 
międzynarodowemu.

Redukcję sił zbrojnych i zbrojeń tych 
pięciu mocarstw do ustalonego poziomu 
proponuje się przeprowadzić w7 dwóch rów­
nych częściach: 50 proc, w ciągu 1956 roku 
i pozostałe 50 proc. — w 1957 roku. Równo­
cześnie redukuje się odpowiednio kredyty 
tych państw na potrzeby wojskowe.

Propozycje radzieckie przewidują, że w 
celu całkowitego zrealizowania środków w 
dziedzinie powszechnej redukcji zbrójep, 
jak również w celu określenia rozmiarów 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych innych 
państw, powinna być zwołana konferencja 
światowa najpóźniej w pierwszej połowie 
1956 roku. Liczebność sił zbrojnych innych 
państw7, którą ustali ta konferencja, po­
winna być znacznie niższa od poziomu u- 
stalonego dla pięciu stałych członków Ra- 
dy Bezpieczeństwa.

Propozycje ladzieckie przewidują zaprze­
stanie doświadczeń z bronią atomową i wo­
dorową, traktując to jako posunięcie w 
kierunku urzeczywistnienia programu re­
dukcji zbrojeń i zakazu broni atomowej, 
które należy zrealizować w pierwszej ko­
lejności. Propozycje radzieckie wskazują 
dalej, że równocześnie z rozpoczęciem re­
alizacji posunięć w dziedzinie redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych, państwa zobo­
wiązują się w sposób uroczysty nie stoso­
wać broni jądrowej, którą uważają za za­
kazaną dla siebie. Od tej reguły mogą być 
dopuszczone wyjątki w celu obrony przed 
agresją, gdy zaoadnie odpowiednia uchwa­
ła Rady Bezpieczeństwa.

Nowe propozycje Związku Radzieckiego 
przewidują, że państwa dysponujące na te­
rytoriach innych państw wojskowymi ba­
zami lądowymi, morskimi i lotniczymi zo­
bowiązują się do zlikwidowania części tych 
baz w ciągu roku 1956.

W drugim okresie, to znaczy w ciągu 
ro'-u 1957, propozycje radzieckie przewi­
dują realizację następujących posunięć:

Po pierwsze, należy natychmiast zaprze­
stać produkcji broni atomowej i wodorowej; 
po drugie, USA, ZSRR, Chiny, Anglia i 
Francja powinny zredukować swe siły 
zbrojne i zbrojenia o pozostałe 50 proc, 
różnicy między poziomem sił zbrojnych i 
zbrojeń, jaki istniał w dniu 31 grudnia 
1954 roku, a tym poziomem, na który bę­
dzie im zezwalała konwencja.

Z chwilą, gdy redukcja sił zbrojnych i 
zbrojeń zwykłego typu zostanie przeprowa­
dzona w 75 proc, ogólnej normy ich reduk­
cji — wejdzie w życie całkowity zakaz sto­
sowania broni atomowej, wodorowej i in­
nych rodzajów broni masowej zagłady. 
Eliminowanie tej broni ze zbrojeń i reduk­
cja sił zbrojnych i zbrojeń zwykłego typu 
o ostatnie 25 proc, powinny się rozpocząć 
równocześnie i zakończyć się w roku 1957.

Propozycje radzieckie zobowiązują wszy­
stkie państwa do tego, aby przyczyniały 
się do nawiązania szerokiej współpracy 
międzynarodowej w dziedzinie pokojowego 
wykorzystywania energii atomowej. Szcze­
gólną uwagę należy przy tym zwracać na 
udzielanie pomocy krajom słabo rozwinię­
tym pod względem gospodarczym.

Wreszcie propozycje radzieckie przewi­
dują, że w drugim okresie doprowadzone 
zostaną do końca posunięcia dotyczące 
likwidacji wszystkich wojskowych baz lą­
dowych, morskich i lotniczych na teryto­
riach Innych państw.

Jasne jest, że realizacja wszystkich tych 
posunięć jest nie do pomyślenia bez syste­
mu realnej i skutecznej kontroli. Dlatego 
też sprawa kontroli — to jedna z najważ­
niejszych części konwencji.

Nie jest przypadkiem, że już od dzie­
więciu blisko lat sprawa kontroli jest cen­
tralnym problemem dyskusji w Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych oraz zasadni­
czą kwestią wywołującą rozbieżności. Uwa­
żamy, że rozbieżności te są przede wszyst­
kim wynikiem nierealistycznego podejścia 
do sprawy kontroli.

Rząd radziecki Jest głęboko przekonany, ie 
skuteczna kontrola nad rozbrojeniem Jest mo­
żliwa. Jednakże wszystkie proponowane do­
tychczas przez rozmaite państwa rodzaje i 
formy kontroli, a także uprawnienia 1 funkcje 
organów kontrolnych mają w obecnych wa­
runkach wątpliwą wartość.

Przedstawiając nową propozycję w sprawie 
kontroli rząd radziecki uwzględnia stosunki, 
jakie w chwili obecnej ukształtowały się mię­
dzy państwami. Stosunki te, jak Już powie­
działem, cechuje nieufność i podejrzliwość. 
Tego rodzaju stosunki nie pozwalają wprowa­
dzić skutecznej kontroli na proponowanych 
dotychczas zasadach.

Trudno przypuścić, by nie ufające sobie 
państwa, między którymi istnieją napięte sto­
sunki, rzeczywiście dopuściły kontrolerów in­
nych państw do swych zakładów zbrojenio­
wych i przedsiębiorstw produkujących mate­
riały'atomowe oraz broń atomową i wodoro 
wą. Fakty wykazują, że rządy niektórych kra­
jów sprzeciwiają się nawet wizytom delegacji 
kulturalnych, rolniczych 1 studenckich.

Gdyby nawet taka kontrola była możliwa, 
miałaby ona nierealny charakter, gdyż przy 
braku wzajemnego zaufania możliwe jest rów­
nież obejście tej kontroli. Taka sytuacja jest 
tym bardziej prawdopodobna, że technologia 
Produkcji atomowej pozwala szybko i bez 
Szczególnych trudności, z pomocą kilku zale­

dwie specjalnych urządzeń przekształcić w 
broń atomową materiały atomowe przeznaczo­
ne na użytek pokojowy. W ten sposób można 
mleć kontrolerów, ale nie mieć kontroli.

Cóż począć w takim wypadku?
Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że 

współczesna wojna Jest nie do pomyślenia bez 
rozbudowywania 1 koncentrowania wielkich 
wojskowych sił lądowych, powietrznych 1 
morskich. Broń atomowa sama w sobie, bez 
aktywnych działań wszystkich rodzajów sił 
zbrojnych, nie może być skuteczna w tym sen 
sle, że sama nie decyduje o wyniku wojny. 
Broń atomowa bez środków umożliwiających 
dostarczenie jej do celu nie może być wyko­
rzystana. Dlatego radzieckie propozycje w 
sprawie kontroli opierają się na konieczności 
stworzenia takich warunków, w których mo­
żna by było w porę ujawnić agresywne zaku­
sy Jakiegokolwiek państwa 1 zapobiec im.

Proponujemy ustanowienie takiej kontroli, 
która mogłaby w porę uprzedzić o niebez­
piecznej koncentracji wojskowych sił lądo­
wych, powietrznych i morskich. W tym celu 
nieodzowne jest posiadanie placówek kontrol­
nych w dużych portach, na lotniskach i wę­
złach komunikacyjnych mających znaczenie 
strategiczne. Ustanowienie takiej kontroli 
całkowicie wykluczy nagłą napaść Jednego 
państwa na drugie.

Propozycje radzieckie przewidują skutecz­
ną kontrolę nad redukcją sił zbrojnych, zbro­
jeniami zwykłego typu i nad wydatkami na 
potrzeby wojskowe. Stworzony w tym celu 
międzynarodowy organ kontrolny powinien 
mieć prawo żądania od państw niezbędnych 
informacji o realizacji środków zmierzających 
do redukcji zbrojeń 1 sił zbrojnych, korzystać 
ze swobodnego dostępu do materiałów doty­
czących wydatków budżetowych państw na 
potrzeby wojskowe.

Przedstawiając swe propozycje rząd ra­
dziecki uważa, iż proponowane przezeń środ­
ki kontroli w początkowym okresie zapewnią 
warunki niezbędne do rozładowania napięcia 
międzynarodowego i do stworzenia atmosfery 
zaufania, które następnie pozwolą przejść 
również do Innych form kontroli, a wśród nich 
także do opartej na stałych zasadach kontroli 
nad niszczeniem 1 eliminowaniem broni ato­
mowej, kontroli, której dokładna treść po­
winna być określona w specjalnej instrukcji 
po osiągnięciu porozumienia co do zasady.

Zadanie nowych propozycji Związku Ra­
dzieckiego w kwestiach rozbrojenia polega na 
tym, by uchronić ludzkość od nowej niszczy­
cielskiej wojny, osłabić napięcie w stosunkach 
między państwami, uwolnić narody od ciężkie­
go brzemienia podatków, które dźwigają w 
związku z trwającym wyścigiem zbrojeń, za­
pewnić możność wykorzystania zwalniających 
się rezerw do zwiększenia dobrobytu narodów 
i udzielenia krajom słabo rozwiniętym gospo­
darczo szeroko zakrojonej pomocy.

IV
Dobitnym wyrazem nastrojów panujących 

obecnie wśród szerokich mas ludowych jest 
zakończona niedawno w Bandungu konfe­
rencja 29 krajów Azji i Afryki. Prace kon­
ferencji przykuły do siebie uwagę całego 
świata, a jej pozytywne wyniki odegrają o- 
gromną rolę w walce o pokój, wolność i nie­
zależność.

Konferencja oświadczyła, że uregulowanie 
międzynarodowych sporów powinno odby­
wać się przy pomocy środków pokojowych, 
w drodze rokowań. Taka droga jest drogą 
właściwą i owocną. Wiadomo, że w niedaw­
nej przeszłości, krocząc taką drogą, udało 
się położyć kres wojnie w Korei i w Indo- 
chinach. Krocząc w przyszłości tą samą dro­
gą, można doprowadzić do uregulowania ró­
wnież innych nie rozwiązanych problemów. 
Potwierdzeniem tego jest zagadnienie au­
striackie. Do chwili obecnej osiągnięto po­
rozumienie między mocarstwami co do te­
go, że traktat państwowy o odbudowaniu 
niepodległej demokratycznej Austrii powi­
nien zostać podpisany 15 maja w Wiedniu.

Powracając do zagadnienia bezpieczeń­
stwa w Europie, muszę oświadczyć, iż rząd 
radziecki nadal stoi na stanowisku, że rów­
nież w obecnej sytuacji najlepszą drogą do 
zapewnienia pokoju i zapobieżenia nowej 
agresji w tym rejonie jest zorganizowanie 
systemu zbiorowego bezpieczeństwa z udzia­
łem wszystkich państw europejskich, nieza­
leżnie od ich ustroju społecznego.

Kiedy rząd radziecki przedstawił pań­
stwom europejskim i Stanom Zjednoczonym 
Ameryki projekt zorganizowania ogólno­
europejskiego systemu zbiorowego bezpie­
czeństwa, propozycja ta, niestety, nie spot­
kała się wówczas z poparciem mocarstw 
zachodnich i pozostała niezrealizowana.

Mocarstwa zachodnie wołały zastosować 
politykę odbudowania militaryzmu niemiec­
kiego ze wszystkimi wypływającymi z tego 
następstwami, politykę, przewidującą utwo­
rzenie ugrupowania militarnego w postaci 
unii zachodnio-europejskiej z udziałem zre- 
militaryzowanych Niemiec zachodnich. Ale 
polityka ta otwiera drogę do nowej agresji, 
wzmaga niebezpieczeństwo nowej wojny i 
stwarza groźbę dla bezpieczeństwa narodo­
wego państw miłujących pokój.

Rząd radziecki uważa, iż miłujące pokój 
państwa Europy powinny w tych nowych 
warunkach zatroszczyć się o zapewnienie 
sobie bezpieczeństwa. Trzeba to uczynić na 
zasadzie, która została nakreślona przez 
osiem państw na Konferencji Moskiewskiej 
i w czasie późniejszych konsultacji między 
tymi państwami. Rząd Związku Radzieckie­
go wyraża pragnienie, aby vz przyszłości za­
istniała możliwość osiągnięcia również ta­
kiego zapewnienia bezpieczeństwa Europy, 
w którym uczestniczyłyby wszystkie pań­
stwa europejskie, a także USA.

Konferencja Moskiewska sprzyjała dal­
szemu zespoleniu sił naszego demokratycz­

nego obozu I została przyjęta z sympatią 
przez wszystkich zwolenników pokoju.

W uchwalonej jednomyślnie na Konfe­
rencji Moskiewskiej deklaracji rządy Związ­
ku Radzieckiego, Polski, Czechosłowacji, Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii i Albanii oświadczyły, że 
sytuacja, jaka się wytworzyła, stawia na po­
rządku dziennym zadanie zjednoczenia wy­
siłków państw reprezentowanych na konfe­
rencji w celu zapewnienia ich bezpieczeń­
stwa. Państwa te oświadczyły wówczas, że 
należy niezwłocznie podjąć kroki, by agre­
sywnym siłom militarnego bloku państw 
zachodnich przeciwstawić zjednoczoną po­
tęgę miłujących pokój państw w celu za­
pewnienia im bezpieczeństwa.

Konsultacje, które odbyły się po Konfe­
rencji Moskiewskiej pomiędzy jej uczestni­
kami, wykazały całkowitą zgodność poglą­
dów co do konieczności zawarcia układu o 
przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej 
pomiędzy 8 państwami, które brały udział 
w Konferencji Moskiewskiej, jak również co 
do zasad takiego układu.

Wiadomo, że pomiędzy naszymi krajami 
ukształtowały się nowe stosunki nie mające 
precedensu w historii, oparte na wspólnocie 
celów i interesów, na zasadach równoupraw­
nienia, poszanowania suwerenności oaństw 
i wzajemnego nieingerowania w sprawy 
wewnętrzne. Państwa nasze szczerze dążą 
do tego, by dopomóc sobie wzajemnie i do­
prowadzić do rozkwitu swych kratow. Sto­
sunki między naszymi kraiaml stały sie u- 
cieleśnieniem szlachetnych zasad socjali­
stycznego internacjonalizmu, wielkich idei 
braterskiej przyjaźni wolnych i równo­
uprawnionych narodów.

Niemal wszystkie nasze państwa związane 
sa ze sobą dwustronnymi układami o przy­
jaźni i wzajemnej nomocy, które odgrywa­
ły i nadal odgrywała doniosła role w spra­
wie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie.

Jednakże W nowej svtuacii to już nie wy­
starcza. Wszyscy zgodziliśmy się co do tego, 
że zagrożenie bezpieczeństwa naszych 
państw, które wzrosło wskutek agresywnych 
posunięć państw zachodnich, wymaca zje­
dnoczenia wysiłków i nodjęcia nowych środ­
ków zmierzających do umocnienia zdolno­
ści obronnej naszych miłujących nokój kra­
jów. Tym zadaniom powinien właśnie służyć 
układ o przyjaźni, wsoółpracy i pomocy 
wzajemnej, dla którego zawarcia zebraliś­
my sle tutaj.

W układzie powinny bvć określone zobo­
wiązania dotyczące wspólnej obrony w wy­
padku zbrojne! napaści na któregokolwiek 
z jego uczestników. Jeśli napaść taka na- 
steoi. to każde z państw — uczestników 
układu nowinno w trybie wykonania nra.wa 
do Indywidualnej lub zbiorowej obrony 
własnej, zgodnie z artykułem 51 Kartv Na­
rodów 7.1ednoczonvch — udzielić państwu 
lub naństwom, które padły ofiara napaści, 
natychmiastowej pomocy indywidualnie i 
w porozumieniu z innymi uczestnikami u- 
k.ładu przy pomocy wszelkich środków, ja­
kie będzie uważało za konieczne, łącznie 
z użyciem siły zbrojnej.

W takim wypadku sygnatariusze układu 
powinni natychmiast, przeprowadzić kon­
sultację co do wspólnych kroków, jakie 
muszą być podjęte w aelu przywrócenia I 
zapewnienia międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa.

Zgodnie z deklaracją uchwaloną na 
Konferencji Moskiewskiej, układ powinien 
przewidywać utworzenie zjednoczonego do­
wództwa sił zbrojnych, które będą wy­
odrębnione w myśl porozumienia między 
uczestnikami układu 1 oddane do dyspozy­
cji tego dowództwa. Przewiduje się także, 
że uczestnicy układu będą podejmowali 
inne uzgodnione kroki niezbędne do 
wzmocnienia swej zdolności obronnej, tak 
aby zagwarantować nietykalność swych 
granic i terytoriów oraz zapewnić sobie o- 
bronę przed ewentualną agresją.

Zgodnie z projektem układu, jego uczest­
nicy będą się konsultować między sobą w 
sprawie wszystkich doniosłych problemów 
międzynarodowych, dotyczących ich wspól­
nych interesów.

Rozumie się, że współpraca miedzy kra­
jami — uczestnikami układu będzie obej­
mowała nie tylko zagadnienia wspólnej 
obrony, lecz także zagadnienia dalszego 
rozwoju i umocnienia więzów gospodar­
czych i kulturalnych.

Bloki tworzone przez państwa imperia­
listyczne budowane są na zasadzie pano­
wania i podporządkowania. Wiadomo po­
wszechnie, że od chwili utworzenia sojuszu 
północno-atlantyckiego niezależność go­
spodarcza i polityczna kraiów należących 
do tego sojuszu doznała poważnego 
uszczerbku. Stany Zjednoczone, odgrywa­
jące główną rolę w tym agresywnym blo­
ku, podporządkowują sobie w coraz więk­
szym stopniu innych jego uczestników.

Projekt układu, przedłożony nam do roz­
patrzenia, ońarty jest na zupełnie innych 
zasadach. Naszym państwom, narodom i 
naszemu ustrojowi społecznemu obca jest 
zasada panowania jednego państwa nad 
drugim, jednego narodu nad innym naro­
dem. Projekt naszego układu ooiera się na 
zasadach poszanowania suwerenności pań­
stwowej i nieingerencji w sprawy we­
wnętrzne, co stanowi fundament polityki 
zagraricznej wszystkich reprezentowanych 
tu państw.

Jak wiadomo, zawierane przez państwa 
imperialistyczne agresywne układy wyklu­
czają możność swobodnego przyłączenia się 
do nich innych państw. Inaczej przecież być 
nie może, agresywne układy są zawierane 
bowiem właśnie po to, aby je wykorzystać 
przeciwko innym państwom. Za przykład 
takiego układu może służyć pakt północ­
no-atlantycki.

Pamiętacie, że gdy w marcu 1954 roku 
rząd radziecki wystąpił z propozycją roz­
ważenia wraz z krajami zainteresowanymi 
sprawy udziału Związku Radzieckiego w pak 
cie północno-atlantyckim, rządy USA, An­
glii i Francji propozycje te odrzuciły. Tym 
samym wobec światowej opiniii publicznej 
dały one świadectwo, że pakt północno-at­
lantycki jest blokiem agresywnym, wymie­
rzonym przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu. /

Projekt układu o przyjaźni, współpracy 1 
pomocy wzajemnej, jaki ma być zawarty 
między naszymi ośmioma państwami, nie 
będzie układem zamkniętym. Mogą doń przy 
stąpić wszystkie inne państwa, niezależnie 
ód ich ustroju społecznego i państwowego. 
Ta szczególna cecha układu ośmiu państw 
świadczy o jego charakterze obronnym i tak 
samo o charakterze obronnym organizacji, 
która będzie stworzona na mocy tego u- 
kładu.

W toku wstępnych konsultacji doszliśmy 
wszyscy jednomyślnie do wniosku, że za­
warcie takiego układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej nie oznacza wy­
rzeczenia się przez uczestników układu dal­
szych prób stworzenia ogólnoeuropejskiego 
systemu bezpieczeństwa zbiorowego. Znala­
zło to odzwierciedlenie w projekcie układu, 
który stwierdza, że jego uczestnicy będą na­
dal konsekwentnie dążyli do stworzenia o- 
gólnoeuropejskiego systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego i do zawarcia, w tyrci celu ogólno 
europejskiego układu o bezpieczeństwie zbio 
rowym. Projekt naszego układu wychodzi z 
założenia, że w razie stworzenia ogólnoeuro­
pejskiego’ systemu bezpieczeństwa zbioro­
wego układ ośmiu państw przestanie działać 
z chwilą wejścia w życie układu ogólno­
europejskiego. .

Przedstawiony naszej konferencji projekt 
układu jest całkowicie zgodny z celami i 
zasadami Karty Narodów Zjednoczonych. 
Związek Radziecki i, mam nadzieję, wszyscy 
inni uczestnicy konferencji dołożą wszel­
kich starań, aby, przy ścisłym przestrzega­
niu Karty NZ, tworzona przez nas organi­
zacja stała się skutecznym środkiem zapew­
nienia międzynarodowego pokoju i bezpie­
czeństwa.

grojekt układu stwierdza, że układające 
się strony deklarują gotowość wzięcia u- 
dziahi, w duchu szczerej współpracy, we 
wszystkich akcjach międzynarodowych ma­
jących na celu zapewnienie międzynarodo­
wego pokoju i bezpieczeństwa oraz poświę­
cać będą wszystkie swe siły realizacji tych 
celów.

Reprezentowane tu państwa były i pozo- 
stają nadal konsekwentnymi zwolennikami 
zdecydowanej, powszechnej redukcji zbrojeń 
oraz zakazu broni atomowej. To nasze 
wspólne dążenie znalazło odzwierciedlenie 
w projekcie układu, który stwierdza, że je­
go uczestnicy będą walczyli o podjęcie — w 
porozumieniu z innymi państwami, które 
wyrażą życzenie współpracy w tej dziedzinie 
— skutecznych kroków w kierunku po­
wszechnej redukcji zbrojeń oraz zakazu bro 
ni atomowej, wodorowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady.

*
TOWARZYSZE! Obozowi imperialistycz­

nemu bardziej by się oczywiście podobało, 
gdybyśmy siedzieli z założonymi rękami i 
niczego nie przedsiębrali, podczas gdy ucze­
stnicy tego obozu prowadziliby swą politykę 
„z pozycji siły", uzbrajaliby się i dyktowali 
nam swą wolę.

Ale przecież polityka „z pozycji siły" —■ 
to kij o dwóch końcach. Jeśli jedna strona 
zwiększa swe siły, to i druga strona musi 
czynić to samo. W rezultacie następuje to, 
co w języku politycznym nazywane jest wy­
ścigiem zbrojeń i co kryje w sobie poważną 
groźbę rozpętania wojny.

Nie jesteśmy zwolennikami polityki „z po 
zycji siły". Nie dążymy do wojny, nie chce- 
my wyścigu zbrojeń, jesteśmy za podjęciem 
najbardziej radykalnych kroków w dziedzi­
nie rozbrojenia. Zasoby, jakie jesteśmy zmu­
szeni zużywać obecnie »a cele wojskowe, 
wolelibyśmy przeznaczać na potrzeby poko­
jowe, na podnoszenie dobrobytu material­
nego naszych narodów. Gdy jednak tworzy 
się wymierzone przeciw nam bloki militar­
ne, gdy otacza się nasze kraje bazami woj­
skowymi i gdy grozi się nam wojną atomo­
wą, nie możemy pozostawać bezczynnymi. W 
tych warunkach obowiązkiem naszym jest 
zastosowania odpowiednich środków prze­
ciwdziałania i jednym z takich środków jest 
nasza konferencja oraz te decyzje, jakie 
mamy na tej konferencji powziąć. Deklara­
cja Moskiewska oraz przeprowadzone przez 
uczestników niniejszej konferencji konsul­
tacje wstępne wykazały, że w odpowiedzi 
na wskrzeszenie militaryzmu niemieckiego 
i na utworzenie przez państwa imperiali­
styczne nowych bloków militarnych, repre­
zentowane tu państwa są w pełni zdecydo­
wane zespolić swe siły, zacieśnić jeszcze bar­
dziej swą przyjaźń i współpracę.

Zawarcie między ośmioma państwami u- 
kładu o przyjaźni, współpracy i pomocy wza 
jemnej zakłada niewzruszony fundament 
wspólnego działania miłujących pokój 
państw w celu odparcia przygotowywanej 
agresji, w celu zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie.

Rząd Związku Radzieckiego jest niezłom­
nie przekonany, że uchwały niniejszej kon­
ferencji stworzą niezawodną podstawę dla 
zapewnienia bezpieczeństwa wszystkich 
państw obozu pokoju, demokracji i socjali­
zmu. Jednocześnie konferencja nasza sta­
nie się doniosłym krokiem w kierunku roz­
wiązania zadań utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa zarówno w Europie jak i na całym 

świecle.



Naród polski strzec będzie jak źrenicy oka
współpracy wolnych narodów

Ponad 160 dni upłynęło od chwili, gdy 
spotkaliśmy się w Moskwie, aby rozważyć sy­
tuację, która powstanie dla naszych narodów 
1 dla bezpieczeństwa Europy w wyniku raty­
fikacji, organizujących agresywny milltaryzm 
neohltlerowskl — układów paryskich — 1 aby 
ostrzec rządy, zamierzające ratyfikować te u- 
kłady, przed konsekwencjami takiego kroku.

W głębokim rozumieniu skutków. Jakie po­
ciąga za sobą ratyfikacja układów paryskich 
dla pokoju 1 bezpieczeństwa Europy, państwa, 
uczestniczące w Konferencji Moskiewskiej, 
uchwaliły jasną deklarację, stwierdzającą ko­
nieczność podjęcia wspólnych kroków w dzie­
dzinie organizacji sił zbrojnych 1 Ich dowódz­
twa, jak również innych środków niezbędnych 
dla umocnienia naszej zdolności obronnej w 
obliczu nowej sytuacji.

W międzyczasie nastąpiło usankcjonowanie 
złowieszczych planów rozpętania sił neohitle- 
rowsklego militaryzmu i rewizjonizmu, nie­
okiełznanych sił, które łatwo jest rozpętać, a 
które zawoalowane pustą adenauerowską fra­
zeologią, stają się Instrumentem coraz bar­
dziej bezceremonialnego dyktatu amerykań­
skich kół finansowych i ultramilltarystycz- 
nych wobec państw Europy zachodniej i stwa 
rzają realną groźbę dla pokoju Europy.

Dzisiaj Jest świętym obowiązkiem rządów, 
reprezentowanych na Konferencji Warszaw­
skiej, rządów odpowiedzialnych przed swymi 
narodami za zachowanie pokoju, niepodleg­
łości i integralności granic podjąć 1 realizo­
wać te kroki, które zapowiadaliśmy na Kon­
ferencji Mor' lewskiej.

Narody nasze, pomne historycznej odpowie­
dzialności za dalszy bieg wypadków, w trosce 
o swoją przyszłość oczekują od nas, abyśmy 
uczynili wszystko, co jest niezbędne w obli­
czu nowej sytuacji, dla zapewnienia im po­
koju i bezpieczeństwa.

Nie wolno nam w związku z tym nie wi­
dzieć Istotnych faktów, kształtujących nową 
sytuację. Jak do niej doszło? Dlaczego po 
upływie zaledwie dziesięciu lat od chwili za­
kończenia najkrwawszej w dziejach świata 
wojny znów gromadzą się nad naszym kon­
tynentem ciężkie chmury?

Przyjrzyjmy się bilansowi tego dziesięcio­
lecia. Zbieramy się bowiem nazajutrz po dzie­
siątej rocznicy kapitulacji militaryzmu nie­
mieckiego wobec zwycięskich sił Związku Rar 
dziecklego 1 narodów pokój 1 wolność miłu­
jących.

10 lat minęło od chwili, kiedy na dymią­
cych jeszcze zgliszczach naród polski budo­
wać zaczął nowe życie, kiedy po latach nie­
woli 1 okrutnej okupacji rozpoczęła się odbu­
dowa Polski, którą hitleryzm chciał skreślić 
z mapy Europy. Podobnie, jak inne narody 
Europy, nasz naród powitał zakończenie woj­
ny nadzieją, że rozpoczyna się okres długo­
trwałego pokoju, że wchodzimy w nową erę 
współpracy międzynarodowej; że będziemy 
"mogli skoncentrować swe wysiłki na budowie 
lepszego życia 1 dobrobytu w odrodzonym 
kraju.

Polityka współpracy międzynarodowej by-' 
ła główną, podstawową, niewzruszoną zasadą 
działania Związku Radzieckiego na arenie 
międzynarodowej.

Naród polski, Jak najgłębiej zainteresowa­
ny w pokojowym rozwoju współpracy między 
narodami, ze wszech miar popierał na arenie 
międzynarodowej politykę Związku Radziec­
kiego.

Już w pierwszym akcie nowej władzy pań­
stwowej, Manifeście PKWN, naród polski 
złączył losy swe nierozerwalnie z poetyką 
zbiorowego bezpieczeństwa. Dlatego dziedęć 
lat temu powitaliśmy 7 nadzieją powstanie 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, ,<tóra 
oprzeć się miała na zawartych w Karcie za­
sadach respektowania praw narodów wielkich 
i małych, na zasadach suwerenności l pokojo­
wego rozwiązywania sporów międzynarodo­
wych. Przez 10 lat walczyliśmy o autorytet 
tej organizacji we wszystkich organach, w 
których zasiadaliśmy: Radzie Bezpieczeństwa, 
Zgromadzeniu Ogólnym, Radzie Gospodarczo- 
Społecznej i rozlicznych komisjach i komite­
tach. Pragnęliśmy, by ONZ stała się praw­
dziwym Instrumentem pokoju.

Największa nasza uwaga skupiała się, rzecz 
Jasna, dookoła właściwego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego. Niezbite fakty historycz­
ne mówią nam bowiem Jasno, że główne nie­
bezpieczeństwo, Jakie grozi pokojowi Europy, 
to odrodzenie militaryzmu niemieckiego — 
śmiertelnego wroga wolności 1 niepodległości 
narodów Europy.

Właściwą drogę do utrwalenia pokoju w 
Europie widzieliśmy w utworzeniu jedno­
litego, pokojowego i demokratycznego pań­
stwa niemieckiego. Postulat ten wysuwali 
przedstawiciele narodu polskiego już w 
pierwszych dniach istnienia Krajowej Rady 
Narodowej.

Rząd polski stał niezmiennie na stanowi­
sku, że jest nieodzownym wykonywanie po­
stanowień układu poczdamskiego, a tym sa­
mym zrealizowanie zasady, że „militaryzm i 
narodowy socjalizm niemiecki będą wy­
rwane z korzeniami, a sprzymierzeńcy za 
■wspólnym porozumieniem podejmą obecnie 
i w przyszłości inne niezbędne zarządzenia, 
aby osiągnąć pewność, że Niemcy Jńż nigdy 
więcej nie stana się groźba dla swoich sąsia­
dów albo dla pokoju świata".,

Ale nie tylko we współpracy wielkich mo­
carstw w dziedzinie likwidacji skutków woj­
ny widzieliśmy właściwą drogę do zapewnie 
nia pokoju europejskiego. Widzieliśmy ją we 
wspólnym działaniu wszystkich sąsiadów

Oświadczenie przewodniczącego delegacji polskiej 
J. Cyrankiewicza

Niemiec, a więc tych narodów, które w prze­
szłości stały się pierwszymi ofiarami agre­
sywności militaryzmu niemieckiego.

Okres dziesięciolecia naszej polityki za­
granicznej to okres nieustannych wysiłków, 
zmierzających do współpracy ze wszystkimi 
krajami Europy bez względu na ich ustrój 
społeczny i polityczny. W tej myśli i zgo­
dnie z tym stanowiskiem zaproponowaliś­
my Francji, szczególnie wystawionej na nie­
bezpieczeństwo ze strony militaryzmu nie­
mieckiego, zawarcie traktatu przymierza 1 
pomocy wzajemnej. Nie z naszej winy nie 
doszło do zawarcia takiego układu. Wielo­
krotnie proponowaliśmj1’ rządom Belgii, Da­
nii, Holandii, Luksemburga i Norwegii 
wspólną akcję w obronie pokoju.

Wbrew żywotnym interesom swych naro­
dów rządy państw zachodnich uporczywie 
uchylały się od podjęcia wspólnych kro­
ków dla obrony pokoju Europy.

Ale nie tylko w układach dwustronnych, 
lecz przede wszystkim w systemie zbiorowe­
go bezpieczeństwa widzieliśmy i widzimy 
najpewniejszą gwarancję pokojowej współ­
pracy. Nie ma dziś lepszej gwarancji poko­
ju, aniżeli system, w którym wszystkie pań 
stwa, duże i małe, współpracują wspólnie w 
walce z największym złem, jakim jest woj­
na. Nie ma lepszego systemu, aniżeli ten, 
w którym każde państwo w miarę swoich 
zdolności i możliwości wnosi swój wkład 
w zabezpieczenie pokoju. System, który nie 
jest skierowany przeciw nikomu, który nie 
dyskryminuje nikogo, który łączy, a nie 
dzieli narody, w którym właściwe miejsce 
zająłby również i cały naród niemiecki: oto 
system zbiorowego bezpieczeństwa. Dlatego 
poparliśmy w ramach światowego systemu 
bezpieczeństwa, który przewiduje Karta Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych, projekt 
utworzenia ogólnoeurooejskiego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego, przedstawiony 
przez Związek Radziecki na konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych w Berlinie w 
lutym 1954 r.

Bilans naszych dziesięcioletnich wysił­
ków w obronie pokoju europejskiego to rów 
nież bilans naszych stosunków z pokojowy­
mi siłami narodu niemieckiego. Od pierw­
szej chwili, gdy postępowe siły Niemiec u- 
tworzyły pierwsze w historii pokojowe pań­
stwo niemieckie, rząd polski nawiązał z nim 
stosunki i odtąd w sposób przyjazny i do­
brosąsiedzki, w oparciu o wzajemne zrozu­
mienie realizuje przyjazną współpracę obu 
państw we wszystkich dziedzinach. W du­
chu przyjaźni zawarty został pomiędzy PRL 
i Nr D układ o wytyczeniu ustalonej 1 ist­
niejącej granicy na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej, — ta granica stała się czynnikiem po­
koju w Europie, łącząc, a nie dzieląc nasze 
zaprzyjaźnione kraje.

Z radością powitamy wszelkie dalsze kro­
ki na drodze zbliżenia naszych narodów. 
Jednym z takich kroków jest niewątpliwie 
układ, który zamierzamy zawrzeć.

Jeśli dziś, po upływie 10 lat stajemy w 
obliczu zwiększonego niebezpieczeństwa 
wojny, to przyczyny tej sytuacji szukać na­
leży w polityce tych, którzy przeciwstawiali 
się stale propozycjom Związku Radzieckiego

Rośnie potęga krajów obozu pokoju i socjalizmu 
Niemiecka Republika Demokratyczna

zmierzającym do wzmacniania wsoółnracy 
pokojowej wielkich mocarstw, ;ak równie 
naszym wysiłkom w dziedzinie pokojowe, 
współpracy między narodami.

Walczac o pokój w Europie, napotykaliś 
my stale na mur niechęci i wrogości ze stro 
ny przedstawicieli polityki mocarstw zacho 
dnich, w pierwszym rzędzie kół rządzącycl 
Startów Zjednoczonych. Koła te ujawniał: 
niezmiennie wrogość wobec żywotnych in 
teresów narodu polskiego. To przede wszyst 
kim rząd Stanów Zjednoczonych nie dopu 
ścił do realizacji słusznych postanowię? 
konferencji poczdamskiej, które podpisem 
swym uznał za swoje zobowiązanie między­
narodowe. To rząd Stanów Zjednoczonych 
rozpoczął atak na nasze granice zachodnie. 
Dopierając w sposób jawny i ukryty rewizjo- 
nizm niemiecki.

Od osławionego przemówienia Byrnesa w 
Stuttgarcie 6 września 1946 roku poprzez 
oświadczenia Marshalla na konferencji 
moskiewskiej w 1947 roku i liczne oświad­
czenia ich następców, ujawniała się wro­
gość polityki Stanów Zjednoczonych wobec 
Polski. Wbrew naszym słusznym zadaniom 
tolerowano, a nawet podsycano kampanię 
rewizjonistyczną wobec naszych granic. U- 
dzielano poparcia tym, którzy knuli spiski 
przeciw integralności ziem polskich.

Wrogość wobec Polski ujawniała się i na 
innych odcinkach. Nie zwrócono Polsce ty­
sięcy dzieci, uprowadzonych przez okupan­
ta — dzieci, na których powrót daremnie 
do dziś czeka wiele matek i rodzin. Wielu 
zbrodniarzy wojennych, którzy krwawo za­
pisali się w historii męczeństwa narodu 
polskiego, burzycieli Warszawy i innych 
miast polskich otoczono nawet specjalną 
troską i opieką, przygotowując dla nich wy­
sokie stanowiska w tworzonym neohltlerow- 
skim Wehrmachcie.

Wrogość polityki Stanów Zjednoczonych 
wobec Polski wyrażała się w łamaniu szere­
gu innych zobowiązań międzynarodowych, 
jak również dwustronnych umów polsko- 
amerykańskich.

Stany Zjednoczone za to hojne były w na­
syłaniu na ziemie polskie szpiegów i dywer- 
santów, w zrzucaniu sabotażystów i finan­
sowaniu akcji wywrotowych.

Znacznymi sumami z budżetu USA, od 
kilku lat corocznie wznawianymi, finansuje 

•się szpiegów, w ośrodkach amerykańskich 
szkoli się specjalnych spadochroniarzy, któ­
rych usiłuje się zrzucać na ziemie polskie 
dla celów dywersji i szpiegostwa. Czynniki 
te nie gardzą najbardziej nikczemnymi me­
todami, aby szantażować i demoralizować 
ogłupionych ich zatrutą propagandą ucie­
kinierów i wykolejeńców, świadczą o tym 
obozy dla uciekinierów w Niemczech zacho­
dnich — obraz nędzy, rozpaczy i upodlenia 
człowieka — żerowisko dla ekspozytur ame­
rykańskiego, angielskiego i neohitlerowskie- 
go wywiadu.

Wymownym przykładem tych gangster­
skich metod są akty piractwa amerykańskiej 
ekspozytury czangkaiszekowskiej na Taiwa- 
nie. Tam właśnie, w ciągu długich miesięcy 
przy użyciu najbardziej brutalnych i wyra­
finowanych metod usiłowano złamać pol­
skich marynarzy.

Polityka mocarstw zachodnich była wro­
ga nie tylko wobec Polski, ale 1 wobec wszy­
stkich narodów Europy. Nie dopuściły one 
do realizacji uchwał konferencji poczdam­
skiej, wzięły natomiast kurs na najbardziej 
reakcyjne i rewizjonistyczne elementy w 
Niemczech, dążyły do utrwalenia rozbicia 
tego kraju i rozpoczęły odbudowę militaryz­
mu niemieckiego.

Miast szukać porozumienia i przyjąć ofer­
ty pokojowej współpracy, tworzy się w Euro­
pie zachodniej system baz wojennych, poli­
gonów, lotnisk i składów materiałów wojen­
nych. Mało tego. Koła rządzące Stanów Zje­
dnoczonych zaopatrują wojska swoje na te­
renie Niemiec zachodnich w broń atomową 
i usiłują stworzyć system pozycji wypado­
wych przeciwko państwom Europy wschod­

Na zdjęciu: W kopalni od­
krywkowej „F reundscha,ft" 
w Klettwitz pracuje olbrzy­
mia, koparka „Sch RS 1000" 
wyprodukowana w Zakładach 
Budowy Maszyn „Lauchham- 
merwerk". Koparka napełnia, 
w ciągu 11 do 1S minut 8 
specjalnych wagonów o po­

jemności Ą0 w’ każdy.
Fot. — CAF

niej. a przede wszystkim przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu.

Najjaskrawszym wyrazem tak zwanej „po 
Utyki z pozycji siły", polityki zmierzającej 
ku wojnie, są dziś układy paryskie. Tak sy­
tuacje ocenia nie tylko naród polski, ale i 
•>arody Europy zachodniej, świadczy o tym 
ć aj leniej fakt, jak skomplikowanych ma­
newrów i desperackich kroków chwytać się 
nusiały rządy Francji i inn/ch krajów, 
?y pod naciskiem Stanów Zjednoczonych 
narzucić swoim narodom zgubne układy 
mryskie.

Nie tylko naród francuski, ale i inne na­
rody zachodniej Europy widza groźbę od 
rodzonego militaryzmu niemieckiego. Widzi 
ią również naród niemiecki. Widzi Ją zwła­
szcza młodzież w Niemczech zachodnich. 
Coraz głośniejsze 1 liczniejsze są wypowiedzi

wskazujące na to, że większość ludności 
Niemiec zachodnich nie chce odrodzenia 
hitlerowskiego Wehrmachtu. Nie ulega tak­
że wątpliwości, że narody Europy zachod­
niej pragną pokojowej współpracy, chcą po­
kojowego współistnienia. To wbrew ich woli 
wskrzesza się armię niemiecką, śmiertelne­
go wroga nie tylko niepodległości Polski, ale 
i wszystkich narodów Europy.

Do czego bowiem prowadzą układy pary­
skie?

Uruchomione zostają siły militarystyczne, 
powstaje neohitlerowski Wehrmacht, który 
na początek poza oddziałami bezpieczeń­
stwa wewnętrznego i policji liczyć ma po­
nad 500 tysięcy ludzi. Siły te uzbrojone bę­
dą w nowoczesną broń, również w broń ma­
sowej zagłady.

Cóż zabezpiecza sąsiadów Niemiec przed 
groźbą ze strony pruskich militarystów, 
którzy zawsze deptali ich wolność, a sam 
naród niemiecki — przed niebezpieczeń­
stwem pchnięcia do awantur, które siły to 
tyle już razy wywoływały w przeszłości?

Powiadają nam, że taką gwarancją są 
klauzule kontroli. Ale gwarancje te są zu­
pełnie iluzoryczne. Cały ten system pserdo- 
kontroli obliczony jest na uśpienie czuj. o- 
ści patriotycznego sumienia Francuzów, 
Belgów, Anglików, Włochów i innych naro­
dów, obliczony jest na oszukanie ich. Mili­
taryzm niemiecki, niewątpliwie coraz bar­
dziej dominować będzie nad siłami narodów 
zachodniej Europy, wbrew papierowym de­
klaracjom, taka jest już bowiem logika tych 
układów. Już dziś urząd Blanka wykracza 
poza wyznaczone mu ramy i niewątpliwie 
przy cichym poparciu wiadomych kół roz­
szerzać będzie zakres zbrojeń.

Łudząc narody Europy gwarancjami, w 
rzeczywistości otwiera się szeroko drogę do 
rozbudowy przemysłu wojennego w Niem­
czech zachodnich. Stan sił zbrojnych sto­
sunkowo szybko może być zwiększony.

Już dziś przyszli dowódcy Wehrmachtu 
niedwuznacznie dają wyraz temu, czego się 
spodziewają w wyniku utworzenia nowego 
ugrupowania wojskowego. W wywiadzie u- 
dzielonym pismu londyńskiemu „Sunday 
Express“ dnia 14 września 1954 roku, były 
generał hitlerowski Bodo Zimmermann 
stwierdził: „Jeżeli-chcemy pobić Rosję, mu­
simy rozpocząć przeciwko niej wojnę pre­
wencyjną przy zastosowaniu wszelkich ro­
dzajów broni atomowej, jakimi dysponuje­
my". O charakterze nowej armii niemiec­
kiej wypowiadają się już hitlerowscy jej 
dowódcy. Jeden z posłów Bundestagu 
stwierdził wyraźnie w czasie debaty: „Chce­
my przywrócić narodowi niemieckiemu sta­
rego ducha Japończyków i Prusaków. Wszel­
ka gadanina o demokratycznej armii jest 
nonsensem".

Łudzą się niewątpliwie ci, którzy sądzą, 
że siły odrodzonego militaryzmu niemiec­
kiego potoczą się wyłącznie na wschód, że 
kosztem krajów Europy wschodniej zabez­
pieczą oni sobie swą nietykalność. Za te 
złudzenia już raz narody zachodniej Euro­
py zapłaciły utratą swej niepodległości. I 
dopiero decydująca klęska zadana hitleryz­
mowi przez Armię Radziecką umożliwiła 
narodom Europy powrót do niepodległego 
bytu.

Militaryzm niemiecki już dziś buduje swe 
bazy na tych szlakach, na których Wilhelm 
H i Hitler szli na Zachód. Już dziś minister 
rządu bońsklego Strauss głosi, że droga na 
Wschód prowadzi przez Paryż. Szefowie z 
Bonn — Blank, Kaiser i Seebohm— nie u- 
krywają, że Niemcom potrzebna jest nowa 
armia, by przywrócić granice z 1918 roku, 
by zaspokoić ich roszczenia terytorialne w 
stosunku do sojuszników unii zachodnio­
europejskiej — by zabrać Franc'i Alzację 1 
Lotaryngię, by okroić Belgię i Holandię, 
także i Danię. Grożą oni również wchłonię­
ciem Austrii i zagarnięciem większej części 
Szwajparii.

Oto istotne niebezpieczeństwo wyrastają­
ce z układów paryskich.

Rząd polski jasno i wyraźnie stawia przed 
narodem sprawę: w wyniku ratyfikacji u- 
kładów paryskich groźba odrodzenia mili­
taryzmu niemieckiego staje się całkiem re­
alna. Militaryzm niemiecki stanowi po­
ważną groźbę dla narodu polskiego.

Co nakazuje nam interes narodu w obli­
czu tego niebezpieczeństwa? Czy mamy stać 
z założonymi rękoma?

Już raz przeżyliśmy taki okres, kiedy zna­
leźliśmy się sam na sam z całą potęgą HI 
Rzeszy i mimo bohaterskiego wysiłku naro­
du polskiego popadliśmy w długą i ciężką 
niewolę. Nigdy więcej nie dopuścimy, aby 
mogła się powtórzyć tragedia września 1939 
roku. Przyniósł on nam straty, które dziś 
jeszcze każdy z nas odczuwa, rany, które się 
jeszcze nie zabliźniły. Narodowi polskiemu 
groziła fizyczna zagłada. Te same siły, które 
zmierzały do unicestwienia narodu pol­
skiego, które tyle cierpień i zniszczeń nam 
zadały, są dziś wskrzeszane przez mocar­
stwa zachodnie, ubierane w mundury i zbro­
jone w broń nowoczesną. Znów wskazuje im 
się kierunek marszu na Wschód. Czy wolno 
nam zapomnieć o tym. że straciliśmy 6 m1* 
llonów obywateli, że zginął kwiat naszej in­
teligencji twórczej i ogromne rzesze bez­
bronnych? Polska straciła na każdych ty­
siąc mieszkańców 220 osób.

Czy wolno rządowi odpowiedzialnemu za 
(Ciew dalszy na ttr. 6)



Naród polski strzec będzie jak źrenicy oka
współpracy wolnych narodów
Oświadczenie przewodniczącego delegacji polskiej J. Cyrankiewicza

ĆCtcj£r dalszy ze str. 4)
losy narodu przypatrywać się biernie rozwo- i 
jowi wydarzeń? Czy wolno mu ignorować 1 
wzrastające niebezpieczeństwo? '

żaden uczciwy rząd nie może w tej sy- < 
tuacji pozostać bezczynny. Troska o bezpie- ( 
czeństwo narodu, o jego przyszłość, o jego < 
zdobycze i pokojowy trud, troska o sprawę 
pokoju w Europie nakazuje rządowi pol­
skiemu szukanie skutecznych metod bezpie­
czeństwa, po to, by nigdy nie powtórzyły się 
ponure lata okupacji, by nigdy więcej nie , 
było Oświęcimia, Majdanka i Innych obozów 
śmierci.

Nie chcemy opierać naszej niepodległości 
na gwarancjach bez pokrycia, tak jak to j 
miało miejsce na skutek zdradzieckiej, pro- 
hitlerowskiej polityki sanacyjnej w roku 
1939.

Rząd brytyjski wówczas nie miał naj- , 
mniejszych skrupułów, by uchylić się od zo­
bowiązań wobec Polski. Samoloty brytyjskie ' 
nie pojawiły się nad Polską, by walczyć 
przeciwko bombowcom niemieckim siejącym 
śmierć i zniszczenie, a wojska brytyjskie i 
•francuskie stały spokojnie na linii Maginota. 
Pisze o tym w swoich pamiętnikach Chur­
chill: „Po dokonaniu mobilizacji armie obu 
krajów stały w bezczynności twarzą w twarz 
wzdłuż granicy. Nie było wcale ataków lot­
niczych na Anglię z wyjątkiem kilku lotów wy­
wiadowczych, ani na Francję. Francja i H iel- 
ka Brytania pozostawały bezczynne, choć, rów­
nocześnie machina wojskowa z całej mocy roz­
bijała i ujarzmiała Polskę. Hitler — konklu­
duje Churchill — r.ie miał się. na co skarżyć."

Faktycznie. Hitler nie miał się na co skar­
żyć, bo przecież wiadomo, że ówczesny rząd 
brytyjski pomimo rozpoczęcia działań wojen 
nych liczył na dogadanie się z nim i na 
wspólną wyprawę przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu, a jeśli chodzi o Polskę, to obo­
jętna była rządowa brytyjskiemu sprawca Pol 
ski w’ roku 1939. Obojętna mu ona była, jak 
to stwierdził zresztą sam Churchill, w cza­
sie konferencji w7 Jałcie, gdy rozpoczęto roz­
ważać sprawcę powrotu Ziem Zachodnich do 
Polski. Obojętna była sprawa Polski rządo­
wa brytyjskiemu w roku 1945, gdy planował 
oddawanie broni Niemcom, by użyć ich w 
wyprawie na Wschód, jak obca jest ona An 
glii dziś, gdy odbudowuje odwetowy Wehr­
macht, śmiertelnego wroga narodu polskie­
go.

W oparciu o te doświadczenia historii ja­
sne jest, że szukać pomocy możemy i win­
niśmy w gronie przyjaciół. Tam pomoc ta 
jest realna i konkretna. Jedynym szczerym 
naszym przyjacielem w gronie czterech 
wielkich mocarstw był od samego początku 
i niezmiennie pozostał Związek Radziecki. Bo 
haterstwo i poświęcenie jego żołnierza przy­
wróciły nam wolność i uratowały od zagła­
dy. Jego pomoc w ciężkich dniach okresu 
powojennego na wszystkich odcinkach ży­
cia Polski stanowiła potężne wsparcie dla 
naszej odbudowy. Nie ma dziedziny naszego 
życia narodowego, w której pomoc ta nie 
byłaby widoczna. Związek Radziecki nie tyl 
ko wykonywał zobowiązania wynikające z 
historycznego układu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojennej z 1945 
roku, ale nieugięcie bronił interesów Polski 
gdziekolwiek i kiedykolwiek taka obrona 
była potrzebna Czynił to na forum organi­
zacji międzynarodowych, na konferencjach 
czterech mocarstw, w swoich notach i wy­
stąpieniach. Związek Radziecki bronił na­
szych praw’, naszej pozycji międzynarodo­
wej, naszej suwerenności i nienaruszalności 
naszej granicy na Odrze i Nysie. Z soju­
szów zawartych przez Polskę sojusz polsko- 
radziecki jest układem, przełomowym. Jest 
to sojusz, który w sposób decydujący wpły­
wa na kształtowanie się naszej pozycji mię­
dzynarodowej. Układ ten — to gwarancja 
siły Polski.

Obok układu radziecko-polskiego zawar­
liśmy w czasie dziesięciolecia sojusze obron­
ne z innymi krajami Europy wschodniej i 
środkowej, wśród których szczególną rolę od 
grywa nasz sojusz z sąsiadującą z nami 
bratnią Republiką Czechosłowacką.

Sojusze między krajami demokracji i socja­
lizmu stworzyły od Bałtyku przez całą Eu­
ropę mur przeciwko imperializmowi niemiec­
kiemu. Mur ten ze Wschodu chcieliśmy 
uzupełnić murem z Zachodu. Wskazy* 
'Vał na to Józef Stalin, gdy podpisywali^- 
m>’ w Moskwie 21 kwietnia 1945 roku układ 
polsko-radziecki.

Stalin stwierdza: ,.Obecnie można z całą 
pewnością powiedzieć, że przed agresją nie­
miecką na Wschodzie wzniesiona została ta­
ma. Nie ulega wątpliwości, że Jeśli ta tama 
od Wschodu zostanie uzupełniona przez tamę 
od Zachodu, to znaczy przez sojusz naszych 
krajów z naszymi sprzymierzeńcami na Za­
chodzie, to śmiało można powiedzieć, że agre­
sja niemiecka zostanie okiełznana 1 niełatwo 
Jej się będzie rozpętać”.

Zapora przeciwko mllltaryzmowl niemiec­
kiemu nie została uzupełniona od Zachodu 
pomimo bezustannych wysiłków w tym kie­
runku ze strony Związku Radzieckiego, po­
pieranego przez wszystkie kraje demokracji 
ludowej w Europie. Przeciwnie, w ciągu lat 
powojennych Stany Zjednoczone wywierając 
nacisk na państwa Europy zachodniej zrobiły 
wszystko, co mogły, aby nie tylko stworzyć 
podstawy do odrodzenia rozbitego przed 10 
laty Imperializmu niemieckiego i podporząd­
kowania go własnym celom, ale. co więcej — 
nie szczędzą one żadnych wysiłków, by za­
pewnić militairyzmowl niemieckiemu górują­
cą rolę wśród państw europejskich 1 skiero­
wać go przeciwko zaporze stworzone) na 
Wschodzie, przeciwko ZSRR, Polsce i euro­
pejskim krajom demokracji ludowej. Punk­
tem szczytowym tych wysiłków stał się wpro­
wadzany obecnie w życie układ paryski.

Z całego biegu wypadków w minionym 
dziesięcioleciu jasno wynika, że obóz pokoju 
nie szczędził wysiłków, aby uniknąć podziału 
Europy.

Taki sens miała nasza walka o to, aby 
Niemcy były pokojowe, demokratyczne i zje­
dnoczone.

Wałczyliśmy konsekwentnie 1 uporczywie 
o zasadę niestosowania siły Jako sposobu roz­
strzygania spornych zagadnień międzynarodo­
wych. Wyrzekliśmy się siły jako sposobu roz­
strzygania spornych zagadnień międzynarodo­
wych. Uczyniliśmy to w Karcie Narodów Zje­
dnoczonych 1 w naszych ustawach zasadni­
czych — naszych konstytucjach. Państwa na­
sze nigdy nie podejmą wojny zaczepnej, ale 
też niech nikt się nie łudzi, że groźbą siły 
narzuci nam swoje decyzje. Nie pozwolimy 
nikomu, by bezkarnie dokonywał zamachu na 
nasze żywotne prawa. Piątego też, by naszą 
wolę przekuć w czyn, by realnie przeciwsta­
wić się grożącym niebezpieczeństwem, rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe) stwierdza 
gotowość przystąpienia do układu o bezpie­
czeństwie, współpracy 1 pomocy wzajemne), 
który Jest przedmiotem obrad obecne) kon­
ferencji.

Jest to układ, który stać będzie na straży 
naszych suwerennych praw 1 realnie ]e za­
bezpieczy. Układ gwarantuje wzajemna obro­
nę suwerenności wszystkich Jego uczestni­
ków. Jest to układ, którv chyba po raz pier­
wszy w historii Polski łącząc Ją wielostron­
nymi zobowiązaniami z Innymi państwami 
sprawia, że sprawa Polski stale się ich wła­
sną sprawą, sprawa zaś każdego ze współ­
uczestników układu — sprawą Polski.

Najistotniejszą cechą tego projektowanego 
układu Jest przede wszystkim to, że nie Jest 
on wymierzony przeciwko żadnemu Innemu 
państwu, a otwarty Jest dla wszystkich, którzy 
zechcą połączyć swoje wysiłki z naszymi wy­
siłkami w obronie pokoju. N' i oznacza on w 
przeciwieństwie do Paktu Północno-Atlantyc­
kiego, Unii Zachodnio - Europejskiej czy 
Paktu Południowo - Wschodnie) Azji zdoby­
wania pozycji strategicznych 1 korzystnych 
baz wypadowych i nie służy polityce dykta­
tu wobec kogokolwiek. Nie zmierza on. w 
przeciwieństwie do tych paktów, do okrążenia 
czy zaskoczenia Jakiegokolwiek Innego pań­
stwa Europy zachodniej. Jest to bowiem u- 
kład łączący w braterskim sojuszu państwa, 
którym wspólna jest nienawiść do wojny i li­
mitowanie pokoju, układ skierowany prze­
ciwko groźbie agresji, skądkolwiekby ona 
przyszła.

Układ ten wprowadza do naszych stosun­
ków rzecz zasadniczo nową, wzmagając w 
ten sposób wielokrotnie efektywność naszych 
możliwości obronnych. By usprawnić bo­
wiem mechanizm obronny i zapewnić jak 
najlepsze wykorzystanie naszych sił obron­
nych tworzymy wspólne dowództwo.

Celem zjednoczonego dowództwa jest 
koordynacja naszych wysiłków obronnych, 
stworzenie najlepszych warunków obrony i 
zdławienia w samym zarodku ataku, jeśli 
taki będzie miał miejsce, a tym samym peł­
ne zabezpieczenie naszych interesów naro­
dowych, suwerenności i niepodległości.

Czyniąc te wszystkie konieczne kroki, nie 
mamy oczywiście zamiaru rezygnować z dal­
szych wysiłków zmierzających do powszech­
nego rozbrojenia, do utworzenia wspólnej 
organizacji bezpieczeństwa. Nie rezygnujemy 
z tego i wierzymy, że zwycięży w stosunkach 
międzynarodowych zdrowy rozsądek, że jed­
ność interesów narodów Europy weźmie górę 
nad interesami garstki bankierów i handla- 

1 rzy śmiercią, nad interesami monopoli ame­
rykańskich, które nie chcą respektować in­

teresów Europy, tak jak nie respektują in­
teresów narodów na innych kontynentach.

Proponowany układ caiłkowicie mieści się 
w ramach Karty Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. W układzie tym przewidziano, 
że przestanie on obowiązywać z chwilą po­
wstania ogólnoeuropejskiej organizacji bez­
pieczeństwa zbiorowego. Jakże wyraźny 1 wy­
mowny to dowód pokojowoścl tego układu, 
jego obronnego charakteru 1 wiary w możli­
wość pokojowego współistnienia wszystkich 
państw naszego kontynentu.

Walka o zabezpieczenie trwałego pokoju 
toczyć się będzie dalej. Obejmować ona bę­
dzie w dalszym ciągu tak poważne 1 kluczowe 
zagadnienia, Jak problem zakazu broni ato­
mowych 1 wodorowych oraz powszechne roz­
brojenie, zakaz propagandy wojny i niena­
wiści między narodami.

Rząd PRL wita z uznaniem i w pełni po­
piera nowa propozycje dotyczące rozbroje­
nia, zgłoszone wczora] w Londynie przez 
przedstawiciela ZSRR na posiedzeniu Podko­
misji RozbroJehioweJ Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Propozycje te są dalszym 
I dobitnym przejawem konsekwentnie poko­
jowe) polityki ZSRR. Polityka ta wyraża naj­
gorętsze pragnienia wszystkich narodów, od­
powiada ich najistotniejszym Interesom 1 dla­
tego spotyka się ona z ich pełnym poparciem. 
Nieodparta logika, Jasność i konkretność pro­
pozycji radzieckich jest wyrazem wytrwałych 
wysiłków i dobrej woli ZSRR. Związek Ra­
dziecki, nawołując do zaniechania wyścigu 
zbrojeń, pokazuje ludzkości drogę, Jak uwol­
nić się od zmory nowej niszczycielskie] woj­
ny, jak oprzeć stosunki między państwami 
na wzajemnym zaufaniu 1 zapewnić wszyst­
kim narodom warunki pokojowej, twórczej 
pracy 1 rozwoju.

Jakkolwiek konferencja nasza poświęcona 
Jest problematyce europejskiej, nie można tu 
pominąć wielkich wydarzeń, których świad­
kami byliśmy w ostatnich dniach na Innych 
kontynentach.

Sytuacji w Europie 1 spraw pokoju euro­
pejskiego nie można rozpatrywać w oderwa­
niu od rozwoju sytuacji 1 wysiłków nad utrzy­
maniem pokoju na kontynencie azjatyckim. 
Historycznym wydarzeniem w tym kierunku' 
była niewątpliwie konferencja w Bandungu.

Również w Europie ostatnie tygodnie wy­
kazały poważne osiągnięcia polityki pokoju. 
W czasie pobytu delegacji austriackiej w Mo­
skwie podjęto niezmiernie ważne decyzje, 
które mogą w krótkim czasie doprowadzić do 
zawarcia traktatu państwowego 1 przywróce­
nia pełne) suwerenności narodowi austriac­
kiemu. Nie ulega wątpliwości, że echo tych 
decyzji wybiegnie daleko poza granice Au­
strii.

Wierzymy, że dobrze zrozumiane interesy 
narodowe i ogólne skłonią również i inne 
narody zachodniej Europy do wejścia na 
drogę współpracy całego naszego kontynen­
tu w interesie pokoju.

Jeśli chodzi o sprawę Niemiec niezmien­
nie wierzymy, że problem ten zostanie osta­
tecznie uregulowany w sposób odpowiadają­
cy żywotnym interesom całej Europy, a tym 
samym i narodu niemieckiego. Polska za­
kończyła stan wojny z Niemcami i dała tym 
samym wyraz swemu pragnieniu normali­
zacji stosunków z całym narodem niemiec­
kim; Wierzymy, iż naród niemiecki pomny 
doświadczeń historii zrozumie, że zagarnię­
cie władzy przez militarystów niemieckich 
może go doprowadzić tylko do kieski i nie­
szczęść jeszcze większych od tych, do któ­
rych doprowadziły go rządy hitlerowskie.

Obecna Warszawska Konferencja, Jedno­
lita i pełna zdecydowania postawa narodów 
tu reprezentowanych, wnioski polityczne i 
wojskowe wyciągane z sytuacji stworzonej 
układami paryskimi są jeszcze jednym do­
wodem tego, że tzw. „polityka z pozycji siły", 
uprawiana obecnie nrzez Waszyngton i Lon­
dyn skazana jest na kompletne bankructwo 
ze względu na naszą rosnącą siłę i zwar­
tość, o którą rozbije się każda próba szan­
tażu.

Równocześnie ta tak zwana „polityka z 
pozycji siły", w której jarzmo wc.iaga się 
narody Europy zachodniej, skazana jest w 
oczach tych narodów wcześniej czy póź- 
niei na kompletną kompromitację.

Wynika, to między innymi z tego, że — jak 
widać już gołym okiem — najbardziej bez­
pośrednia konsekwencją tej polityki „z po­
zycji siły" iest po pierwsze coraz brutalniej - 
szy dyktat amerykański wobec narodów 
Europy zachodniej. dvktat jakże często o- 
brażający godność tych narodów. Po drugie, 
rozdymanie niemieckiego militaryzmu szyb­
ko prowadzi do takiego układu sił w Euro­
pie zachodniej, że militaryzm niemiecki — 
wsnarty o Waszyngton — coraz bezczelniej 
ujawniać bedzie swoie dyktatorskie zapędy 
w Europie zachodniej wobec innych uczest­
ników układów paryskich. Takie będą nie­
uniknione dla narodów Europy zachodniej 
konsekwencje układów paryskich.

Układy te. jeśli chodzi o kraje Europy 
zachodniej, są obręczą, która ma związać te 
kraje jakoby w jedną całość polityczną i mi­
litarną.

Tymczasem układy te — i taki jest ich 
sens — obezwładniając narody Europy za-

chodniej wobec groźby militaryzmu niemiec­
kiego równocześnie otwierają szerokie pole 
działania dla tego militaryzmu i dopingują 
Jego rozwój. Oto na naszych oczach odbyło 
się przy akompaniamencie obłudnych dekla­
racji przystąpienie Bonn do paktu atlan­
tyckiego. Generał Hans Speidel — jeden z 
organizatorów agresji hitlerowskiej — w 
todze „obrońcy zachodniej cywilizacji". Co 
za groteskowe widowisko!

Nie wolno nam zamykać oczu na tak dob­
rze znane Europie niebezpieczeństwo.

Niemałą wagę ma fakt, że nasz nowy 
układ cieszy się pełnym poparciem wielkie­
go mocarstwa — potężnych Chin Ludo­
wych, czego dowodem jest udział obserwa­
tora na Konferencjach Moskiewskiej 1 War­
szawskiej i deklaracja solidarności złożona 
na Konferencji Moskiewskiej.

Kto liczy w swoim zaślepieniu i gorączce 
wojennej na rzekomą przewagę militarną i 
techniczną nad obozem pokoju — ten za­
wiedzie się gorzko.

Kto liczy na atrakcyjność swoich zakłama­
nych haseł o tzw. „wolnym śwlecie ' — nie 
mniej gorzko się zawiedzie.

Ludzie pracy w Polsce znają dobrze ze 
swej przeszłości smak obszarniczo - kapitali­
stycznych wolności, a cały naród pamięta 
gorzki smak katastrofy wrześniowej, której 
sprawcy wysługują się ciemnym siłom podże­
gaczy wojennych.

Tak więc, kto liczy na brak spoistości w 
naszym narodzie, czy też pomiędzy krajami 
obozu pokoju 1 socjalizmu, jest głupcem albo 
ślepcem, bierze swoje pragnienia za rzeczy­
wistość, nie rozumie sensu historycznych, nie­
odwracalnych przeobrażeń, które zaszły w na­
szych krajach 1 rozbije sobie niechybnie gło­
wę o mur naszej Jedności I solidarności.

Naród polski dobrze zdaje sobie sprawę, że 
proponowany układ pomnaża nasze możliwo­
ści obronne przez siły obronne naszych so­
juszników, sprawia, że na straży gra-nicy pol­
skiej nad Odrą 1 Nysą, na straty bezpieczeń­
stwa 1 niepodległości naszego kraju stoi nie 
tylko naród polski 1 Jego siły zbrojne, ale 
stoją zespolone wspólną wolą obrony naszej 
wolności 1 niepodległości potężny Związek 
Radziecki 1 kraje obozu pokoju. Układ ten 
sprawia, że po drugiej stronie granicy pol­
skiej nad Odrą i Nysą stają pokojowe siły 
narodu niemieckiego gotowe wraz z nami i 
na równi z nami bronić pokoju przed mllita- 
ryzmem niemieckim.

Dlatego też układ ten da każdemu Pola­
kowi poczucie bezpieczeństwa pracy, wolno­
ści 1 życia. Układ*ten pozwoli nam na dal­
szy rozwój naszej gospodarki, na realizację 
naszych ambitnych zamierzeń, które posta­
wiliśmy sobie w dziedzinie podniesienia na­
szego poziomu materialnego i kulturalnego.

Pokojowe budownictwo naszej Ojczyzny 
jest najlepszym dowodem tego, że naród 
nasz, tak jak i inne narody obozu pokoju 
pragnie wszystkie swoje wysiłki obrócić na 
to, aby budować jak najwięcej fabryk i za­
kładów pracy, jak najwięcej domów miesz­
kalnych, aby więcej i lepiej siać i więcej 
zbierać, aby walczyć o zdrowie i przedłuże­
nie życia ludzkiego, o wzrost kultury^! do­
brobytu całego narodu. Naród nasz, tak sa­
mo jak inne kraje demokracji ludowej, 
wszedł w sposób zdecydowany na drogę bu­
dowy ustroju sprawiedliwości społecznej, na 
drogę budowy socjalizmu w naszym kraju 
i z drogi tej nie da się zepchnąć.

Potrafimy uczynić wszystko, aby to poko­
jowe budownictwo zabezpieczyć, aby odrą­
bać każdą łapę, która by się podniosła prze­
ciwko nam i naszym sojusznikom.

Taką samą postawę zajmują, rzecz jasna, 
wszystkie kraje obozu pokoju.

Nie chcą one cudzych ziem, nie zakłada­
ją baz wojennych w cudzych krajach w od­
ległości tysięcy kilometrów od swoich granic 
tak jak to czynią Stany Zjednoczone. Chcą 
współistnienia wszystkich narodów, chcą, 
aby narody rządziły sie według swego uzna­
nia. Cała nasza polityka zmierza do realiza­
cji zbiorowego bezpieczeństwa. Tej idei słu­
ży nasz układ i możliwość jego dalszego roz­
szerzenia.

Dla kogo ten układ będz'? groźny? Dla 
każdego agresora.

Pragnę zapewnić przedstawicieli rządów tu 
reprezentowanych, że naród polski w pełni 
docenia historyczne znaczenie nowego ukła­
du, że nie będzie szczędzić wysiłków dla re­
alizacji Jego postanowień ’ wraz ze swym 
rządem, jak źrenicy oka strzec będzie tu wy­

kutych zasad współpracy wolnych narodów.



Propozycje Rządu Radzieckiego
w sprawie redukcji zbrojeń, zakazu broni atomowej 

i usunięcia groźby nowej wojnyZgromadzenie Ogólne, świa­dome wielkiej odpowiedzialno ści. którą ponosi Organizacja Narodów Zjednoczonych za u- trzymanie pokoju między na­rodami, uważa za swój obowią zek zwrócić uwagę wszystkich państw na sytuację, jaka kształ tuje się w chwili obecnej w stosunkach między państwami.Narody, które tak niedawno przeżyły drugą wojnę świa­tową ponosząc ciężkie ofiary w ludziach i doznając ogromnych zniszczeń materialnych, wyka­zują obecnie, jak nigdy dotąd, niezłomną wolę pokoju.To głębokie dążenie na­rodów do pokoju dopro­wadziło już do tego, że udało się położyć kres rozlewowi krwi w Korei i In- dochinach i tym samym stwo­rzyć bardziej sprzyjające wa­runki uregulowania innych nie rozstrzygniętych problemów międzynarodowych.Równocześnie narody wyka­zują uzasadnioną troskę o losy pokoju, zwłaszcza w związku z sytuacją, jaka powstaje w Eu ropie i w Azji. Znalazło to w szczególności wyraz w uchwa­łach odbytej niedawno w Ban dungu konferencji krajów Azji i Afryki, mającej doniosłe zna czenie w walce o pokój, wol­ność i niezawisłość narodów.Obecnie sytuacja w niektó­rych rejonach świata nie tyl­ko nie ulega poprawie, lecz — wręcz przeciwnie — kompliku­je się, wzmaga się wzajemna nieufność między państwami. Brak niezbędnego zaufania w stosunkach między państwami jest główną przyczyną utrud­niającą uregulowanie nie roz­wiązanych problemów zarów­no w Europie, jak i w Azji.Odnosi sie to przede wszyst­kim do stosunków wzajemnych między wielkimi mocarstwami, które ponoszą główną odpowie dzialność za utrzymanie pow­szechnego pokoju i bezpieczeń stwa narodów.Mimo że wielkie mocarstwa wraz z innymi państwami — członkami Organizacji Naro­dów Zjednoczonych zobowiąza ły się do współpracy w dzie­le utrzymania pokoju i bezpie­czeństwa międzynarodowego •—stosunki między nimi nie od­powiadają tym wymogom. Brak zaufania w stosunkach mię­dzy mocarstwami doprowadził do tego, że po zakończeniu dru giej wojny światowej powstała groźba nowej wojny, jeszcze cięższej w swych następ­stwach.W rezultacie tego braku za­ufania, przede wszystkim w stosunkach między mocarstwa mi — stałym'- członkami Rady Bezpieczeństwa, wyścig zbro­jeń przybiera coraz większe no zmiary. nieustannie zwiększa­ją się armie, marynarka wo­jenna i lotnictwo. Największe osiągnięcia nauki i techniki służą produkcji najbardziej ni­szczycielskich środków ekster­minacji ludzi. Szczególnie wiel kie rozmiary przybrał wyścig zbrojeń w dziedzinie produk­cji tak niebezpiecznych rodza­jów broni, jak atomowa i wo­dorowa.Zakładane są liczne bazy woj skowe na terytoriach obcych, co wywołuje uzasadnione oba­wy państw, w pobliżu których bazy te powstają. Tworzenie ta kich baz wzmaga zagrożenie bezpieczeństwa również tych państw, na których terytorium są one zakładane. Istnienie ta­kich baz, z których wiele wy­korzystuje się dla prowadso nych przez pewne mocarstwa przygotowań do wojny atomo­wej. jeszcze bardziej zwiększa nieufność w stosunkach mię­dzy państwami i potęguje na­pięcie międzynarodowe.Wszystko to spowodowało, że od wielu lat świat znajduje sie w stanie tzw. .,zimnej woj­ny", a przygotowania wojen­ne państw stanowią coraz cięż­sze brzemię dla narodów.Mimo jednomyślnie powzię­tej już w 1947 r. przez Zgro­madzenie Ogól "to uchwały potę piaiącej wszelkie formy pro­pagandy, która „ma na celu lub może stworzyć albo wzmóę zagrożenie pokoju, pogwałcenie pokoju lub akt agresji", w see regu państw jawnie propaguje sie nową wojnę. W prasie, w radio i w wystąpieniach publi- cwch nie tylko nie zaprzesta- je się nawoływań do woj-

10 maja br. przedstawiciel Związku Radzieckiego J. A. Malik złożył poniższe 
propozycje Rządu Radzieckiego dla rozpatrzenia ich przez Podkomisję Rozbro­
jeniową ONZ obradującą w Londynie.

DEKLARACJAny, lecz rozlegają się one co­raz częściej. Szczególnie czę­ste stały się w ostatnim cza­sie nawoływania do wojny a- tomowej.Istniejące dawniej tradycyj­ne stosunki gospodarcze i handlowe między wieloma państwami, stosunki któ­re kształtowały się w cią­gu wielu lat, zostały na­ruszone ze wszystkimi wypły­wającymi stąd ujemnymi na­stępstwami dla międzynarodo­wej współpracy ekonomicznej.Sytuacja ta wymaga podję­cia niezwłocznych i skutecz­nych kroków w kierunku osła­bienia napięcia międzynarodo-
wojme", jeżeli zaprzestanie się prowadzonej w niektórych pań stwach propagandy na rzecz nowej wojny, propagandy, któ rej towarzyszy podsycanie wro gości i nienawiści między na­rodami i podjudzanie jednych narodów przeciwko innym.Kontynuowanie prowadzonej w niektórych państwach propa gandy zmierzającej do rozdmu chania histerii wojennej oraz nawoływania do wojny mogą jedynie wzmóc napięcie mię­dzynarodowe i wzajemną nie­ufność między państwami, a tym samym wzmóc groźbę no­wej wojny światowej.Na odwrót, położenie kresu stanowi „zimnej wojny" mię­dzy państwami sprzyjałoby zmniejszeniu napięcia między­narodowego, wytworzeniu za­ufania niezbędnego w stosun­kach międzynarodowych, usu­nięciu groźby nowej wojny o- raz stworzeniu warunków dla pokojowego i spokojnego życia narodów. To z kolei stworzyło­by niezbędne warunki do reali zac.ji szerokiego programu roz­brojenia z ustanowieniem nie­zbędnej kontroli międzynaro­dowej nad wykonaniem tego programu.
IW tym celu Zgroma dzenie Ogólne zale­ca wszystkim państwom pod.ię cie niezbędnych kroków w kie runku ścisłego wykonania u- chwały Zgromadzenia Ogólne­go. potępiającej wszelkie formy propagandy na rzecz nowej wojny, zaprzestania wszelkich nawoływań do wojny i rozpa­lania wrogości między naroda­mi w prasie, radio, w filmie i w wystąpieniach publicznych. Nieprzestrzeganie tego zalece­nia będzie oceniane jako po­gwałcenie przez państwo jego obowiązku międzynarodowego i zobowiązań wobec Organizacji Narodów Zjednoczonych, że w swych stosunkach międzynaro dowych powstrzymywać się bę dzie od groźby użycia siły lub stosowania siły, że nie dopu­ści do pogwałcenia integralno­ści terytorialnej lub niezależ­ności politycznej jakiegokol­wiek państwa.
2 Podkreśla z zado­woleniem sukcesy osią gniętę w rokowaniach między z a i n t e r e s o w a n y m i p a ńs t wa m i w kwestii koreańskiej, co do­prowadziło do zaprzestania woj ny w Korei, jak również w sprawie zaprzestania działań wojennych w Indochinach. Tym samym usunięte zostały dwa niebezpieczne ogniska woj ny na Dalekim Wschodzie.W wyniku rokowań, które odbyły się nrędzy zaintereso- wanvm; państwami, stało się możliwe uregulowanie także sprawy zawarcia traktatu pań stwowego z Austrią, zapewnia jąęógo odbudowę niezależnej Austrii. Uregulowanie kwestii austriackiej stanowi nowy wa­żny wkład do sprawy umocnię nia pokoju w Europie, i sprzy­ja stworzeniu warunków po­myślnego rozwiązania innych nie uregulowanych problemów powojennych.

Wszystko to dowodzi, że nie zostały jeszcze bynajmniej wy korzysiane możliwości uregu­lowania nie rozstrzygniętych problemów międzynarodowych w drodze rokowań między mo­carstwami w interesie pokoju, wolności i niezawisłości naro­dów.
O Uważa, że zmniejszeniu** napięcia międzynarodowe­go i stworzeniu koniecznego zaufania między państwami sprzyjałoby niezwłoczne wyco­fanie przez cztery mocarstwa — Związek Radziecki, Stany Zjednoczone, Anglię i Francję ich wojsk okupacyjnych z Nie­miec na swe własne teryto-wego i umocnienia wzajemne-; rjum z wyjątkiem ściśle ogra- go zaufania w stosunkach; niczonych kontyngentów wojsk między państwami. Moż- j pozostawionych tymczasowo na na to osiągnąć tylko w j terytorium Niemiec do chwili tym wypadku, jeżeli po­łożony zostanie kres „zimnej zawarcia porozumienia w spra wie ich całkowitego wycofa­nia. Celom tym odpowiadałoby również ustalenie ściśle ogra­niczonych kontyngentów lokal nych sił policyjnych w obu czę ściach Niemiec oraz ustanowię nie wspólnej kontroli czterech mocarstw nad wykonaniem od powiedniego porozumienia.

O zawarciu międzynarodowej konwencji 
w sprawie redukcji zbrojeń i zakazu 

broni atomowejZgromadzenie Ogólne (Rada| pierwszy krok na drodze do reBezpieczeństwa), w dążeniu do uchronienia ludzkości od nowej niszczycielskiej wojny, złagodzenia napięcia w stosun­kach między państwami, uwol nienia narodów od ciężkiego brzemienia podatków jakie dźwigają one w związku z trwającym wyścigiem zbrojeń, pragnąc zapewnić możność wykorzystania zwalniających się zasobów dla podniesienia dobrobytu narodów i udziele­nia szerokiej pomocy krajom słabo rozwiniętym ekonomicz­nie,poleca Komisji Rozbrojenio­wej ONZ opracować i przedsta wić do zatwierdzenia Radzie Bezpieczeństwa projekt „mię­dzynarodowej konwencji (u- kładu) w sprawie redukcji zbrojeń oraz zakazu broni ato­mowej. wodorowej i innych ro dza.jów broni masowej zagła­dy'.Konwencja taka mająca na celu umocnienie pokoju i bez­pieczeństwa międzynarodowe­go powinna przewidywać:
a całkowity zakaz stosowa­nia i wytwarzania zarówno broni jądrowej, jak i wszelkich rodzajów broni masowej zaęła dy, a także użycie istniejących zapasów broni jądrowej na ce­le pokojowe;
h znaczną redukcję wszyst-** kich sił zbrojnych i wszy­stkich zbrojeń zwykłego typu;
C utworzenie organu kontrol nego W37posażonego w od­powiednie prawa, pełnomoc­nictwa i funkcje gwarantujące w stosunku do wszystkich państw jednakowo skuteczne przestrzeganie uzgodnionych zakazów i redukcji.Zgodnie z tym konwencja (układ) powinna zawierać po­niższe podstawowe postanowię nia dotyczące przeprowadzenia posunięć w dziedzinie redukcji zwykłych zbrojeń państw, za­kazu broni atomowej i wodo­rowej oraz innych rodzajów broni masowej zagłady, jak ró wnież trybu realizacji tych po sunięć w ciągu dwóch okresów.

Pierwszy okres —-> 
posunięća realizowane

w ciągu 1 >56 r.W ciągu roku 1956 realizuje sie następujące posunięcia:
1 Państwa — sygnatariusze konwencji (układu) zobo­wiązują się, traktując to jako

Zgromadzenie Ogólne powita z zadowoleniem wszelkie inne kroki, jakie mcgą podjąć czte­ry mocarstwa w celu wycofa­nia swych wojsk z terytorium Niemiec, jak również dla ułat­wienia rozwiązania problemu niemieckiego w interesie bez­pieczeństwa Europy i narodo­wego zjednoczenia Niemiec ja­ko jednolitego, miłującego po­kój, demokratycznego państwa. 
4 Uważa za koniecz- ** n e by państwa będące sta łymi członkami Rady Bezpie­czeństwa osiągnęły porozumie­nie w sprawie zlikwidowania baz wojskowych na terytoriach obcych oraz poinformowały o wynikach Radę Bezpieczeń­stwa i Zgromadzenie Ogólne. Porozumienie takie miałoby do nfosłe znaczenie dla złagodze­nia napięcia międzynarodowe­go i usunięcia nieufności w sto sunkach między państwami o- raz sprzyjałoby stworzeniu nie zbędnych warunków dla poło­żenia kresu wyścigowi zbrojeń.
K Wzywa państwa posia- dające doświadczenie w dziedzinie produkcji ma­teriałów atomowych i e- nergii atomowej, aby udzie­

dukcji zbrojeń i sił zbrojnych nie zwiększać swych sił zbroj­nych i zbrojeń zwykłego typu w stosunku do tego poziomu zbrojeń i sil zbrojnych, który istniał w dniu 31 grudnia 1954 roku, zobowiązują się one ró­wnież nie zwiększać kredytów na siły zbrojne i zbrojenia, nie wyłączając broni atomowej, w stosunku do poziomu wydat ków dokonanych na te cele w ciągu roku, który zakończył się 31 grudnia 1954 roku.Wspomniane posunięcia zre­alizowane będą w ciągu dwóch miesięcy od chwili wejścia w życie odpowiedniego porozu­mienia.Stany Zjednoczone. ZSRR, Chiny, Anglia i Francja udzie­lają Komisji Rozbrojeniowej w terminie miesięcznym od chwili wejścia w życie kon wenZSRR — od 1.000.000 do 1.500.000 ludziUSA — od 1.000.000 do 1.500.000 ludziChiny — od 1-000.000 do 1.500.000 ludziAnglia 650.000 ludziFrancja 650.000 ludziPięć mocarstw zobowiązuje się też do zredukowania odpo­wiednio swych zbrojeń zwykłe go typu.Wspomnianych pięć mo­carstw dokonuje w ciągu roku redukcji swych sił zbrojnych i zbrojeń o 50 proc, różnicy mię dzy poziomem ich sił zbrojnych i zbrojeń w dniu 31 grudnia 1954 roku, a obniżonym pozio­mem sił zbrojnych i zbrojeń każdego z tych państw, ustalo­nym zgodnie ze zobowiązania­mi przyjętymi przez te pań­stwa jak przewidziano powy­żej.Zredukowane zostają odpo­wiednio kredyty przeznaczone przez państwa na siły zbrojne i zbrojenia zwykłego typu.■wszej po należyzwołać światową konferencję W sprawie powszechnęi reduk­cji zbrojeń i zakazu broni ato­mowej z udziałem państw — członków ONZ i państw będących członkami ONZ w celu określenia Rozmiarów re­dukcji zbrojeń i sił zbrojnych innych państw oraz wydania zakazu broni atomowej.Liczebność sił zbrojnych, na których utrzymanie zezwoli się innym państwom, będzie

3 Najpóźniej w p;er\ łowię 1956 roku

lały szerokiej pomocy pro­dukcyjnej i naukowo _ techni­cznej innym krajom w dzie­dzinie pokojowego wykorzysta nia energii atomowej, nie uza­leżniając udzielania takiej po­mocy od żadnych żądań o cha­rakterze politycznym lub mili­tarnym.
6 W z y w a zainteresowane państwa do uregulowania nie rozwiązanych zagadnień Dalekiego Wschodu zgodnie z zasadami suwerenności i inte­gralności terytorialnej, ponie­waż napięta sytuacja w niektó rych rejonach Dalekiego Wschodu jest brzemienna w niebezpieczeństwo nowej woj­ny i stanowi poważną groźbę dla powszechnego pokoju. JUznaje za koniec z- ■ n e. by państwa w swych stosunkach ekonomicznych u- sunęły wszelką dyskryminację utrudniającą rozwój ich szero­kiej współpracy ekonomicznej, przede wszystkim w dziedzi­nie handlu. Tego rodzaju sy­tuacja, gdy zerwane zostały długotrwałe kontakty handlo­we miedzy państwami, wyrzą­dza szkodę interesom zarówno prywatnym, jak i państwo­

cji (układu) wyczerpujących oficjalnych danych o swoich siłach zbrojnych, zbrojeniach zwykłego typu i wydatkach na potrzeby wojskowe.
2 Ustala się uzgodniony po­ziom. do którego zreduko­wane zostają siły zbrojne wszystkich państw, przekracza jące ten poziom w ten sposób, by żadne państwo nie rozpo­rządzało siłami zbrojnymi mo­gącymi poważnie zagrozić po­kojowi międzynarodowemu. Stany Zjednoczone, ZSRR. Chi­ny, Anglia i Francja dokonują istotnej redukcji swoich sił zbrojnych. W tym celu powyż szych 5 mocarstw zobowiązu­je się do zmniejszenia liczeb­ności swych sil zbrojnych w ten sposób, by nie przekracza­ły one następujących rozmia­rów:

we wszystkich wypadkach zna cznie niższa od poziomu ustało nego dla pięciu stałych człon­ków Rady Bezpieczeństwa.Ustalając rozmiary redukcji zbrojeń państw, w tym sta­rych członków Rady Bezpie­czeństwa, należy brać pod u- wagę proste uzgodnione kryte­ria obejmujące czynniki demo graficzne, geograficzne, ekono miczne i polityczne, przy czym należy mieć na względzie spra wę umocnienia powszechnego pokoju i bezpieczeństwa mię­dzynarodowego oraz/zmniejsze nie groźby agresji. 'Państwa rozporządzające ** bronią atomową i Wodoro­wa zobowiązuj^ słię zaprzestać doświadczeń z itytttij rodzajami broni, traktując tę jako jedno z tych posunięć w'kierunku u-rzeczywistnienia programuredukcji zbroień i zakazu bro­ni atomowej, które należy zre alizować w pierwszej kole.jno- nie/ści.W celu ustanowienia nadzon ru nad wykonaniem przez pan stwa powyższego zobowiąza­nia, powołuje się komisję mię dzynarodowa. która powinna składać sprawozdania Radzie Bezpieczeństwa i Zgromadze­niu Ogólnemu.

wym. Usunięcie tego rodzaju dyskryminacji i szeroki rozwój międzynarodowych kontaktów handlowych, opartych na zasa dzie wzajemnych korzyści, sprzyjać będzie zacieśnieniu przyjaznych stosunków między państwami i przyczyni się do podniesienia dobrobytu naro­dów. Bez zniesienia tych barier na drodze rozwoju handlu mię dzynaroctowego nie można też liczyć na prawdziwe odpręże­nie w stosunkach międzynaro­dowych.Ważnym środkiem mogącym zwiększyć wzajemne zrozumie­nie i zbliżyć narody jest ró­wnież rozszerzenie międzyna­rodowych kontaktów kultural­nych, w szczególności drogą szerokiej wymiany delegacji, drogą wzajemnych wizyt przed stawicieli przemysłu, rolnic­twa. handlu, nauki, kultury i sztuki, wymiany delegacji stu­dentów oraz rozwoju turysty­ki.jSPostanawia umieścić** na porządku dziennym naj bliższej sesji punkt dotyczący wyników wykonania przez pań stwa postanowień niniejszej deklaracji, biorąc pod uwagę, że ich urzeczywistnienie odpo­wiadać będzie dążeniom naro­dów do pokoju, przyczyni się do wytworzenia niezbędnego zaufania między państwami i tym samym ułatwi wprowadzę nie w życie szerokiego progra­mu rozbrojenia połączonego z ustanowieniem skutecznej kon troli międzynarodowe i nad wy konaniem tego programu.

C Rozpoczynając realizację** posunięć w dziedzinie re­dukcji zbrojeń i sił zbrojnych pięciu mocarstw o pierwsze 50 proc, uzgodnionej normy re­dukcji do ustalonego poziomu, państwa zobowiązują się ró­wnocześnie w sposób uroczy­sty. zanim jeszcze wejdzie w życie porozumienie w sprawie całkowitego zakazu broni ato­mowej, że nie będą stosowały broni jądrowej, którą uważać będą za zakazaną dla siebie. Od tej reguły mogą być dopu­szczone wyjątki w celu obrony przed agresją, gdy zapadnie odpowiednia uchwała Rady Bezpieczeństwa.
6 Państwa dysponujące na terytoriach innych państw wojskowymi bazami lądowy­mi, morskimi i lotniczymi zo­bowiązują się do zlikwidowa­nia tych baz.Kwestia, które bazy zostaną zlikwidowane w ciągu pier­wszego okresu, wymaga dodat kowego uzgodnienia.Realizacja tych posunięć po­winna sprzyjać pogłębieniu niezbędnego zaufania między państwami i ułatwić realizację posunięć w- zakresie redukcji zbrojeń i zakazu broni atomo­wej. przewidzianych dla dru­giego okresu.

Erugl ©kres —
posunięcia realizowane

w ciągu 1957 r.W ciągu roku 1957 realizuje się następujące posunięcia:
IZaprzestaje się niezwłocz­nie wytwarzania broni ato mowej i wodorowej oraz redu­kuje się odpowiednio wydatki budżetowe państw na potrzeby wojskowe.
2 Stany Z:ednoczone. ZSRR, Chiny, Anglia i Francja dokonują w ciągu roku reduk­cji swych sił zbroinych i zbro­jeń o pozostałe 59 proc, różni­cy między naziomem sił zbroj­nych i zbroień każdego ze wspomnianych pięeui państw, jaki istniał w dniu 31 grudnia 1954 roku, a obniżonym pozio­mem sil zbrojnych i zbrojeń każdego z tych państw, J«ki u- s ta tony został w mysi zobowią­zań przyjętych przez me zgon-v nie z konwencto. Odnów °dmo(Ciąg dalszy na str. 7)



ropozycje Rządu Radzieckiegor (Dokończenie ze str. 0)do tego państwa te redukują swoje kredyty na siły zbrojne i zbrojenia zwykłego typu.W ciągu tego okresu zakoń­czone zostają również posunię­cia w kierunku redukcji zbro­jeń i sił zbrojnych innych państw w rozmiarach ustalo­nych dla nich na konferencji światowej.
3 Z chwilą, gdy redukcja sił zbrojnych i zbrojeń zwy­kłego typu zostanie przepro­wadzona w 75 proc, ogólnej normy ich redukcji przewi­dzianej przez konwencję — wejdzie w życie całkowity za­kaz stosowania broni atomo­wej i wodorowej oraz innych rodzajów broni masowej za­głady. Eliminowanie tej broni z arsenału państw i niszczenie jej oraz redukowanie sił zbroj­nych i zbrojeń zwykłego typu o ostatnie 25 proc, uzgodnionej normy roznocznie się równo­cześnie. or7v czym oba te pro­cesy zor ara doprowadzone do końca w prekluzyjnych termi­

O międzynarodowej kontroli 
nad redukcją zbrojeń i zakazem 

broni atomowejUznając doniosłe znaczenie i konieczność ustanowienia skutecznej kontroli międzyna­rodowej nad wykonaniem przez państwa zobowiązań wy pływających z konwencji i re­dukcji zbrojeń i sił zbrojnych oraz o zakazie broni ato­mowej i wodorowej. Zgro-< madzenie Ogólne stwierdza, że w chwili obecnej brak niezbędnych warunków dla u- stanowienia takiej kontroli, która cieszyłaby się zaufaniem wszystkich państw i w pełni odpowiadała interesom bezpie­czeństwa międzynarodowego.Nie wolno ignorować faktu, że w chwili obecnej istnieje znaczne napięcie międzynaro­dowe i nieufność w stosunkach między państwami. Tym wła­śnie tłumaczy się fakt, że w atmosferze nieufności między państwami stwarza się wszel­kiego rodzaju przeszkody na­wet w dziedzinie wymiany de­legacji przemysłowych, rolni­czych, naukowych, kultural­nych i in. Taki stan rzeczy u- trudnia osiągnięcie porozumie­nia, na mocy którego państwa zezwoliłyby na przeprowadze­nie przez zagranicznych kon­

nach w 1957 roku. Wszystkie materiały atomowe będą wów­czas używane wyłącznie do ce­lów pokojowych.Państwa zobowiązują się, że będą przyczyniać się do na­wiązania szerokiej współpracy międzynarodowej w dziedzinie pokojowego wykorzystania energii atomowej. Współpraca ta obejmować będzie również swobodną wymianę informacji dotyczących stosowania energii atomowej w przemyśle, rolnic­twie, medycynie oraz w innych dziedzinach gospodarki i nau­ki. Szczególną uwagę należy przy tym zwracać na udziela­nie pomocy krajom słabo roz­winiętym ekonomicznie. Udzie lania takiej pomocy nie należy uzależniać od jakichkolwiek żądań o charakterze politycz­nym lub militarnym.Część oszczędności, jakie po­wstaną dzięki rozbrojeniu w skali światowej i wyelimino­waniu broni jądrowej, pań­stwa będą starały się przezna­czyć na szerokie wykorzysta­

trolerów inspekcji swych przed siębiorstw, zwłaszcza zaś przed­siębiorstw zajmujących się pro dukcją wojenną.W obecnej sytuacji, kiedy wiele państw wykazuje troskę o swe bezpieczeństwo, trudno przypuszczać, że z ufnością u- możliwią one innym państwom dostęp do swych zasobów prze myślowych i innych, mających żywotne znaczenie dla ich bez­pieczeństwa.Ponieważ w chwili obecnej nie ma niezbędnego zaufania między państwami, może wy­tworzyć się taka sytuacja, w której powzięcie uchwały w sprawie kontroli międzynaro­dowej zostanie w istocie rzeczy sprowadzone do zwykłej for­malności, nie prowadzącej do celu. Jest to tym bardziej nie­dopuszczalne, że w obecnych warunkach miłujące pokój na­rody odczuwają największy niepokój w związku z istnie­niem broni atomowej i wodo­rowej, w stosunku do które] ustanowienie kontroli między­narodowe] jest szczególnie trudne.Niebezpieczeństwo takie wy­pływa z samego charakteru

nie energii atomowej w celach pokojowych.
4 Doprowadzone zostają do** końca posunięcia dotyczą­ce likwidacji wszystkich woj­skowych baz lądowych, mor­skich i lotniczych na teryto­riach innych państw.Jest rzeczą pożądaną, by po urzeczywistnieniu wszystkich wspomnianych wyżej posunięć mocarstwa dokonały dalszej redukcji zbrojeń i eił zbroj­nych do poziomu, jaki będzie absolutnie niezbędny dla utrzy mania wewnętrznego bezpie­czeństwa i wykonania zobowią zań nałożonych na nie przez Kartę Narodów Zjednoczo­nych.Sprawa zobowiązań Chin ja­ko jednego ze stałych człon­ków Rady Bezpieczeństwa, wy nikających z konwencji o re­dukcji zbrojeń i o zakazie bro­ni atomowej i wodorowej oraz innych rodzajów broni maso­wej zagłady, powinna być roz­patrzona z udziałem Chińskiej Republiki Ludowej.

produkcji atomowej. Wiadomo dobrze, że produkcja energii atomowej do celów pokojo­wych może być wykorzystana do gromadzenia zapasów wy­buchowych materiałów atomo­wych, i to w coraz większych ilościach. Oznacza to, że pań­stwa, które posiadają przed­siębiorstwa produkujące ener­gię atomową, mogą wbrew od­powiednim porozumieniom na­gromadzić wielką ilość materia łów wybuchowych dla wytwa­rzania broni atomowej. Nie­bezpieczeństwo powstania ta­kiej sytuacji staje się jeszcze bardziej oczywiste, jeśli u- względni się fakt, że przy ist­nieniu odpowiednich ilości wy­buchowych materiałów atomo­wych produkcja samych bomb atomowych i wodorowych jest pod względem technicznym w pełni możliwa, i to na szeroką skalę.Tak więc, nawet w warun­kach zawarcia formalnego po­rozumienia w sprawie kontroli międzynarodowej istnieją moż liwości jej ominięcia przez zor ganizowanie potajemnej pro­dukcji broni atomowej i wodo­rowej. W takiej sytuacji nie]

może być zagwarantowane bez­pieczeństwo państw, które pod pisały konwencję międzynaro­dową, ponieważ potencjalny agresor miałby możność gro­madzenia zapasów broni ato­mowej i wodorowej w celu na­głego ataku atomowego na mi­łujące pokój państwa.Dopóki nie zapewni się atmo­sfery zaufania w stosunkach między państwami, wszelkie porozumienie w sprawie usta­nowienia kontroli międzynaro­dowej może jedynie uśpić czuj ność narodów. Może ono wy­wołać złudne poczucie bezpie­czeństwa, podczas gdy w rze­czywistości istnieć będzie groź­ba produkcji broni atomowej i wodorowej, a tym samym groźba nagłego ataku i rozpę­tania wojny atomowej z jej wszystkimi najcięższymi dla narodów następstwami.Nie można również nie liczyć się z tym, że przygotowywanie nowej wojny, której niebezpie­czeństwo poważnie wzrosło w związku z istnieniem broni atomowej i wodorowej, zwią­zane jest nieuchronnie z ko­niecznością koncentracji w określonych miejscach wiel­kich jednostek wojskowych, wyekwipowanych w dużą ilość zwykłego uzbrojenia: samolo­tów, artylerii, czołgów, okrę­tów wojennych itd.Tak wielkie kontyngenty lą­dowych sił zbrojnych, mary­narki wojennej i lotnictwa wojskowego można koncentro­wać i przerzucać jedynie przez wielkie węzły komunikacyjne, porty i lotniska. W warunkach nowoczesnej techniki wojen­nej znaczenie takich punktów dla przygotowywania agresyw nej wojny nie tylko nie zmniej szyło się, lecz wręcz przeciw­nie, wzrasta.Obok broni atomowej i wo­dorowej, mimo całej jej ni­szczycielskiej siły, wciągnięto by nieuchronnie do działań wojennych w wypadku wojny wielomilionowe armie 1 ol­brzymie ilości zwykłego uzbro­jenia, mające decydujące zna­czenie dla ostatecznego wyni­ku wszelkiej wielkiej wojny.Wszystko to należy uwzględ nić przy rozwiązywaniu kwestii ustanowienia kontroli między­narodowej nad wykonaniem przez państwa ich zobowiązań wypływających z konwencji o redukcji zbrojeń i o zakazie broni atomowej.Problem ustanowienia kon­troli międzynarodowej orazpraw i pełnomocnictw między-Wiednie warunki dla rozszerzę cję.

narodowego organu kontrolne­go powinien być więc rozpa­trywany w’ ścisłym powiązaniu z realizacją omówionych wy- żej środków zmierzających do zmniejszenia napięcia między­narodowego, wzmocnienia za­ufania między państwami oraz podjęcia innych kroków doty­czących redukcji zbrojeń i za­kazu broni atomowej.Z uwagi na powyższe Zgro­madzenie Ogólne powołuje międzynarodowy organ kon­trolny o następujących pra­wach i pełnomocnictwach:
4 Dla pierwszego okresu reali-

■ zacji posunięć w dziedzinie 
redukcji zbrojeń i zakazu bro­
ni atomowej:

o Aby zapobiec nagłej na- ** paści jednego państwa na inne państwo, międzynarodo­wy organ kontrolny zorganizu­je na terytoriach wszystkich odnośnych państw na zasadzie wzajemności placówki kon­trolne w wielkich portach i węzłach kolejowych, na auto­stradach i lotniskach. Placów­ki te powinny czuwać nad tym, by nie dokonvwano n'-be7- piecznej koncentracji lądowych sił zbrojnych, jak również lot­nictwa wojskowego i marynar­ki wojennej.Międzynarodowy organ kontrolny będzie miał prawo zażądania od państw nie­zbędnych informacji o realiza­cji posunięć w dziedzinie re­dukcji zbrojeń i sił zbrojnych, 
p Organ kontrolny będzie ** mógł bez przeszkód zapo­znawać się z materiałami do­tyczącymi wydatków budżeto­wych państw na cele wojsko­we, w tym również ze wszyst­kimi uchwałami w tej zorawie państwowych organów usta­wodawczych i wykonawczych. Państwa będą w ustalonych terminach periodycznie dostar czały organowi kontrolnemu informacji o realizacji przewi­dzianych konwencją (układem) środków.

O Dla drugiego okresu reall-
“ racji posunięć w dziedzi­

nie redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomowej.Realizacja posunięć przewi­dzianych w przytoczonej wyżej deklaracji jak również posu­nięć w dziedzinie redukcji zbrojeń i sdł zbrojnych oraz zakazu broni atomowej i wo­dorowej, przewidzianych dla pierwszego okresu, stworzy niezbędną atmosferę zaufania między państwami. Zapewnio­ne zostaną tym samym odpo-

b

nia funkcji międzynarodowego organu kontrolnego.W tych warunkach między­narodowy organ kontrolny bę­dzie posiadał następujące pra­wa i pełnomocnictwa:*■* Będzie wykonywał kon- trolę, w tym inspekcję na stałej podstawie, w zakresie niezbędnjun do tego, aby za­pewnić wykonanie przez wszyst kie państwa Wymienionej kon­wencji. Międzynarodowy or­gan kontrolny będzie pełnił te funkcje, korzystając również z prawa zażądania od państw niezbędnych informacji o wpro wadzeniu w życie środków w dziedzinie redukcji zbrojeń isił zbrojnych.Do przeprowadzenia inspek­cji powołany będzie personel dobrany na podstawie między­narodowej.
Jł Będzie on stale dyspono-M wał we wszystkich kra­jach, które podpisały konwen­cję, swymi inspektorami, któ­rzy w granicach wykonywa­nych przez nich funkcji kon­trolnych mieliby w każdej chwili swobodny dostęp dó wszystkich obiektów podlega­jących kontroli.Aby zapobiec nagłej napaści jednego państwa na inne pań­stwo, międzynarodowy organ kontrolny będzie miał w szcze­gólności na terytorium wszyst­kich odnośnych państw, na za­sadzie wzajemności, placówki kontrolne w wielkich portach i węzłach kolejowych, na auto­stradach i lotniskach.
p Organ kontrolny będzie** mógł bez przeszkód zapo­znawać się z materiałami do­tyczącymi wydatków budżeto­wych państw na cele wojsko­we, w tym ze wszystkimi u- chwałami państwowych orga­nów ustawodawczych i wyko­nawczych w tej sprawie. Pań­stwa dostarczać będą perio­dycznie w ustalonych termi­nach organowi kontrolnemu informacji o urzeczywistnieniu przewidzianych konwencją (układem) posunięć.
O Organ kontrolny daje Ra-** dzie Bezpieczeństwa zale­cenia dotyczące środków zapo­biegawczych i środków represji wobec sprawców naruszenia konwencji o redukcji zbrojeń i zakazie broni atomowej.
4 W oparciu o powyższe za-** sady sprecyzować należy funkcje i pełnomocnictwa sta­łego międzynarodowego orga­nu kontrolnego i opracować w tym celu odpowiednią instruk-

400 tysięcy 
kuponów

Uroczysta akademia zainauguruje 
Rok Mickiewiczowski w Wielkopolsce

w PKOI-u
Dotychczas w PKO1 złożono 

już ponad 400 tys. kuponów, na 
złożenie czeka jeszcze duża 
Ilość, a ponadto dalsze napływają 
z bardziej odległych części kraju.

PKO1, wobec licznych zapy­
tań komunikuje, że unieważnio­
ne zostaną tylko te kupony, w 
których uczestnicy typują na je* 
dno z pierwszych trzech miejsc 
względnie w kuponie drużynę 
Włoch. Natomiast kupony, na któ 
rych nie wykreślono tej druży* 
ny 1 nie wpisano pod nr 19 ze­
społu Polonii Fr. nie zostaną u- 
nleważnlone.

Inaugurująca w naszym wo­
jewództwie Rok Mickiewiczów 
ski akademia, na którą złożą 
się referat o Mickiewiczu oraz 
bogata część artystyczna, od­
będzie się w sobotę, 14 maja 
o godz. 17 w sali Garnizono­
wego Klubu Oficerskiego 
przy ul. Niezłomnych. Uroczy­
stością tą rozpoczną się rów­
nocześnie w Poznaniu impre­
zy, związane z tegorocznymi! 
Dniami Oświaty, Książki i 
Prasy.

W przeddzień akademii — 
13 hm. — Teatr Polski wysta­
wi premierę sztuki Maliszew­
skiego „Ballady i Romanse”.

Egzekutywa Woj. Komitetu 
Obchodu Roku Mickiewiczow-

ROŚNIE POTĘGA KRAJÓW OBOZU POKOJU 
I SOCJALIZMU

WĘGRY
Na zdjęciu: obróbka rury na wtłocfo pneumatycznym w 

Zakładach im. Matyasa Rakoeiego.
Fot. — OAF

skiego rozpatrywała sprawę 
pałacu śmiełowskiego, w któ­
rym gościł niegdyś Mickie­
wicz. Postanowiono przepro­
wadzić konserwację zewnętrz­
nej elewacji budynku oraz 
przywrócić mu wygląd z XIX 
wieku. W pałacu mieścić się 
będzie szkoła, której projektu 
Je się nadanie imienia Adama 
Mickiewicza, dalej świetlica 
gromadzka, a pokoje, w któ­
rych mieszkali Mickiewicz o- 
raz Sienkiewicz otrzymają cha 
rakter obiektów muzealnych 1 
dostępne będą dla zwiedzają­
cych. Prace, prowadzone 
przez Urząd Konserwatora Wo j 
Jewódzklego, ukończone będą 
we wrześniu br. i wówczas na 
stąpi oficjalne otwarcie pała­
cu śmiełowskiego, połączone z 
wielkim festynem ludowym 1

imprezą artystyczną, poświęco 
ną Mickiewiczowi. Projektuje 
się również odrestaurowanie 
zdobiących pałac fresków 
Smuglewlcza. (z)

W tym roku

ponad 3500 rodzin
osiedliło się
na Ziemiach Zachodnich

W okresie czterech pierw­
szych miesięcy bież, roku o- 
sledliło się na Ziemiach Za­
chodnich ponad 3 500 rodzin 
chłopskich, z tego najwięcej, 
bo ok. 2 200 rodzin w PGR, 
zwłaszcza w województwach: 
wrocławskim, olsztyńskim 1 
szczecińskim. Pozostałe rodzi­
ny objęły w posiadanie pełno- 
rólne gospodarstwa indywidu­
alne, wstąpiły do spółdzielni 
produkcyjnych, bądź też zna­
lazły zatrudnienie w państwo­
wych gospodaretwaeh leśnyeh.

Sukcesy
Czerny-Stefańskiej
w Jugosławii 
i na Węgrzech

KRAKÓW (PAP)
Wybitna nasza pianistka 

Halina Czerny-Stefańska wy­
stępowała ostatnio gościnnie 
w Jugosławii i na Węgrzech. 
Występy jej wzbudziły w obu 
tych krajach olbrzymie zain­
teresowanie.

Prócz Belgradu, Halina 
Czerny-Stefańska koncerto­
wała w Lublanie, na zakoń­
czenie zaś swego pobytu w 
Jugosławii dała powtórnie 
koncert w konserwatorium w 
Belgradzie. Program tych 
koncertów obejmował m. in. 
utwory Beethovena, Mozarta 
i Chopina.

Koncerty cieszyły się wiel­
ką frekwencją oraz przyjmo­
wane były entuzjastycznie 
przez publiczność i prasę.

W drodze powrotnej pia­
nistka zatrzymała się w Bu­
dapeszcie, gdzie dobrze jest 
znana z poprzednich swych 
występów. Program recitalu 
w Budapeszcie w sali Barto­
ka zawierał sonaty: Scarlat­
tiego, Mozarta i Beethovena 
oraz ballady 1 polonezy Cho­
pina.

Publiczność węgierska 
przyjmowała grę Haliny Czer 
ny-Stefańskiej niezwykle go­
rąco.

CZECHOSLO W A CJA
Na zdjęciu: w Fabryce Maszyn im. W. Lenina w Pilznie. 
Wyroby fabryki eksportowane są do krajów demokracji

ludowej.
Fot. — CAF

Chcesz zostać drukarzem?Dyrekcja Zasadniczej Szko­ły Poligraficznej w Nowej Ru­dzie (woj. wrocławskie) przyj­muje kandydatów do I klasy w zawodzie składacza ręczne­go lub maszynisty drukarskie­go. Nauka trwa trzy lata. Szko­ła przyjmuje dziewczęta i chłop ców w wieku od 15—17 lat z u_ kończoną 7 klasą szkoły pod­stawowej. Uczniowie korzysta­ją z bezpłatnego internatu, płaci się natomiast 246 zł za miesięczne wyżywienie. Dla u-

czniów, którzy wykażą się do­brymi wynikami w nauce, przewidziane są stypendia na pokrycie kosztów wyżywienia.Podania o przyjęcie do szko­ły należy składać do dnia 15 bm. w Zakładach Graficznych im. M. Kasprzaka w Poznaniu: ul. Wawrzyniaka 39, Poz­nańskich Zakładach Graficz­nych ul. Inżynierska 10 lub Poznańskiej Drukarni Nauko­wej — uL Fredry nr 10.



Po faktach — wnioski

LUDZIE i 6,2 PROCENT...
W parę dni po napisaniu artykułu „Na linii Ostroróg — pól­

ko*)", w którym omówiłem ciężkie warunki pracy załóg POM- 
owskich i błędy budownictwa wiejskiego — odwiedził mnie zna­
jomy inżynier. Bez zbędnych ceregieli wyraził pogląd, iż pozycję 
tę czytał z mieszanymi uczuciami; uznając za bezspornie słuszne 
krytyczne uwagi, spodziewał się znaleźć pod koniec artykułu 
...winnych. Zamiast tego natrafił na formułkę: „zwracamy uwa­
gę, komu trzeba, na te niedociągnięcia".

Myślę, że po długiej rozmowie owego wieczora zrozumiał Pan, 
inżynierze, iż pod ową ,,formułką" autor miał na myśli Instytucje 
odpowiedzialne za poddany krytyce stan rzeczy. Artykuł miał 
spełnić rolę dzwonka alarmującego, że w niektórych POM-ach 
dzieje się źle, miał wstrząsnąć ludźmi, odpowiedzialnymi za te 
sprawy7, aby rzetelniej się nimi zajęli. I to zadanie, spodziewam 
się, spełnił. Obecnie warunkom, w jakich źyją i pracują POM-ow- 
skie załogi, poświęcamy drugi artykuł. Właśnie — po tamtych 
faktach — z wnioskami.

Mamy w tym roku zwiększyć 
produkcję rolną o 6,2 proc. Mó­
wi o tym uchwała III Plenum 
Partii. W następnych latach za­
dania, stojące przed rolnictwem, 
nadal będą niełatwe. O tym, czy 
je zwycięsko wykonamy, zadecy- 
dują ludzie i oddany do ich dys­
pozycji sprzęt. Nie wystarczy 
jednak o tym wiedzieć. Trzeba 
jeszcze wyciągać z tego wnioski 
dla praktycznej pracy. Mianowi­
cie takie, że i ludzie i maszyny 
nałożonych zadań nie wykonają, 
jeśli nie stworzymy im po temu 
warunków. O tym nie od rzeczy 
będzie przypomnieć odpowiedział 
nym za pracę ośrodków maszy­
nowych. I omówić związane z 
tym sprawy.

Sprawa pierwsza —
lokalizacja

Nie sprzyja stabilizacji załogi, 
przywiązaniu jej do zakładu pra 
cy atmosfera tymczasowości. 
Taka atmosfera panuje nieste­
ty, w wielu POM-ach naszego 
województwa, choćby w Golinie 
i Wągrowcu. Fakt, iż Centralny 
Zarząd nie zdołał dotychczas zlo 
kalizować niektórych POM-ów 
(POM Wągrowiec jest najwięk­
szy w Polsce), wskazuje, że do 
sprawy stabilizacji załóg C. Z. 
POM nie przykłada dostatecznej 
wagi.

Oprócz POM-ów niezlokalizo- 
wanych, pracujących „chwilo­
wo" w przypadkowych pomiesz­
czeniach — mamy w Wielkopol- 
sce ośrodki maszynowe wadliwie 
usytuowane. Jaskrawy przykład: 
POM w Gralewie. Usytuowany 
na krańcu powiatu międzychodz 
kiego, wybudowany daleko od 

'stacji, zagubiony wśród polnych 
dróg, kosztuje i — nim zacznie 
normalnie pracować — będzie 
jeszcze kosztował dodatkowe set 
ki tysięcy złotych. A poza tym 
— jakież stwarza on warunki ży­
cia dla załogi? Podobnie jest w 
Pólku, lepiej o tyle, że w pobliżu 
biegnie linia kolejowa.

Nie wystarczy przecież zbudo­
wać dwa lub więcej mieszkal­
nych domów...

Dla zapewnienia kadr pracow­
niczych — nie wystarczy, 

y
Sprawa druga —

koordynacja
Z koordynacją w budownic­

twie POM-owskim nie jest do­
brze. Część dokumentacji sporzą 
dza Centralny Zarząd, część Cen 
tralne Biuro Projektów Budow­
nictwa Wiejskiego. Skutki są ta­
kie, że (jak w Pólku) nadchodzi 
dokumentacja na budynki, a nie 
przysłano jej na wybudowanie 
studni; nadchodzi dokumentacja, 
a brak kosztorysu.

W sumie sytuacja wygląda nie 
pokojąco. a sygnały z terenu u- 
twierdzają w przekonaniu, że nie 
pokój ten jest w pełni uzasadnio

*) Patrz ,,Głos Wielkopolski" 
nr 92

Nowe przyrządy
produkcji

Wytw. Pomocy Naukowych
Wytwórnia Pomocy Nauko­

wych w Poznaniu w roku bie­
żącym produkować będzie 
nowe przyrządy, których 
większość nie była dotąd wy­
rabiana przez żadną wytwór­
nię w kraju.

Z ciekawszych pomocy na- 
ukowyth produkować będzie­
my m. in. przyrząd do spraw­
dzania prawa Hooka, tergoer- 
gometr — do obliczania cie­
pła wytworzonego przez tar­
cie, mostek oporowy Winsto- 
na oraz ulepszony typ induk- 
tora Rumkorfa służącego do 
wytwarzania prądu o wyso? 
kim napięciu.

Wśród nowych pomocy na­
ukowych wyróżnia się ulep­
szony typ nie produkowanej 
dotychczas maszynki paro­
wej. (ka).

ny. Energiczne kroki, zmierzają­
ce do ujęcia budowania i orga­
nizacji nowych POM-ów w jed­
ne ręce — wydają się konieczne.

Sprawa trzecia — 
kolejność i kontrola
Jak ważną rzeczą jest kierowa 

nie budową nowych POM-ów 
przez jeden ośrodek dyspozycyj 
ny — świadczą przykłady z O- 
stroroga i Pólka. Na skutek or­
ganizacyjnego bałaganu budowa 
tych ośrodków szła zupełnie bez 
planowo. Negowanie potrzeby 
trzymania się nie nowej, ale o- 
czy wistej zasady kolejno­
ści robót — doprowadza do po 
ważnych strat i w znacznym sto 
pniu utrudnia pracę pomowskiej 
załogi. Uchwała III Plenum 
zwraca na te ąprawy uwagę — 
stwierdzając: „organizacja pracy 
w budownictwie wiejskim była 
nadal wysoce wadliwa, co powo­
dowało marnotrawstwo materia­
łów, sprzętu, pracy ludzkiej".

Dlatego musi obowiązywać że­
lazna zasada kolejności. Naj­
pierw — woda i niwelacja tere­
nu, potem — budowanie. A w 
trakcie robót operatywna, wnik­
liwa, nie stempelkowo-pogadusz 
kowa kontrola.

Sprawa czwarta — BPP
Na II Zjeżdzie Partii zalecono, 

iż dla polepszenia warunków pra 
cy i dla ustabilizowania załóg 
POM niezbędne jest zwiększenie 
troski o warunki bytowe i socjal 
ne pracowników, wzmocnienie 
budownictwa socjalnego i mie­
szkaniowego, szczególnie budów 
nictwa mieszkań dla specjali­
stów Uchwała ta zobowiązywa­
ła ministerstwa: Budownictwa 
Miast i Osiedli, Budownictwa 
Przemysłowego i Rolnictwa do 
udzielenia budownictwu wiejskie 
mu pomocy w ludziach, sprzęcie 
i dokumentacji. Mimo tego wy­
mienione resorty należytej po­
mocy nie udzieliły.

Natomiast dokonano pewnego 
posunięcia organizacyjnego: zli­
kwidowano grupy remontowo- 
budowlane przy byłych ekspozy 
turach wojewódzkich POM, prze 
kazując zakres ich pracy (i więk­
szość ludzi) budowlanym przed­
siębiorstwom powiatowym.

Cieszące się i tak nienajlepszą 
opinią BPP (z racji niskiego 
poziomu fachowego zatrudnia­
nych kadr) stały się plagą dyrek 
torów POM, którzy mają do czy­
nienia z Inwestycjami. W Ostro­
rogu — budowa studni (dyrektor 
skierował sprawę do prokurato­
ra), w Pożegowie — spartolony 
dach w Pólku — brakoróbstwo 
graniczące ze szkodnictwem (dy­
rektor skierował sprawę do pro­
kuratora). Oto skutki nie reali­
zowania, uchwał, które nakazy­
wały zasilenie przedsiębiorstw 
budowlanych pracujących na 
wsi wysokokwalifikowanymi ka­
drami. Sam Wojewódzki Zarząd 
BPP tu niewiele poradzi. Musi 
pomóc Ministerstwo Budownic­
twa Miast i Osiedli.

Sprawa piąta —• 
partactwo

Zasilenie dobrymi fachowcami 
budowlanych przedsiębiorstw po 
wiatowych, a także biur projek­
towych (tak!) pozwoli na wyeli­
minowanie brakoróbstwa plenią­
cego się nagminnie w budownic­
twie wiejskim. Nie chcemy biu­
rowców bez schodów na piętro, 
stołówek bez piwnic, drzwi przy 
mijaniu których trzeba się schy­
lać! Zanim wszakże nasycimy peł 
nokwalifikowanymi kadrami za­
kłady związane z budownictwem 
wiejskim — musimy budowlane 
partactwo jak najenergiczniej o- 
graniczać.

Dość komisji, zalecających u- 
sunięcie dostrzeżonych usterek! 
Z zaleceń tych kpią sobie BPP. 
Dyrektor POM-u w Pólku mógł­
by takimi protokółami wytapeto- 
wać biurko. Niech w te sprawy 
wejrzą — gdy trzeba — prokura­
torzy. Bowiem w wielu wypad­
kach partacka robota nie jest już 
brakoróbstwem, lecz oczywi­
stym szkodnictwem. Brakorób­
stwo BPP ma również swo­
je oblicze polityczne: z robotą 
tych przedsiębiorstw spotyka się 
co dnia tysiące chłopów, chłop- 
e&ich aynówi setki młodych fa­

chowców, przybywając do POM- 
ów, spodziewają się tam znaleźć 
dobre warunki pracy i życia.

Sprawa szósta — 
pomoc

Czy dziecko, stawiające pierw­
sze kroki, troskliwa matka pusz­
cza samopas? Nie. Nowozorgani- 
zowane POM-y są właśnie taki­
mi dziećmi. I, „mama" — WZ 
POM — nie powinna pozostawiać 
ich samym sobie. Przed rokiem 
Wojewódzki Zarząd zrobił tak z 
ośrodkiem w Pożegowie w powie 
cie gostyńskim. W rezultacie 
tamtejszy ośrodek maszynowy o 
mało „nie przewrócił się*' na 
trudnościach z doprowadzeniem 
prądu. Na szczęście dopomogło 
POM-owi Zjednoczenie Instala­
cji Sanitarnych i Elektrycznych 
z Poznania, sprawujące nad nim 
szefostwo. Gorzej w Pólku. Dy­
rektor śle listy na prawo 1 lewo, 
zawiadamia, interweniuje, doma 
ga się. Ale sprawa oddania ca­
łego obiektu do użytku bardzo 
wolno posuwa się naprzód.

Wniosek prosty: WZ POM po­
winien do nowouruchamianych 
ośrodków delegować pełnomoc­
ników. którzy skupiliby w swo- 
m ręku całość spraw organiza­
cyjnych. dając dyrektorom moż­
ność zajęcia się ich właściwą ro­
botą.

Sprawa siódma —•
kierownictwo

I znowu wypada przypomnieć 
uchwały II Zjazdu. Można w 
nich znaleźć takie zdanie: .... W
celu wzmocnienia kierownictwa 
produkcją rolniczą, należy ze­
rwać ze szkodliwym funkcjona- 
lizmem, polegającym na tym, te 
sprawami produkcji rolniczej 
zajmują się tylko wydziały rol­
nictwa rad narodowych; klerów 
nictwo całokształtem spraw rol­
nictwa winny snrawować prezy­
dia rad narodowych...**.

Koszykarze Warszawy
przegrywają 

w Budapeszcie
W Sofii odbywa się turniej 

koszykówki męskiej o Wielką 
Nagrodę tego miasta. We 
wtorek reprezentacja War­
szawy (w której gra trzech 
poznaniaków — Fęglerski, 
Młynarczyk i Haglauer) uleg­
ła Budapesztowi 55:59 (31:26). 
W pozostałych spotkaniach 
Sofia pokonała Pragę 62:60, 
a Bukareszt przegrał z mło­
dzieżową reprezentacją Sofii 
73:74.

MRUN

IX ETAP 
12-V-1955 
BERLIN 
COTTBUS

126 KM

COTTBU5

IX etap — 12. V.
Berlin-Cottbus
Berlin — start honorowy g. 12.00 
Berlin — start ostry g. 12.45 
KSnigswusterhausen g. 13.20 
Neu Lubbenau g. 14.10
Lubben — finisz lotny g. 14.40 
Vetschau — finisz lotny g. 15.20 
Cottbus g. 15.50
Transmisja radiowa o godz. 14.45 

programu I.

Dla młodzieży 
50 groszy

Organizatorzy „Czwartków pil 
karskich", które rozpoczną się w 
dniu 12 bm. o godz. 17 dwoma me 
czarni: Budowlani — Sparta (Lu­
boń) na boisku przy ul. Rolnej i 
Gwardia — Lotnik na boisku w 
Golęcinie, ustalili bardzo przy­
stępne ceny wstępu. Bilet wstępu 
dla młodzieży szkolnej wynosi — 
0,50 zł, a dla dorosłych — 3,— zł.(x)

DRUKARNIA: 
Graficzne im. M

Poznań.

Zakłady 
Kasprzaka 
K—6—595

W rozwoju produkcji rolniczej 
mają do odegrania poważną rolę 
właśnie państwowe ośrodki ma­
szynowe. Zrozumiałe, te należy 
się im, ich załogom — troskliwa 
opieka. Jak ona wygląda ze stro 
ny rad narodowych — zapytajcie 
pracowników POM — Wągro­
wiec, POM — Pólko, POM — Po 
żegowo. Funkcjonalizm pokutu­
je: prezydia PRN mają przecież 
powiatowe zarządy rolnictwa i 
uważają tym spmym sprawę za 
„odfajkowaną".

Wiele wskazuje na to, że nie- 
lepiej dzieje się w Prezydium 
WRN, które jest tym spokojniej 
sze o sprawy POM-ów, że ma 
podległy sobie Wojewódzki Za­
rząd Rolnictwa, który z kolei 
czuwa nad ośrodkami maszyno­
wymi za pośrednictwem Zarzą­
du Wojewódzkiego POM. Podział 
ten daje się zauważyć 1 we wła­
dzach centralnych: obserwacje 
z terenu uczą, te Ministerstwo 
Rolnictwa z reguły „nie miesza 
się" w sprawy POM-owskte, jak 
gdyby Centralny Zarząd nie był 
podległą mu jednostką.

Że w tym nie dość usilnie zwal 
czenym funkcjonalizsnie leży 
podstawowa przyczyna wyliczo­
nych błędów — to jest oczywi­
ste.

Przypomnljmy sobie: Mamy 
w tym roku zwiększyć produk­
cję rolną o 6,2 proc.; w następ­
nych latach będziemy Ją dalej 
Intensyfikować.

Aby ludzie, załogi POM-ow 
skie, niełatwe te zadania wyko­
nywali — należy poświęcić im 
więcej uwagi, podnieść ciągle 
jeszcze niezadowalający stan or­
ganizacyjny ośrodków maszyno­
wych na wyższy poziom. Jeśli 
ten artykuł przyczyni się do te­
go choć w drobnej mierze —speł 
ni swoje zadanie.

PIOTR ŻYCKI
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Koalicja Europy 
przeciw drużynie mistrza
Przygotowania do tegorocznych pięściarskich mistrzostw Euro­

py, które odbędą się w dniach: 27 V — 4 VI br. w Berlinie zachod­
nim, prowadzone są we wszystkich krajach, blorąoych udział w 
tym wielkim turnieju, bardzo starannie. Nic dziwnego. Mistrzo­
stwa 1955 roku będą jedną « najpoważniejszych prób przed tur­
niejem olimpijskim w Melboum.

Ogółem walczyć będzie 217 pięściarzy z 26 państw.

T? eprezentację Polski, która wy 
-1*- stąpi z pełną dziesiątką, cze 
ka niezwykle odpowiedzialne za­
danie obrony tytułu drużynowe­
go mistrza Europy I pięciu mi­
strzowskich tytułów indywidual­
nych

Polska kadra ćwićzy na zgru­
powaniu w Cetniewie pod kie­
rownictwem trenerów: Stamma 
1 Szydły. Trudno w tej chwili wy 
znaczyć skład przyszłych na­
szych reprezentantów. Ostatnie 
spotkania wykazały, że szanse 
na zdobycie paszportu do Nie­
miec posiada wielu zawodników.

Co słychać u Innych!
Za prawdopodobnych reprezen 

tantów Kraju Rad należy m. in. 
uważać: Stolnikowa, Stepenowa, 
Smirnowa, Jengibariana. Issaje- 
wa, Karpowa, Szatkowa, Jegoro 
wa, Soczikasa. Wobec licznej I 
doborowej stawki, jaką dysponu 
je Związek Radziecki, możliwe 
są przesunięcia.

Finowie, obok Hamdlainena — 
mistrza ostatniej Olimpiady, naj­
większe nadzieje pokładają w re 
prezentancie wagi lekkiej — Ni- 
inivuorim oraz w Grónrossie, 
Rantianenie i ciężkim Koskim — 
który ostatnio przegrał przez 
k. o. do Szoczikasa (ZSRR) i na 
punkty — do Węgrzyniaka (Pol­
ska).

Zespołem, który szybkimi kro 
kami podąża do odzyskania sil­
nej pozycji na kontynencie, są 
Francuzi, których trenerem jest 
Vianney. Francuzi w meczu z 
Polską w Paryżu dowiedli, że 
żadna z najsilniejszych drużyn 
europejskich nie może ich lekce 
ważyć. Podczas mistrzostw tego 
kraju, wyłoniło się kilku utalen­
towanych zawodników, którzy 
na pewno będą bronić barw Frań 
cji. Za takich należy przede 
wszystkim uważać: w wadze mu 
szej — Abd-el-kader Azzouz‘a, 
H.óiamiego, Martina — wielką na 
dzieję Francuzów. Sebbanego w 
wadze lekkiej, Chaprona w wa­
dze półciężkiej

W odmłodzonej drużynie Szwe 
cji widzimy m. in.: weterana — 
Sjoelina, który ma na rozkładzjte 
Fina — Grónrossa i Niemca — 
Wemhómera. Poza tym wystąpią 
same nowe, na ogół mało znane 
nazwiska, wśród których repre­
zentant wagi ciężkiej — 19-letni 
Risberg stanowi nieprzeciętny ta 
lent bokserski.

Anglicy, hołdujący zawsze wy 
aokiej technice i walce na dys­

W poszukiwaniu 
talentów

Dwa razy w tygodniu, we 
wtorek i piątek do drzwi nie­
dużego pokoiku w gmachu 
Teatru Polskiego w Poznaniu 
pukają nieśmiało młodzi lu­
dzie. Przychodzą, by poradzić 
się w ważnej życiowej spra­
wie: czy wybrać zawód akto­
ra. Kilkuosobowe grono ar­
tystów z dyr. Gąsowskim na 
czele, które rozmawia z kan­
dydatem, nie jest bynajmniej 
komisją egzaminacyjną. W 
swobodnej wymianie zdań 
bada się jedynie zaintereso­
wanie kandydata teatrem, 
lego warunki zewnętrzne, Koncert Jubileuszowy w auli 
brzmienie głosu 1 inne szcze- tJP, okolicznościową wystawę 
góły, ważne przy wyborze za­
wodu aktorskiego. Zadaniem 
czynnej od paru tygodni po­
radni rekrutacyjnej przy Te­
atrze Polskim jest m. in. uka­
zywanie wielkiej odpowie­
dzialności zawodu aktorskie­
go, wymagającego oprócz 
nieprzeciętnych zdolności, 
długich 1 żmudnych lat pracy 
nad sobą.

O nowatorstwie 
L. Proroka

Autor niedawno wydanego 
zbioru opowiadań pt. „Krew­
niacy", znany krytyk teatral­
ny — Leszek Prorok, w spo­
sób interesujący 1 barwny 
przedstawił uczestnikom o- 
statniego „Czwartku literac­
kiego" drogę rozwoju swych 
zainteresowań pisarskich — 
od pierwszych prób z okresu 
lat szkolnych, aż do ostatnich

i odznaczenie zasłużonych 
śpiewaków. Uroczystość zbie­
ga się z jubileuszem 20-lecia 
dyrygentury w PTM — prof. 
Karola Broniewskiego, (s)

80 tysięcy osób 
na Wystawie 

Dziesięciolecia
Jedną z największych wy­

staw, jakie dotychczas zor­
ganizowało Muzeum Narodo­
we w Poznaniu, była ekspo­
zycja, ilustrująca dorobek 
środowiska wielkopolskiego w 
dziedzinie nauki, sztuki i o- 
światy od chwili wyzwolenia 
miasta, aż do dni dzisiej­
szych. Wystawa trwa od 23 
lutego br. W ciągu tego cza­
su zwiedziło ją około 30 ty­
sięcy osób.

W dniach najbliższych na­
stąpi zamknięcie wystawy. 
Niektóre działy zostały już 

poważnych osiągnięć krytyka zwinięte, pozostały nato-
i nowelisty. Odczytane frag­
menty ciekawego opowiada­
nia z życia teatru gnieźnień­
skiego (nagroda w konkursie 
WRN!) świadczą m. in. o du­
żej śmiałości autora w doty-

tans, oparli swoją drużynę na 
młodych zawodnikach.— Jako 
przypuszczalnych reprezentan­
tów w berlińskim .Sportpalas- 
cie" wymienia się u nich m. in.: 
Currier‘a. Lloyda, Smiliego, Pa- 
ul‘a, Cross*a, a przede wszystkim 
mistrza Europy — Wellsa.

Węgry dwukrotnie zaprezento(- 
wali swoją drużynę w spotka­
niach międzypaństwowych. Ma­
ją oni na rozkładzie Austrię 1 
Bułgarię, w jednakowym stosun­
ku — 14:6. Doskonałą formę wy­
kazali: stary weteran, zawsze 
jeszcze groźny — mistrz Papp o- 
raz wicemistrz Europy — Juhas. 
Do reprezentacji na mistrzostwa 
Europy kandydują następujący 
zawodnicy, obok już wymienio­
nych, którzy zdobyli mistrzow­
skie szarfy Węgier: Nagy, Risko 
II, Horvath, Keliner, Szakacs II, 
Budai, Raduly, Szilvassy i Szabo.

Włosi — mistrz Europy z 1951 
r. — doznali w ostatnim czasie 
pewnego wzmocnienia, lecz nie­
wątpliwie nie są jeszcze tak silni 
jak w Oslo, czy Mediolanie. 
Zmierzyli się oni w meczu mię­
dzypaństwowym z Turcją, którą 
pokonali tylko — 13:7 i zwycię­
stwo to trudno uważać za więk­
szy sukces, wobec znacznie im u- 
stępującej dziesiątki, dzielnie 
broniących 'się Turków. U poko­
nanych podobali się zawodnicy 
wag lżejszych: Tus i Vural. Z

Z VIII MIĘDZYNARODOWEGO KOLARSKIEGO 
WYŚCIGU POKOJU

Na zdjęciu: przed startem honorowym do VI etapu. Przo­
downik wyicigu po 7 etapach Józef Verhelst (Belgia) —

(w irodku) nazwał małe lwiątko swoim imieniem.
Fot. — CAf

kanlu piórem dotychczas 
nie poruszanych tematów.
70 lat w służbie pieśni
W czerwcu br. przewiduje 

się jubileusz 70-lecia istnie­
nia Poznańskiego Towarzy­
stwa Muzycznego, dawniej­
szego Koła śpiewackiego Pol­
skiego, założonego w roku 
1885, najstarszego obok war­
szawskiego, tego typu towa- 
szystwa w Polsce.

Jubileusz ten, organizowa­
ny w porozumieniu z Pań­
stwową Filharmonią w Po­
znaniu i Zjednoczeniem Pol- 
skich Zespołów śpiewaczych 
i Instrumentalnych, obejmie

miast: bogaty dział proble­
mowy i dział współczesnego 
malarstwa poznańskiego. 
Eksponaty w tych działach 
wzbudziły największe zainte­
resowanie. (h)

PRZED 
MISTRZOJTWAM! 
EUROPY]

włoskich reprezentantów zjadą 
prawdopodobni® do Berlina w 
wadze muszej — Burrini, w piór 
kowej — Fre»chi, w średniej — 
Similetti, w ciężkiej — Bozzano. 
Włosi obiecują sobie bardzo wie 
le po tej czwórce, zarówno w Ber 
linie, jak i w przyszłym roku w 
Melboum. Z dalszych pięściarzy 
wymieniają: Priamiego Struna 
i Ostuniema.

(T. p.)

Wismut-Karl Marxstadf 
— Górnik-Zabrze 

na zakończenie 
X etapu ,,WP“

— oto emocje, oczekujące 
uczestników wycieczki do 
Wrocławia, organizowanej 
przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego" i „Or­
bis". Wyjazd z Poznania 
pociągiem popularnym 14 
bm. o godz. 8, powrót o 
godz. 24. Koszt udziału w 
wycieczce, obejmujący 
przejazd, obiad i bilet 
wstępu na trybunę, wyno­
si 76 zł.

Zgłoszenia przyjmuje
„Orbis" ul. Armii Czerwo­
nej 33, tel. 518-61.



ObwieszczenieWydział Komunikacji Drogowej — Prezydium Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­mości: W związku z przystąpieniem do odbu­dowy domu mieszkalnego przy ul. Woźnej na­rożnik St. Rynku zamyka się z dniem 12. V. 1955 ulicę Woźną na odcinku od St. Rynku do ul, Garbary dla ruchu kołoweigo. Ruch kołowy skierowuje się al. Marcinkowskiego — ul. Walki Młodych — Garbary. K1469

Kupimy natychmlaęt

pistolet natryskowy
marki „Kreutzberger” 
względnie inny. Wlopolana, 
Poznań. Dąbrowskiego 81.

7650g
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Triami kolarzy NRD w Berlinie

Pracownicy poszukiwaniWykwalifikowanego głównego księgowego za angażuje Rejonowe Przedsiębiorstw'© Młynów Gospodarczych w Krotoszynie. Warunki do omówienia na miejscu. 7096g
Cholewkarzy i galanteryjników zatrudnimy 
natychmiast Sp-nia Inwalidów — Poznań, Ra­tajczaka 26. K1441
Maszynistów (operatorów) uprawnionych do pracy na ciężkim sprzęcie budowlanym za­trudni zaraz Poznańskie Zjednoczenie Robót Lądowo - Inżynieryjnych — dział kadr — Poznań. Stary Rynek 77. ______________1443Inwentaryzatora zatrudni zaraz Gminna Spół­dzielnia w Suchymlesle powiat Poznań. Do­jazd autobusem i koleją 10 km od Poznania.___________ K1448St. księgowego poszukuje zaraz OZR przy Przedsiębiorstwie Budowy Kopalni w Kłoda­wie. Wynagrodzenie od zł 875—975 + 50 proc, premii mieś. Po okresie próbnym, mieszkanie zapewnione. Oferty składać: OZR przy PBK w Kłodawie poczta Kłodawa pow. Koło. K1449Księgowy wykwalifikowany, obeznany z pro­wadzeniem księgowości materiałowej środków trwałych i przedmiotów nietrwałych .— po­trzebny zaraz. Oferty wraz z życiorysem kie­rować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K1463.Składacza ręcznego (zecera) i maszynistkę, za trudni drukarnia. Dojazd do pracy pod Poz­nań. Ofertv Biuro Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla KI466. _____________________________________ .Kierownik Działu Handlowego, kierownicy lo­kali gastronomicznych, kelnerzy, „bufetowe, potrzebni natychmiast. Zgłoszenia osobiste przyjmuie sekcja kadr Poznańskich Zakładów Ga/tronomicznych - Zachód, Poznań, ul. Ra­tajczaka 33. K1465Inżynierów i techników budowlanych z prak­tyką na stanowiska kierowników budów, in­spektorów i kalkulatorów oraz technika nor­mowania zatrudni na miejscu i w terenie Zjednoczenie Nr 1 Budownictwa Miejskiego Poznań, ul. Marchlewskiego 128. Wynagro­dzenie wg UZP w Budownictwie. Zgłoszenia kierować do działu personalnego — pokój 309.K1451

MIARĘ
do skór miękkich
(bocian) kupimy. Sp-nia ln 
walidów Poznań, Ratajcza­
ka 26. K1385

Radioodbiornik miniaturowy, 
uniwersalny, J - zakresowy, 
spiesznie sprzedam. Poznań, 
Matejki 68. m 6. 754lg

Wózek koszykowy zprzedam, 
cena 300 zł. Poznań, Piękna 
54. m 2, dzwonić 3 razy.
______________________2543g
Motocykl NSU, 250 ccm, zprze 
dam. Suski, Poznań, Dzierżyń­
skiego 177 — w podwórzu. 
______________________ 7544g

Platformy 4—5 ton. w dobrym 
stanie, uprząż oraz sieczkar­
nię, sprzedam. Poznań, Małec­
kiego I2a, m 12._______ 7548g

Pianina czarne, dobre, sprze­
dam, cena 8000 zł Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 7549g.

1000 cegieł szamotowych oraz 
cegły z rozbiórki, sprzedam. 
Poznań. Kórnicka 28, m 2. 
______________________ 7550g

Motocykl SHL, w pierwszorzę­
dnym stanie, sprzedam. Poz­
nań Roosevelta 4 n S, od 
godz. 17. ' 7553g

(Ciąg dalszy ze str. 1)
syflkacji ogólno] jewt poważnie 
zagrożona, bowiem grupa czoło­
wa, stale zwiększając tempo — 
rwie szybko do mety, Najlepaze- 
mu kolarzowi ZSRR oddaj o na­
tychmiast rower Biebienln. ale 
pościg nie udaje Mię, ponieważ 
rower kolegi nie pasuje Wierszy - 
ninowl. Niedługo po tym odpa­
da z grupy czołowej zmęczony 
Lasak.

FINISZ NA ULICACH MIASTA
Przed Berlinem nowa próba 

ucieczki. Tym razem podejmuje 
Ją trójka: Klich, Funda 1 Geor­
giew. Zdobywają oni cenne se- 
kundy przewagi i prowadzą czo­
łową grupę ulicami miasta. Tu

właściwie rozstrzygają alę losy 
etapu. Do mety jest jeszcze ok. 
20 km. Ulicami miast*, wśród 
gęstych szpalerów widzów, roz­
grywa alę ostatni akt walki. Na 
czoło metr po metrze wychodzi 
Funda, za nim jedzie Georgiew, 
a na trzeciej pozycji — Klich.. 
Mają oni teraz około 1 minuty 
przewagi 1 rozgrywają walkę 
między sobą. W tej też kolejno­
ści wpada czołowa trójka na ata 
d;on im. Waltera Ulbrlchta, a za 
nimi na czele dużej grupy, w któ 
rej jest czwórka Polaków, mija 
metę Rumun — Dumltreecu.

W loży honorowej stadionu za 
Jął miejsce prezydent NRD — 
Wilhelm Pieck. Stadion wypełnlo 
ny Jest po brzegi. Ponad 70 ty­
sięcy berllńczyków, w tym kilka

Dwie dusze

Nieruchomości
Parcele, domki, wille, kumie- 
nice, kupno sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union’ Poznań, 

^Nowowiejskiego 9. 6586g

Kamienica w Poznaniu, Rynek 
Wildecki, sprzedam. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty Biuro 0- 
gtoszen Świerczewskiego 3, 
dla_748Jg. ____________

Plac 994, cały wolny (Wilda) 
oddam w dzierżawę. Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, nr 7545g.

Sprzedam parcelę. Poznań. Dą­
browskiego 137. 7547g
Sprzedam parcelę uzbrojoną, 
z zatwierdzonym planem budo­
wy domku jednorodzinnego, 
przy tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7552g.
Kuplę połowę willi wprost od 
właściciela, ewentualnie po­
siadam mieszkanie do zamfa- 
ny. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 7581g.

Kamienicę czteropiętrową, ofi­
cyna, obszerne podwórze, dwa 
sklepy jeden rzeźnicki, ideał 
na połowa, 65.000 zł. Dom 
trzypokojowy, cztery ha pszen 
nej ziemi, w powiecie grodzi­
skim, 45.000 zł. Parcelę wil­
lową. 1400 m» (Oórczyn). ko­
rzystnie sprzeda: Nowak. Poz­
nań, Wyspiańskiego 16.

7597g
Jednorodzinna, pięcioizbową,
nowobudowaną, całą wolną 
willę w Poznaniu, przy tram­
waju. spiesznie sprzeda: Krzi- 
>iński, Poznań Świerczewskie­
go 1, m 9,___________ 7617g
Idealną część kamienicy w Po 
znaniu, przy ul. 27 Grudnia, 
sptzeda właściciel. cena 
150.000 zt. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
7618g.
*uPlę parcelę w Poznaniu, 
wprost od właściciela. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 nr 7635g.___
Willę jednorodzinną (światło 
e,cktryczne). 2 morgi ogrodu, 
z drzewami owocowymi, w Mu 
towancj Goślinie, spiesznie 
sprzedam. Adamski Poznań, 
Chłodna 3. 7640g
Winkę dwumieszitaniową z o- 
gedcm, Idealną połowę (Dę- 
b ec) 60.000 zł sprzeda: No- 
*®k, Poznań, Czerwonej Armii
±5:______________ ___  7504g
Oomów, will, parcel dla zde­
cydowanych nabywców poszu­
mcie: Pracel, Poznań. Szymań-

8.___ 7649g
Dom z ładnym ogrodem w oko­
licach Poznania, najchętniej 
"ad jeziorem, kuplę. Oferty 
B'uro Ogłoszeń. Swierczewskle 
1° _3, dla 7732g.
parcelę willową (Junikowo) 
'anin sprzedam. Poznań Szy­
mańskiego8. m 10. 7648g

Dom Jednorodzinny sprzedam 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 7665g.

Dom z wolnym mieszkaniem 
onTnnnm\ T Inowrocławiu,

H oraz inne obiekty, 
n”eda Klerej«wskł, Mogilno, 
osiedle. 8315p

Parcelę w Puszczykowie, pię­
knie położoną, sprzedam. Poz­
nań. Rokossowskiego 111, m 
10. 7737g

2 przyległo parcele po 1500 
m*. w Antoninku, sprzeda wła 
śclclel. Olerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7679g

Okazjal Dom piętrowy z 2 skle 
parni, przy głównej ulicy w 
3nieźnie, tanio sprzedam. 
Gniezno. Mickiewicza 7, m 6.

8313p

Kupno
Samochód osobowy, 4-drzwlo- 
wy w dobrym stanie, kuplę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7496g.

Kuplę spiesznie samochód 
DKW, w dobrym stanie, Olerty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 7757g.

Blachę taśmową, tłoczną, gru­
bości 0,20 mm. najchętniej 
pomoslądzowaną, kupię. Wię­
cek, Ostrzeszów. K1460

Spawarkę elektryczną, transtor 
matorową, 250 amper, sprze­
dam. Roman Zelmańskl. Ino­
wrocław, Stalina 22. 8395p

Fortepian lub pianino kupię. 
Oferty z cena do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
7601g.
Motocykl SHL w dobrym sta­
nie kupię. Poznań. Gwardii Lu 
dowej 59. m 10. 7604g

Dobrą tokarnię do metalu ku 
nię. Zagórski. Poznań Nieca­
ła 8, m 6. 7625g

Krowę dobra dójkę. kupię. Po­
znań. Orudzieniec 94. 7660g

Wózek koszykowy, na łoży­
skach, kupię. Poznań, Kng'a 18 
m 8. 7664?
Samochód małolitrażowy, w 
dobrym stanie, kunię Oferty 
z podaniem ceny do Biura 0 
głoszeń Świerczewskiego 3- 
dla 7672g.

Sprzedaż
Wózki - autka koszykowe, spa 
cerówkl na łożyskach sorzeda 
ie: Lesiński Poznań. Żydow­
ska 33. 6851?

Motocykl SHL. mało używany, 
sprzedam. Poznań, Rolna 66, 
m 6. od godz. 14. 7339g

Kuchnię 1 sypialnię, nowocze­
sne. solidnie wykonane, spne­
dam. Poznań. Nowowiejskiego 
21, stolarnia. 7605?
Motocykl (damski) „Wanderer" 
100 ccm. w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań Słowackie 
go 7, od godz. 15—18.

7621g
Radio „Stern" klawiszowe, no 
we, obrączki ślubne 585. ze­
garek złoty, na rękę, stoper, 
sprzedam. Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
nr 7703g.

samochód osobowy „Skoda", 
w bardzo dobrym stanie, sprze 
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
87, warsztat samochodowy.

8316p
Radlę „Syrena** ęprwdam. Po 
znnń. Marcallńska Ma, m 5, 
od god*. Uk 7S72|

Wózek - autko sprzedam. Poz­
nań. Kasprzaka 35, m 46. na­
rożnik Chociszewskiego.

_____________________ 7556g

Sprzedam nutrie hodowlane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 7558g.

Stlnfk kompletny do budowy 
„Sama" sprzedam. Wacho­
wiak. Drawski Młyn 2. 7560g

Sprzedam piec i warnę do ła­
zienki oraz spacerć kę. Poz­
nań - Oórczyn Ostatnia 39. m 
2._____________________ 756 2g

Lornetkę okazylnle sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7563g.__

Brylant 1 karat, okno 250X 
220. sprzedam. Poznań, Kana- 
fowa 3 m 3, Dyla. 7564g

Spaeorówkę sprzedam. Poz­
nań. Polna 1, m 27. 7565g

Spacerówkę dla bliźniąt, w do 
brym stanie, sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swlerczo- 
wsklego 3. dla 7566g.

Sprzedam zegarek damski o- 
raz rower wyścigowy. Poznań, 
Chełmońskiego 9, m 9. 
_______________________7567g

Fortepian tanio sprzedam. Po­
znań, Druźbacklej 3, m 11. 
_________________ 7568?
Motocykl DKW, S50 ccm, 
sprzedam. Poznań - Podolany, 
Zakopiańska 59.________7570g

Samochód osobowy „Opól 0- 
llmpla". po generalnym re­
moncie. sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 34, m 4.

______  7576g
Wózek • autko, koszykowy, ta 
nlo sprzedam. Poznań, Długa 
8. a 8,________________7579g

Maszynę do szvcia krawiecką, 
z okrągłym czółenkiem, sprze­
dam. Poznań. Oórczyńsks 3la, 
m 8. parter. 7580g

Pianino dobre sprzedam. Poz­
nań - Dębiec, Lloowa 2, m 1, 
Od godz. 18—19._____7586g

Motocykl NSU, 250 ccm. 4- 
takt., sprzedam. Poznań Grott 
gera 10, m 6 od godz. 16 
______________________ 7587J

Sprzedam spaeorówkę czeska 
dla bliźniąt. Poznań Fahrvcz- 
na 35b, m 41.____ 7589g

Samochód małolitrażowy, mo­
dna linia, po kapitalnym re­
moncie. sprzedam. Blecha, Lu 
boń k. Poznania Konopnickie) 
2, od godz. 15—19. 759Og

Spacerówkę „Konkon" sprze­
dam. Poznań, Wołyńska 12, 
od godz. 16. 7591g

Blacharskie maszyny (rundma- 
szynę, zlgmaszyńę. wulsma- 
szynę. kantmaszwnę) 1 giloty­
nę do cięcia blachy do metra 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
7592g. ______________
Wózek koszykowy, w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. 
Dzierżyńskiego 67. tn 9.
______________________ 7593g

Pianino krzyżowe, płyta meta 
low8, cena 5.700 zł, sprze­
dam. Poznań Kolejowa 39. m 
1 Nowak.___________ 7594?

Rower męski, sprzedam. Poz­
nań Senatorska 7. m 1. od 
godz. 18.______________ 7596g

Radio AT super. 5-zakresowo, 
sprzedam. Poznań. Marceliń«ka 
3Rb. m 14 po południu.

7606?

Sprzedam tokarnię stołowa ze 
śruba oodągowa do nacina­
nia gwintów. Poznań plac 
Młodel Gwardii 9. m 28.

______ 7608g

Sprzedam samochód osobowy. 
Polski Piat 508. stan dobry. 
Poznań, Rokossowskiego 39. 
m 16. _____7609g
Spnedam tpacerńwkę. wzór 
czeski, rowerek trzykołowy. 
Poznań Marchlewskiego 60 
m 10,_________________ 7612g

Lodówkę elektryczna ..Bosch'* 
sprzedam. Poznań, Rokossow­
skiego 83, m 3. 7613g

Oddam w dzierżawę lub sprze­
dam fortepian „Bechstein". 
Oferty Wuro Ogłoszeń, swler-
etewsklege 3, dla 76S6g.

tysięcy z zachodniego Berlina — 
zgotowało zwycięzcy żywiołową 
owacją, 21-letni kominiarz berliń 
s-ki — Benno Funda przeżywa! 
w swoim mieście wielki dzień.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
08MEGO ETAPU

Stara to prawda, że wszędzie 
jest dobrze, lecz w domu 

najlepiej. Klasyoznym potwier­
dzeniem tej prawdy są kolarze. 
Kto był najlepszy na ziemiach 
CSR? Czechosłowacy. Kto je­
dzie najlepiej szosami NRD? 
Niemcy. Która drużyna będzie 
najszybsza w Polsce?

— Polska, oczywiście! — 
wypali bez namysłu optymista.

— Co? Bez Wilczewskiego? 
Z niedysponowanym Klabiń- 
8kim? Kto ma robić czas — 
sam Królak? Wykluczone! — 
skontruje pesymista.

Przyznajmy, że w każdym z 
nas siedzą takie dwie dusze: 
optymisty i pesymisty. Pierw­
szy pociesza:

— Nic straconego. Głowa do 
góry! Zobaczysz jeszcze, jak 
nasi zaczną rozrabiać na pol­
skich etapach. Pamiętasz, co 
było przed dwoma laty? Jecha­
liśmy tylko w trójkę. Klabiński 
ciągnął w NRD resztkami sil. 
Wszyscy oczekiwali katastrofy, 
a kiedy wreszcie wyścig doszedł 
do Polski, zaczęły się wspania­
łe, porywające sukcesy. Dla­
czego by więo teras miało być 
gorzej? Przecież jedzie nie 
trójka lecz piątka. W Berlinie 
było zupełnie dobrze! Już na­
wet Klabiński coś pokazał.

Ten drugi, pesymista, zło­
wieszczo kracze:

— Zaraz, zaraz... Ale dwa 
lata temu byl Wilczewski. Kla­
biński tylko chorował a teraz 
w ogóle jedzie bez formy. Że 
Berlin? Jedna jaskółka wiosny 
nie czyni! Co zrobią Grabowski 
i Chwiendaoz? Jeden i drugi 
młodzi, mało doświadczeni, nie 
wdrożeni do trudów ciężkiego 
wyścigu wieloetapowego. Kró­
lak owszem, jedzie nienajgo- 
rzej, ale zam Królak to jeszcze 
nie wszystko!

Jedno jest, pewne — najwięk­
szy pesymista, widzący na­

wet wiosną same czarne kolo­
ry, nie może zaprzeczyć dobrej 
— ba! coraz lepszej — jazdy 
Królaka. Optymista nawet ma­
rzy o żółtej koszulce i tu zaraz 
— z pozycji jak najbardziej 
obiektywnych — mueimy przy­
znać, że te marzenia nie są 
wcale pozbawione realnych pod­
staw.

Nie wszyscy się pewnie orien­
tują, że jeden z naszych 

najlepszych kolarzy — Henryk 
Hadasik, któremu tylko złośli­
wa grypa odebrała prawo re­
prezentowania Polski w VIII 
Wyścigu Pokoju, zamienił 
(chwilowo!) rower na... pióro 
dziennikarskie !

Dzień w dzień pisze w Stali- 
nogrodzie komentarze z Wyści­
gu dla tamtejszej „Trybuny 
Robotnicze j“.

M. FLEJSIEROWICZ

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Radie „Pionier** cprzedam. Po 
znań, Kotla 13. m 3. 76l4g
Spacerówkę na łożyskach, 
sprzedam. Poznań Niecała 5, 
m 5.__________________ 7620g

Maszynę do szycia, szafkową, 
sprzedam. Poznań. Słowackie­
go 25, m 10, po południu. 
______________________ 7622g
Przyczepkę motocyklową, lek­
ką, sprzedam. Poznań, Nowo­
wiejskiego 27, m 3. Napiera­
ły_________ 7627g

Wózek - autko tanio sprzedam. 
Poznań Wawrzyniaka 33. m 
2. ________________762 8g

Kuchenki przenośne sprzedam. 
Teodor Nowak. Przeźmlrów, 
ul. Rynkowa 9. 7629g

Pianino czarne, nowoczesne, 
okazyjnie sprzedam. Poznań. 
Kolejowa 18 m 3, od godz. 
U.____________________ 7662g

Samochód osobowy „Hano- 
mag Rekord", w dobrym sta­
nie, sprzedam Wałcz. Kaszub­
ska 30. 8400P

Maszynę cholew karską, lewo- 
ramienną „Singer", zprzedam. 
Gniezno. Sienkiewicza 2, war­
sztat. 8401p

1. NRD 15:50.44
2. Bułgaria 15:51.24
S. CSR 15:51,54
4. Polaka 15:53,12
5. Dania 15:33,12
6. Francja 15:53,12
7. Szwecja 15:53,12
8. Finlandia 16.04,01
9. Polonia Francuska 16:04,22

10. ZSRR 16:07,20
11. Rumunia 16:07,51
12. Belgia 16:14,46
13. Austria 16:15,16
14. Anglia 4 16:30,40
15. Egipt 17:13,02
16. Norwegia 17:29,53
17. Albania 18:49,43

Indie zostały zdekompletowane.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO OŚMIU ETAPACH

1. Schur
2. Brittałn
3. Vesely
4. Melater
5. Zabel
6. Wlerszynln
7. Amell
8. Verhelst
9. Królak

15. Chwlendaoa 
30. Grabowski 
48. Klabiński 
50. Lasak

37:45,42
37:50,00
37:51,57
37:54,01
37:54.27
37:54,30
17:55,07
37:56,26
37:58,42
38:17,09
38:45,01
39:37,48
39:39,58

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO OŚMIU ETAPACH

1. CSR 113:22,50
2. NRD 113:25,05
3. Bułgaria 114:14,54
4. Belgia 114:20,24
5. Polska 114:22,55
6. ZSRR 114:24.08
7. Dania 115:04,45
8. Szwecja 115:06,02
0. Anglia 115:42,19

10. Francja 115:42,57
11. Rumunia 116:01,24
12. Finlandia 117:06,56
13. Polonia Francuska 117:14.33
14. Austria 122:18,08
15. Norwegia 124:55,28
16. Egipt 129:40,15
17. Albania 131:40,06

Koszykarki AZS
wyjechały
do Francji

Na międzynarodowy tur 
niej koszykówki kobiet od 
leciała samolotem do Frań 
cji w środę. 11 bm. 14-oso- 
bowa ekipa zawodniczek 
AZS-u.

W skład drużyny wcho­
dzą m. in. poznanianki: 
Beyer i Kapatczyńska.

Tum ej rozegrany zosU 
nie w Marsylii z udziałem 
mistrzowskich drużyn: — 
Francji, Belgii, Włoch, Ju 
gosławii, Austrii, Niemiec 
zach., Bułgarii i Polaki.

W pierwszym dniu tur­
nieju, w czwartek Polki 
grać będą z mistrzem Fraa 
cji, w piątek — z drużyną 
austriacką, a w sobotę —• 
z Bułgarią.

Pływacy
walczą

o Puchar CRZZ
W najbliższą niedzielę 

rozpoczynają się centralne 
zawody ćwierćfinałowe o 
Puchar CRZZ w pływa­
niu. Rozgrywki te stano­
wią przegląd pracy kół 
związkowych nad wycho­
waniem narybku. — W 
ćwierćfinałach Pucharu — 
Poznań będzie reprezento­
wany przez 2 koła: — Spar 
tę i Stal. Sparta zakwali­
fikowała się do rozgrywek 
centralnych po zwycię­
stwie nad zespołami-po­
znańskimi: — Kolejarzem 
1 Unią. W trójmeczu tym 
Sparta pokonała Koleja­
rza — 73:63 oraz Unię — 
86:47. 15 maja br. pływacy 
Sparty rozegrają w Gorzo 
wie trójmecz z miejsco­
wym Kolejarzem i szcze­
cińską Spartą. Poznańska 
Stal spotka się na swoim 
terenie z Siemianowiczan 
ką. Drużyna śląaka pozba­
wiona jest wprawdzie — 
„gwiazd", ale dysponuje 
niezwykle wyrównaną i 
młodą stawrką zawodni­
ków, którzy uzyskują wy­
niki na dobrym poziomie. 
Mecz odbędzie się na pły­
walni przy ul. Wroniec- 
kiej o godz. 17. (1)

Cały Gorzów kupuje losy
nowej 13 Loterii Pieniężnej

w nowej kolekturze Monopolu Loteryjnego

w POT przy ul. Sikorskiego 61

Hydrofor kompletny sprzedam. 
Poznań . Szczepankowo, ul. 
Chotomińska 49, 7631g

Spacerówkę sprzedam. Bosia- 
cki, Poznań, Nowowiejskiego 
6, m 5. 7633g

Sprzedam motocykl „Triumph" 
250 ccm. Poznań. Dzierżyńskie 
go 131 m 14, od godz. 15.
________________ 7634g
Sprzedam kozę, dobrą dójkę. 
Poznań, Kolejowa 38 m 28. 
_______________________ 7638g
Radio „Pionier" sprzedam. 
Poznań Strzelecka 14, m la.

'________________ 7642g

Motocykl DKW - NZ, 250 ccm, 
w Idealnym stanie, sprzedam 
lub zamienię na samochód. 
Poznań tel. 45-75, od godz. 
18. __ _______________7644g

Spnedam maszynę do szycia, 
rowerek „Bałtyk", radio ..Sy­
renę". Poznań, tel 647-79. 
__________________  7645g

Spnedam motocykl NSU. 200 
ccm, Poznań. Strzałowa 7, ga- 
ra2- od godz- 12~18-_76468
Spnedam motecykl „Ardl**, 
500 ccm, oraz wiertarkę słup­
kową z motorem. Wiadomość: 
Perła, Poznań, Dąbrowskiego 
72, elektryką__________ 765lg

Flsharmonlum (8 rejestrów 
głos organowy), maszynę do pi 
sania. jak nową „Mercedes", 
cicho piszącą. sprzedam. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 8402JP._______

Motocykl „Ziindapp" 200 ccm, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Pniewy, 1 Maja 3. 8399p

Samochód osobowy, małolitra­
żowy 4-drzwiowy, sprzedam. 
Kółeczko. Ostrów, ul. Przy 
Lotnisku 18. _______ 8398p

Pieski dogi, (krzyżówka z wil­
kiem). sprzedam. Feliks Koslc- 
kl, Gniezno, pl. Boh. Stalin­
gradu 10, m. 9. 8397p

Wózek koszykowy w dobrym 
stanie, sprzedam Kobyłka, Po 
znafl Ślusarska 10, m 7.

8396p

Lokale

Spnedam automat gazowy 
„Junkers". Poznań. Obozowa 
8, m 2._______________ 7652g

Wózek bagażowy na gumach, 
sorzedam. Poznań. Ogrodowa 3 
m 12.________________ 7654g

Spacerówkę tanio sprzedam. 
Poznań. Poznańska 38. m 2.

_________ 7658g

Spnedam maszynę do szycia, 
z okrągłym czółenkiem, oraz 
radio 4-lamnowe. Poznań Pa- 
mlatkowa 13, m 3.____7659g

Silnik DKW. 700. sprzedam. 
Adres wskaźe Biuro OgTo«-zeń l 
Świerczewskiego 3. nr 7663g

Lokalu na warsztat rzemieśl­
niczy najchętniej w śródmie­
ściu poszukuję. Olerty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 8314p._________________

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
samodzielne (Bydgoszcz), na 2 
pokoje z kuchnią samodziel­
ne w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 8403p._________________

Pokoju z kuchnią wzgl. poko­
ju ewentualnie do remontu, 
pilnie postukuję. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
7551g._____________________
Zamienię samodzielne mieszka 
nie, 1 pokój z kuchnią w Kra­
kowie. na podobne w Pozna­
niu. Bliższe Informacje: Poz­
nań Młyńska 12a, m 1, Ro- 
llflsita.________________ 7559g

Zamieni® pokój 23 m». z wy­
godami, w okolicy Botaniku, 
na podobny. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3, dla 
7561g.___________ _

Zamienię pokój z kuchnią, sło­
neczne. samodzielne. 31 m’, 
na podobne lub l’/j—2 pokoi, 
z wspólnym korytarzem, wzglę 
dnie duży pokój,samodzielny. 
Poznań Rawieka 17, m 2. 
za ówoecMB (órczyńskim

7637g

2 mieszkania po pokoju z ku­
chnią, zamienię na 2’/» wzglę 
dnie 3 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
tkiego 3, dla 7571g.________

S-pokoJowe z wygodami w Go­
rzowie Wlkp., zamienię na 1 
pokój z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 7573g.__

Nauczycielka szuka pokoju, 
ewtl. pomoże dzieciom w nau­
ce. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7.595g

Zamienię pokój, samodzielny, 
19 m*. śródmieście, na wię­
kszy, najchętniej na Łazarzu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklego 3 dla 7600g.

Zamienię 1 pokój z kuchnią, 
ogrodem, na peryferiach, na 
2—3 pokoje z knchnią. Zgło­
szenia: Poznań Wodna 20, m 
11.___ 7603g

Samotnemu wynajmę wspólny 
pokój. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 7607g.

W Krakowie 2 pokoje z kuch­
nią lub pokój, z używaniem ku 
chni, zamienię na pokój z ku­
chnią. wygodami w Poznaniu. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń, Swier- 
czewskiegp 3, dla 7810g.___

Pokój duży, z wspólną kuch­
nią (Jeżyce), zamienię na wię­
ksze. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dia 76£3g.

Zamienię mieszkanie samodziel 
ne, 3'/» pokoju z kuchnią, ła­
zienką, w dzielnicy willowej, 
na dwa pokoje z kuchnia oraz 
1 pokój z kuchnia, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 7624g.

Pokój z kuchnią, samodzielne,
I ptr.. w śródmieściu, zamie­
nię na l’/t—2 pokoi, peryfe­
rie niewykluczone. Olerty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego
3 dla 7639g.

3 pokaja r knchnią, ogrodem, 
drzewami owocowymi, w Poł­
czynie Zdroju, zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. Lewan-1 
dowska. Połczyn Zdrój Polna;
8.__________ _______ __ 7641g i
3 pokoje z kuchnią w Koszalł-1 
nie. zamienię na pokój z ku-1 
chnia w Poznaniu. Informacje: 
Poznań. Dożynkowa 9F m 2, 
tel. 17-33. 7647g'

Samotny, na stanowisku szu­
ka pokoju umeblowanego w 
Poznaniu lub blisko Pozna­
nia. Zgłoszenia: Poznań, Wa­
wrzyńca 33, tel. 48-73.
______________________ 7643g

Zamienię duży pokój z dużą 
skrytką, samodzielne, parter, 
na podobne, na piętrze. Poz­
nań, Strzelecka 6, m 14. 
______________________ 7655g

Zamienię pokój z kuchnią, na 
2 pokoje z kuchnią lub podo­
bne. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 7666g.

Zamienię pokój z kuchnią, spl 
żarnią, ładne, czyste, w śród­
mieściu, na 2 pokoje z kuch­
nią. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewski egoi 3, dla 7668g.__

Mieszkanie dwupokojowe z ku 
chnia (ul. Junikowska). zamle 
nię na podobne lub mniejsze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 7671g.

Mieszkania dwu- lub trzypo­
kojowego do remontu względ­
nie wyremontowanego, poszu­
kuję. Możliwość zamiany 2 du 
żych pokoi willowych z uży­
waniem kuchni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 7677g.

Przedsiębiorstwo Robót Ko 
lejowych nr 10 w Poznaniu 
ul. Ratajczaka 26

ostrzega 
przed kupnem 

maszyny do Uczenie
m-kj Triumphator nr 152 
929. która została skra­
dziona 2 maja br. K1445

Nauka
Korespondencyjne lekcje księ 
gowości. stenografii, języków. 
Łódź 1. skrytka 57. 6894p

Kurs pisania na maszynach or 
ganizuje Stowarzyszenie Ste­
nografów 1 Maszynistek PRL. 
Poznań, ul. Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11.___________ 7391 g

Tańców uczę — również ko­
respondencyjnie. Poznań. Mic­
kiewicza 27. m 7. 7410g

Lekarskie

Praca

Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed poi. i po poi. 
Specjał, nowoczesna piotety- 
ka steelonowa Poznań. Mic­
kiewicza 24 tel. 21-58. 
_____________ 7213g

Zguby
Patrzabna natychmiast bielif- 
niarka - specjalistka na koszu 
le męskie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
7653g.

Pemoc domowa z referencjami, 
potrzebna. Poznań, Kościuszki 
107, m 8, po południu. 
_____________________  7656g

Krawcowa potrzebna. Poznań. 
Woźna 5, m 5. 7669g

Ojoba uczciwa z dobrymi re­
ferencjami, lubiąca dzieci, po­
trzebna zaraz z noclegiem. Po 
znań. Gwardii Ludowej 11 m 
6, od godz. 16—18. 7675g

Gospodyni lub samodzielna po 
moc. na probostwo wiejskie, 
potrzebna. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
7682g._____________________

Pomocnik fryzjerski, potrzebny 
na stałe .Pontań Kniewskiego 
19. 7714g

Uczciwych rodziców chłopca, 
który pożyczył rowerek „Bał­
tyk" przed Delikatesami (Ro­
kossowskiego) proszę o zwrot 
rowerka. Poznań, Kasprzaka 
21, m 4. 76B7«

Zgubiono leg. nr 254. Techni­
kum Łączności nr 1. Zenon 
Stachowiak. Poznań. Bojano- 
wska 14. 7686g

Różne
Artystyczne cerowanie garde­
roby wykonuję w ciągu 3 dni, 
podnoszenie oczek na poczeka­
niu. Poznań Swiętoslawska 9. 
dawniej Stary Rynek 50. 

_________________ 758Sg

Posiadam uprawnienie na pro­
wadzenie rzemiosła elektro- 
radio . technicznego. Poszu­
kuję wspólnika z lokalem w 
Poznaniu. Aleksander Ko'e- 
wski, Bydgoszcz, ul. P -na 
1. m 8. K1461



Dla zdrowia matki i dziecka Nie wystarczy zamiłowanie 
do „majsterkowania"

Na widok fotografa Ewunia 
Turzyńska rozpłakała się... 
Nad matką i dzieckiem czuwa 
.troskliwie położna Irena Gży­
łowa i lekarz dr. Zimniak.We Wronkach uruchomiono ostatnio drugą po Otorowie izbę porodową w powiecie sza­motulskim. Z inicjatywą zor­ganizowania nowej placówki służby zdrowia wystąpiła wo­jewódzka instruktorka położ­nych — Kicka. Do powstania izby porodowej przyczynili się w dużym stopniu kierownik Wydziału Zdrowia w Szamotu­łach — Fr. Stefaniak i J. Sło- miński. Kierowniczką izby jest położna Irena Gzylowa.O tym, jak bardzo placówka ta była we Wronkach potrzeb­na świadczy fakt, że w ostat­nich kilku dniach zgłosiło się już 10 kobiet. Pobyt w izbie porodowej jest bezpłatny dla ubezpieczonych, członków ich rodzin oraz członków spółdziel­ni produkcyjnych.Warto dodać, że planuje się dalszą rozbudowę wronieckicgo ośrodka zdrowia. W tym celu powołano komitet społeczny.(jki)

Kolejny odcinek powie­
ści ,,Spokojna Ziemia" za­
mieścimy w numerze ju­
trzejszym.

Od 22 maja obowiązuje nowy rozkład jazdy PKP
W nocy z dnia 21 na 22 maja 

wchodź: w życie na wszystkich 
l.niach PKP nowy rozkład jazdy 
pociągów. Nowy rozkład opraco­
wany na podstawie rewizji do­
tychczasowych postojów i czasu 
jazdy, przyniósł pewne realne 
skrócenia w czasie jazdy, co w 
sumie przyczyni się do powiększę 
nia szybkości pociągów. Dla przy 
kiadu podamy kilka pociągów, 
przebiegających przez Poznań — 
którym skrócono czas przebiegu 
od stacji początkowej do końco­
wej, a mianowicie pociągowi — 
biegnącemu z Frankfurtu do 
Warszawy, skrócono czas jazdy 
o 22 min., z Przemyśla do Szcze­
cina o 76 minut, z Krakowa do 
Gdyni o 33 minuty, z Poznania 
do Krakowa o 28 minut oraz z 
Poznania do Stalinogrodu o 33 
minuty jazdy.

A oto ważniejsze zmiany, ja­
kie są przewidz ane w nowym 
rozkładzie jazdy na liniach 
DOKP — Poznań:

WARSZAWA —
POZNAŃ — SŁUBICE

Pociąg pospieszny nr 7104 kur­
sować będzie o 60 m n. później, 
tzn. z Poznania odjeżdżać będzie 
o g. 2.22. Pociąg przyspieszony 
Warszawa — Legnica kursować 
będzie o 159 minut później, do 
Poznania zatem z Warszawy bę­
dzie przyjeżdżał o godz. 3.48. — 
Pociąg osobowy, wychodzący do 
tychczas z Poznania do Kutna o 
godz. 16.24. odjeżdżać będzie o g. 
15.55. Pociąg przyspieszony do 
Warszawy nr 8114. odjeżdżający 
dotychczas z Poznania o godz. 
22.04, kursować będzie o 13 min. 
wcześniej, zatrzymując się dodat 
kowo w Paczkowie, Kostrzynie 
Wlkp. i Nekli.

Dla dojazdu robotników do pra 
cy i powrotu z pracy na godzinę 
14 , i 22 w Poznaniu Wschodnim 
zaprowadzono nowe pociągi ro 
botnicze: z Poznania odjazd 13.16 
i z powrotem z Poznan a Wschód 
niego odjazd o godz 14 24 oraz 
z Poznania odjazd o godz. 19.49, 
do Kostrzyna przyjazd g. 20.32 i 
z powrotem Kostrzyn odjazd o 
godz. 21 02 przyjazd do Poznania 
o godz. 21.50.

Pociąg osobowy odchodzący z 
Warszawy o godz. 12.05 i przy 
chodzący do Poznania ‘o g. 19.32. 
został wydłużony do Szczecina 
(Szczecin — przyjazd o godzinie 
0.37).

Dotychczasowy pociąg Poznań 
— Warszawa, odchodzący z Po­
znania o godz. 10.51. kursuje to 
relacji Szczecin — Warszawa z 
odjazdem z Poznania o g. 10.36 
i przyjazdem do Warszawy o g. 
18.44.

Wymienione pociągi prowadzą 
wagony bezpośredniej komunika 
cji Warszawa — Krzyż. — Go­
rzów — Kostrzyn i z powrotem.

W kilku wierszach
W Kaliskiej Wytwórni Sprzętu 

Komunikacyjnego 61 przodują­
cych pracowników odznaczono 
krz.Htaml zasługi i dyplomami u" 
znania. Srebrny krzyż zasługi o- 
trzymali: Jan Grodzki — przew. 
rady zakładowej oraz inż. Hen­
ryk Duda, brązowy krzyż — mon 
ter — Stanisław Caruk. (t)

Paweł Brychcy zwyciężył w za 
wodach wędkarskich, zorganizo­
wanych w Wolsztynie przez tam 
tejsze koło Polskiego Związku 
Wędkarskiego. Z powodu zimna 
na ,,pozycjach*' stanęło tylko 43 
amatorów tego przyjemnego 1 
zdrowego sportu. W ciągu regu­
laminowych czterech godzin, zło 
wili oni zaledwie 5 szczupaków.

Dalsze mieisca za zwycięzcą za 
wodów zajęli: Paczkowski z O- 
bry oraz Niemczuk, Urbaniak i 
Michalik z Wolsztyna. (kh)

510 chłopów w powiecie kali­
skim przystąpiło do konkursu u 
prawy kukurydzy. Np. Tadeusz 
Miklas ze wsi Smółki zasieje ku­
kurydzę sposobem krzyżowym 
na 0.50 ha. Członkowie spółdziel­
ni produkcyjnej w Zamętach i 
Jastrzębnikach obsieją kukury­
dzą 2.5 ha. a w Barczyskach — 
3 ha. Wiele spółdzielni produkcyj 
nych po raz pierwszy przystępu­
je w tym roku do siewu kukury­
dzy. (t)

Na odeinku Poznań — Zbąszy­
nek wprowadzono dla świata pra 
cy pociąg osobowy z Poznania 
do Zbąszynka: odjazd o g 8.06, 
przyjazd o g. 10.06 oraz ze Zbą­
szynka odjazd o g. 13.41 i przy­
jazd do Poznania o godz. 15.38. 

OSTRÓW — POZNAŃ

Pociąg Szczecin — Lublin, wy­
jeżdżający z Poznania o godz. 
18.27, otrzymał postoje na wszyst 
kich stacjach odcinka Jarocin — 
Ostrów.

RAWICZ — POZNAŃ

Pociąg pospieszny wyjeżdżają 
cy dotychczas z Poznania o godz. 
0.58, kursuje o 73 minuty później, 
czyli odjazd jego będzie nastę­
pował o godz. 2.11. w Lesznie bę 
dzie o godz. 3.16. Rawiczu o g. 
3.51 i Wrocławiu o godz. 4.57.

Pociąg nr 1636 Brest — Legni­
ca kursować będzie o 163 minuty 
później, czyli odjazd jego będzie 
następował o godz. 4.Ó5, a w Le­
sznie będzie o godz. 5.06

Pociąg pospieszny z Przemyśla 
— przyjeżdżający według zimo­
wego rozkładu do Poznania o g. 
8.36, będzie w Poznaniu już o go­
dzinie 7.59.

Pociąg osobowy Poznań — Ko­
ścian. który odjeżdżał z Pozna­
nia o godz. 16.22. wydłużono do 
Leszna i będzie wyjeżdżał z Po­
znania o godz. 17.00, w Kościa­
nie — 18.01 i w Lesznie — o godz. 
18.41. Z powrotem będzie odjeż­
dżał z Leszna o godz. 20 30. z Ko­
ściana o godz. 21.06 i przyjeżdżał 
do Poznania o godz. 22.09.

Po ciąg pospieszny Wrocław — 
Olsztyn, którego przyjazd do Po­
znania następował o godz. 23.13, 
będzie kursowa! o 42 minuty 
wcześniej.

Pociąg osobowy, który przyjeż 
dżai z Wrocławia do Poznania o 
godz. 22.59 bedzie przybywał o 
77 minut później.

Ponadto zaprowadzono nową 
parę pociągów między Kościa­
nem a Lesznem: Kościan odjazd 
o godz. 5.15. Leszno przyjazd — 
g. 6.00 i Leszno odjazd — g. 7.09 
i Kościan przyjazd g. 7 50 oraz 
z Leszna do Rawicza: Leszno — 
odjazd godz. 15.44. Rawicz przy­
jazd godz. 16.20 i odjazd g 17.40, 
Leszno — przyjazd o godz. 18.23. 
/ Pociąg pospieszny a Poznania 
do Przemyśla, dotychczasowy 
odjazd o godz. 21.37, bedzie kur­
sował o 22 minuty później.

POZNAŃ — INOWROCŁAW 
(GDYNIA)

Pociąg pospieszny z Gdyni — 
który przyjeżdżał do Poznania 
o go'dz. 0.Ó2, będzie kursował o 
70 minut później. Pociąg osobo 
wy do Gniezna, który odjeżdżał 
z Poznan a o godz. 22.45 będzie 
kursował o 25 minut później. W

ri rugi kwartał roku kalen- 
darzowego Jest okresem, 

w którym młodzież powziąć 
musi trudną decyzję — przed 
opuszczeniem szkoły niższego 
stopnia — dotyczącą kierunku
dalszego kształcenia. Sprawa: 
ta jest ważna nie tylko dla ma1 
turzystów szkól średnich, ale 
także dla znacznie liczniejszej' 
rzeszy młodzieży opuszczają­
cej szkołę podstawową.

Mieliśmy możność zaznajo­
mienia się ze sprawą rekruta­
cji do Technikum Energetycz­
nego w Poznaniu — jedne) z 
ośmiu szkół tego typu w Pol­
sce.

Dyrekcja Technikum Ener­
getycznego rokrocznie spotyka 
się z dużym napływem zgło­
szeń (od 800 do 1000). Jed­
nakże — jak wykazała nrak- 
tyka — zaledwie około 20 pro 
cent kandydatów nadaje się do 
tego typu szkoły.

Rodzice 1 sami kandydaci w 
bardzo licznych wypadkach de 
cydują się na wybór tej szko­
ły kierując się błędnym kry­
terium, jakim Jest zamiłowa­
nie kandydata do ..majsterko­
wania przy elektryce". Jest

Recital E. KowalikaW poniedziałek, 16 maja o godz. 19.15 w sali Państwowe­go Teatru w Gnieźnie odbędzie się recital chopinowski ociem­niałego pianisty Edwina Ko­walika, wyróżnionego na V Międzynarodowym Konkursie im. Fr. Chopina w Warszawie. W programie usłyszymy m. in. Sonatę h-molł, preludia, etiu­dy, mazurki.Z tym samym programem wystąpi artysta w Gorzowie we wtorek 17 maja o godz. 19.15 
w sali Teatru Miejskiego.

dni świąteczne na odcinku — 
Gniezno — Trzemeszno dla do­
wozu wycieczkowiczów nad je­
zioro w Jankowie Dolnym, zapro 
wadzono jedną parę pociągów. 

POZNAŃ — ROGOŹNO — PIŁA

Na odcinku Chodzież — Rogoż 
no zaprowadzono nowy pociąg, 
który z Chodzieży będzie odjeż­
dżał o godz. 6.56 i przyjeżdżał do 
Rogoźna o godz. 7.43 oraz z po 
wrotem z Rogoźna odjazd o g. 
8.20 i przyjazd do Chodzieży o g 
8.59. Te pociągi mają w Rogoź­
nie połączenie z Poznaniem. 

BZOWO — GORAJ — PIŁA

Na tej linii zaprowadzono no­
wy pociąg osobowo-towarowy. 
Odjazd z Piły o godz. 23.20 i przy 
jazd do Ujścia Noteckiego o g. 
23.51 oraz odjazd z Ujścia Notec­
kiego o godz. 0.59 i przyjazd do 
Piły o godz. 1.20.

PIŁA — KRZY2 — KOSTRZYN

Na odcinku Piia — Krzyż za- 
! prowadzono nową parę pocią- 
! gów dla dogodniejszego dojazdu 
J świata pracy do zajęć. Uzyska­

no dzięki temu dogodne połącze­
nia w kierunku Torunia i Byd­
goszczy. Odjazd z Piły o g. 22.56 
i przyjazd do Krzyża o g. 0.03 o- 
raz odjazd z Krzyża o godz. 4.10 
i przyjazd do Piły o godz. 5.19. 

LESZNO —
WOLSZTYN — ZBĄSZYNEK

W celu ułatwienia robotnikom 
powrotu z pracy na linii Leszno
— Wolsztyn w kierunku Kolska
— Nowej Soli, opóźniono pociąg 
Wolsztyn — Nowa Sól o 41 mi­
nut, uzyskując w Wolsztynie po­
łączenie do Nowej Soli: Leszno
— odjazd o godz. 15.38, Wolsztyn 
o godz. 16.50 i Nowa Sól o godz. 
18.23.

SULECHÓW' — 
WOLSZTYN — POZNAŃ

Zaprowadzono pociągi osobo- 
, żwe: Poznań — Grodzisk i z po­

wrotem: Poznań — odjazd o g. 
I 3.05. Grodzisk przyjazd o g. 9.28 
oraz Grodzisk odjazd o g. 9.48, 
Poznań przyjazd o godz. 11.13. 

ZBĄSZYNEK — GORZÓW

Na odcinku Gorzów Zamoście
— Skwierzyna zaprowadzono no 
wą parę pociągów: Skwierzyna 
odjazd o godz. 17.04, Gorzów — 
przyjazd o godz. 17.49 oraz z po­
wrotem Gorzów odjazd o g. 18.14. 
Skwierzyna przyjazd o g. 18.58.

Wymienione peciągi umożliwią 
połączenie Międzyrzecza z Gorzo 
wem i Gorzowa ze Zbąszyn 
kłem.

Na pozostałych liniach układ 
tociągów porost* t ba» większych 
zmian. (m)

rzeczą oczywistą, że samo za­
miłowanie do „majsterkowa­
nia" nie może być dostatecz­
ną podstawą do obrania przez 
kandydata Technikum Energe­
tycznego.

Dobór kadr dla energetyki 
jest sprawą szczególnie ważną, 
wobec ogromnego znaczenia 
tej gałęzi przemysłu w gospo­
darce narodowej. Energetyka 
nie jest tym samym co elek­
trotechnika,. Kto lubi majster­
kować a nie posiada jednocze­
śnie zdolności w zakresie nauk 
ścisłych, a przede wszystkim 
matematyki i fizyki, ten powi­
nien myśleć raczej o średniej 
szkole elektrotechnicznej lub 
mechanicznej.

Wyniki konkursu
Głosu** i PDTuW ubiegły poniedziałek od­było się w Poznaniu zakończe­nie ankiety-konkursu „Głosu Wielkopolskiego" i Powszech­nego Domu Towarowego pod hasłem: „Poznański PDT — magazynem zadowolonych kli­entów".Ogółem na ankietę-konkurs wpłynęło 256 odpowiedzi. Ko­misja konkursowa, złożona z przedstawicieli redakcji „Gło­su Wielkopolskiego" i dyrekcji PDT — zakwalifikowała 6 od­powiedzi do nagród głównych, które otrzymali: 1. Rajmund 

Grzonka, Poznań, ul. Rokos­sowskiego 89, m. 3 — aparat radiowy „Mazur-Lux“, 2. prof. dr Lutosław Siejak, Poznań, Marchlewskiego 146, —• aparat fotograficzny, 3. Stanisław 
Stempiń, Poznań, ul. Sowiń­skiego 44, m. 4 — płaszcz mę­ski popelinowy, 4. Zygmunt 
Witkowski, Poznań, ul. Dą­browskiego 45 — płaszcz pope­linowy damski, 5. Jan Krywel, Poznań, ul. Gwardii Ludowej 53, m. 6 — serwis obiadowy, 6. Wincenty Karmazo, Poznań, ul. Libelta 17, m. 3 — koszula męska popelinowa z krawatem.Ponadto 166 wypowiedzi ko­misja konkursowa zakwalifi­kowała do nagród pocieszenia.Uczestnikom konkursu, za­mieszkałym poza Poznaniem, wy losowane nagrody pocieszenia, w postaci wiecznych piór, róż­nych artykułów kosmetycznych i wartościowych książek — zo­staną wysłane pocztą.
Przyłapał
kułaka 
na kradzieży

Mieszkańcy gromad Zodyń 
i Kopanica, pow. Wolsztyn 
bardzo sobie cenią ofiarną pra 
cę młodego, 24-letniego mili­
cjanta Leonarda Joksia, który 
jest ich opiekunem i przyjar 
cielem. a także, jako korespon 
dent pism poznańskich — po­
wiernikiem ich codziennych 
trosk.

Niedawno temu, z szosy pro 
wadzącej do Kiełkowa ukra­
dziono 17 drzewek owoco­
wych. Kradzież ta nie dawała 
Joksiowł spokoju, toteż posta­
nowił on jak najprędzej wy­
kryć złodzieja mienia publicz­
nego. W nocy z 23 na 24 ub. 
m. Jokś spotkał jakiegoś czło­
wieka niosącego trzy drzewka 
owocowe. Okazał się nim ku­
łak Józef Andrzejewski z Ja- 
żyńca, który przyznał się do 
kradzieży drzewek na szkodę 
Alojzego Nowaka z Obry i Jó­
zefa Matysika z Kiełkowa. Dal 
sze śledztwo wykazało, że An­
drzejewski ukradł również 
drzewka z szosy i — co wię­
cej — razem z Józefem Wol- 
nikiem kradł okolicznym chło­
pom narzędzia rolnicze, m. in. 
z palących się zabudowań w 
Kiełkowie. Warto dodać, ż.e 
Andrzejewski źle uprawia zie 
mię i posiada duże ząległości 
w obowiązkowych dostawach 
i spłacie podatku gruntowego.

Poszkodowanym chłopom 
J zwrócono skradzione przedmiof! 
i ty. !

Za nienaganną służbę dla 
dobra społeczeństwa milicjant 
Leonard Jokś otrzymał awans 
na plutonowego, a ponadto Ko 
menda Powiatowa MO przy-

: znała mu nagrodę pieniężną.
1 (kh)

Zawód technika - energety­
ka Jest zawodem pięknym ale 
trudnym. Kandydat musi być 
bardzo dobrze przygotowany 
do nauki w Technikum Ener­
getycznym tzn. że przy zapi­
sie powinien zaprezentować co 
najmniej dobre oceny z wy­
mienionych wyżej przedmio­
tów. Kierownictwo T. E. zwra 
ca również uwagę na to, by 
kandydat posiadał pełne opa­
nowanie języka polskiego.

W roku 1954 przeszło z T. 
E. na studia wyższe 15 proc, 
absolwentów. Wychowankowie 
tej szkoły byli bardzo dobrze 
przygotowani do pracy zawo­
dowej toteż przemysł energe­
tyczny skwapliwie ich zatrud­
nił. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że zawód technika - ener­
getyka nadaje się też dla ko­
biet. Potocznie mówi się, że 
w elektrowni „pracować moż­
na w białych rękawiczkach". 
Warto zaznaczyć, że z poznań 
skiego T. E. wyszła pierwsza 
w Polsce absolwentka z dyplo­
mem technika - energetyka.

Technikum Energetyczne 
podlega Ministerstwu Energe­
tyki, które nie szczędzi środ­
ków na zaopatrzenie pracow­
ni w najbardziej nowoczesną 
aparaturę wyrabianą w kraju 
i sprowadzaną z ZSRR, NRD 
i CSR.

mgr H. K.

Teatry:
Opera — g. 19 „Baron cy­

gański**, Nowy — g. 19 ,,Ską­
piec**, Komedia Muzyczna — 
g. 19.15 „Sprytna wdówka**, 
Satyryków — g. 19.30 „Karoca 
odjeżdża 19.30**, Lalki i Akto­
ra — g. 16.30 „Baśń o szkla­
rzu i cesarzu**, Państw. Teatr 
w Gnieźnie: — Skalmierzyce 
„Niezły Interes**, Rawicz — 
„Maria Stuart**, Teatr Objaz­
dowy: — Kutno — godz. 21 
„Romantyczni".

Ręczny i mechaniczny 
siew kukurydzy

Kukurydza nie jest u nas 
rośliną nową, jednakże dotych 
czas mało rozpowszechnioną. 
W tym roku przystępujemy do 
rozszerzenia areału jej upra­
wy we wszystkich gospodar­
stwach rolnych. Pomoże to roi 
nictwu w rozwiązaniu sprawy 
paszowej, a tym samym w pod 
niesieniu hodowli bydła. Po­
nieważ brak nam wszechstron­
nej praktyki w uprawie polo- 
wej tej cennej rośliny, poma­
gają nam speęjaliści radziec­
cy, pracownicy instytutów rol­

Na zdjęciu widzimy wysiew ręczny, w gniazdka poprzed­
nio już zrobione znacznikiem w kwadrat. W każde gniazdo 
kładzie się po S—5 ziaren kukurydzy i równocześnie przy­
krywa się mo tyczką.

Nie wszystkie gospodarstwa posiadają tak jak Przcbę-
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mocy
się mechc.,..^~.,, —----—...........
duje się ziarno. Na, skutek działania specjalnego mecha­
nizmu po kilka nasion równocześnie spada w przygotowane 
redłiczkami rowki w odstępach ok. 70 cm. Ponieważ i roz­
staw rcdliczek wynosi 70 cm, kukurydza wysiewana jest 
więc krzyżowo. Ukośnie rozstawione, o szerokiej płaszczyź­
nie kółka przykrywają ziarna i lekko ugniatają glebę, (kjj

Fot. (2) J. Kórnicka

Czyn festiwalowy
M. CielnekciZMP-owiec Marian Ciel- nek — maszynista parowo­zowni w Ostrowie Wlkp. zobowiązał się przewieźć na zaoszczędzonym węglu po­ciąg z delegatami na war­szawski Festiwal Młodzieży i Studentów. Cielnek jest znanym przodownikiem pra­cy, który dotąd ani razu nie spowodował opóźnienia pro­wadzonych przez siebie'po­ciągów.Deklarując czyn festiwa­lowy, Cielnek wezwał zara­zem innych maszynistów ko. lejowych do podejmowania podobnych zobowiązań. 
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„Stały Czytelnik" i Gniezna, 
ul. Dworcowa. — Zgodnie z prze 
pisem art. 33 kodeksu rodzinne­
go, żona ma prawo w ciągu 3 
miesięcy od orzeczenia rozwodu, 
powrócić do nazwiska, które no­
siła przed zawarciem małżeń­
stwa. składając uprzednio oświad 
czenie urzędnikowi stanu cywil­
nego.

Opierając się zatem na tym 
przepisie, należy stwierdzić, ża 
nie ma Pan prawa domagania 
się, aby żonie odebrano nazwi­
sko, które otrzymała na skutek 
zawarcia związku małżeńskiego.
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W. Jakubowski. — Kościan. —

Zgodnie z przepisem art. 100 de­
kretu z dnia 25 VI 1954 r. o po­
wszechnym zaopatrzeniu emery­
talnym pracowników i ich ro­
dzin, pozostają w mocy przepisy, 
dotyczące świadczeń emerytal­
nych górników, oparte na „kar­
cie górnika".

Celem otrzymania renty górni­
czej, winien Pan złożyć odpo­
wiedni wniosek do Wydziału 
Rent Prezydium WRN, mieszczą­
cego się w Tarnowskich Górach.
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niczych ZSRR, dzieląc się swy 
ml doświadczeniami w tej dzie 
dżinie.

W ubiegłą sobotę na polach 
gospodarstwa doświadczalnego 
Instytutu Hodowli i Aklimaty­
zacji Roślin w Przebędowie od 
był się pokaz różnych syste 
mów siewu kukurydzy. Agro­
nomom z całego województwa 
poznańskiego udzielali cen­
nych rad i wskazówek dwaj u 
czeni radzieccy — Dymitr Fi- 
lew i Aleksander Seliwanow,


